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W dniu święta Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 


Do Pana Prezydenta 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Wilhelma Piecka 
Berlin 

W pierwszą rocznicę powstania Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej przesyłam rządowi i narodowi niemieckiemu gorące 
życzenia jak najlepszych wyników w walce o zjednoczenie poko- 
jowych i demokratycznych Niemiec oraz w wysiłkach nad reali- 
zacją 5-letniego planu gospodarczego Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej. 

Naród polski śledzi z głęboką sympatią wysiłki sił postępo- 
wych w Niemczech, które przeciwstawiają się zakusom obcych 
fi rodzimych kół imperialistycznych, zmierzających do przekształ- 
cenia Niemiec zachodnich w teren przygotowań agresywnych i 
stworzenia z ludności tego obszaru niewolniczej armii niemiec- 
kiej, mającej służyć jako mięso armatnie w dyspozycji anglo - 
amerykańskich podżegaczy wojennych. 

Idea zjednoczenia pokojowych i demokratycznych Niemiec, gło- 
szona i urzeczywistniana przez Niemiecką Republikę Demokra - 
tyczną, wzmacnia światowy obóz pokoju, na którego czele stoi 
potężny Związek Radziecki i Wielki Stalin. - 

Wspaniałe osiągnięcia Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
w odbudowie gospodarczej i pomyślna realizacja wielkiego 5-let- 
niego planu gospodarczego stanowią niezawodną drogę pokojo- 
wego, niezależnego i pełnego rozkwitu sił twórczych ludu nie- 
mieckiego, drogę jego dobrobytu i zarazem drogę najgłębszych 
przeobrażeń politycznych, gospodarczych i kulturalnych w duchu 


okoju i ści. ji 
pokoju, postępu i wolności BOLESŁAW BIERUT 


Do Pana Prezesa Rady Ministrów / 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


Otto Grotewohla 
Berlin 


W dniu Święta Narodowego Niemiec Demokratycznych przesy= 
łam Panu oraz Rządowi Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
życzenia pełnego powodzenia w walce o pokój, zjednoczenie Nie- 
miec i podniesienie dobrobytu mas pracujących. 

Rok istnienia Niemieckiej Republiki Demokratycznej był okre- 
sem wielkich sukcesów w walee demokratycznych sił narodu 
niemieckiego, które stworzyły w Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej niezłomne podstawy dla odbudowy zjednoczonych, 
pokojowych i demokratycznych Niemiec. ' 

Deklaracja Warszawska z 6 czerwca br. i Układ Zgorzelecki 
z 6 lipca br. były ważnymi etapami w walce o pokój, którą toczą 
oba nasze narody pod wodzą chorążego pokoju i postępu Wiel- 


kiego Stalina. 
JÓZEF CYRANKIEWICZ 


Do Pana Ministra Spraw Zagranicznych 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


i a 
Georga Dertinger jeja 0a 


okazji Święta Narodowego Niemieckiej Republiki Demokra- 
SZ zażył życzenia sukcesów i dalszych osiągnięć w waice 
o realizację praw narodowych Niemiec do zjednoczenia w poko- 
jowym i demokratycznym państwie. 

Niemiecka Republika Demokratyczna jest mocną podstawą 
w tej słusznej walce narodu niemieckiego, który przeciwstawia 
się próbom ujarzmienia go przez siły obozu imperialistycznego 
i wykorzystania jego potencjału ludzkiego i gospodarczego dla 
celów agresji. 

Pokojowa współpraca oba naszych narodów, złączonych gra- 
nicą pokoju i przyjaźni na Odrze i Nysie Łużyckiej, wzmocni 
pokojowe siły narodu niemieckiego i światowy obóz pokoju 
z ZSRR i jego wodzem Stalinem na czele. 

STANISŁAW SKRZESZEWSKI 


Do Przewodniczącego i 
Zarządu Głównego Niemieckich Wolnych Związków 
Zawodowych 


tow. Herberta Warnke 
Berlin 


7 okazji pierwszej rocznicy przełomowej daty utworzenia Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej, Centralna Rada Związków 
Zawodowych w Polsce przesyła Wam, a za Waszym pośrednic- 
twem wszystkim robotnikom i pracownikom Niemiec, bojowe, 
proletariackie pozdrowienia. «3 i 

Szczerze radujemy się sukcesami Wolnych Niemieckich Związ- 
ków Zawodowych w dziedzinie wzmocnienia Niemieckiego 
Frontu Narodowego, budującego zjednoczenie Niemiec. Raduje- 
my się Waszymi osiągnięciami w mobilizowaniu mas do wy- 
konania i przekroczenia pięcioletniego „planu oraz w dziedzinie 
wychowywania niemieckich mas robotniczych i młodzieży w du- 
chu przyjaźni do innych narodów, a w szczególności do narodu 


Imperialiści chcą rozpętać nową wojnę 
światową — naród radziecki zajęty jest 
pracą pokojową i twórczą | 


List załogi Magnitogorskiego Kombinatu Metalowego im. Stalina 
do robotników huty „Pokój“ = inicjatorów czynu październikowego 


Załoga huty „Pokój“, inicja- 
torka czynu produkcyjnego dla 
uczczenia 33 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej, otrzymała od 
przodującej załogi Magnitogor- 
skiego Kombinatu Metalowego 
im. J. Stalina list w którym to- 
warzysze radzieccy piszą m. 
in.: 


„Drodzy Towarzysze! Robot- 
nicy, inżynierowie, technicy i 
pracownicy administracyjni Ma 
gnitogorskiego Metalowzgo 


kombinatu, który nosi imię 
Wielkiego Wodza narodu ra- 
dzieckiego i całej postępowej 
ludzkości — Towarzysza Stali- 


na, z ogromnym zadowoleniem 
przeczytali Wasze pismo, w któ- 
rym donosicie o Waszych po- 
stępach w budownictwie Polski 
Ludowo - Demokratycznej. 


Walcząc o pokój na całym 
świecie, my — metalowcy prze 
mysłowego miasta Magnito- 
gorska, stworzonego geniuszem. 
Wielkiego Stalina, — wraz z ca 
łym radzieckim narodem, jedno 
myślnie podpisaliśmy  sztok- 
holmski apel w sprawie zakazu 
użycia broni atomowej. Nasze 
podpisy pod tak bardzo waż- 
nym dokumentem świata, będą 
groźną przestrogą dla anglo- 
amerykańskich ' imperialistów, 
którzy chcą wywołać nową woj 
nę światową. 

Podczas, gdy amerykańscy 
imperialiści wściekle się u- 
zbrajają, gdy prowadzą krwa- 
wą wojnę przeciw pokój miłu- 


Zjednoczyć wysiłki narodów Polski 
i Francji przeciw temilitaryzacji Trizonii. 


Wspólna deklaracja polskiego i francuskiego ruchu pokoju 


(£) PRAGA (PAP). Odbyło się 
tu wspólne posiedzenie delega- 
| gi polskiej i delegacji francu- 
skiej, które uczestniczyły w o- 
bradach Komitetu  Przygoto- 
waczego II Światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju. Na posie- 
dzeniu tym, w którym wzięli u- 
dział ze strony polskiej — prze- 
wodniczący Polskiego Kongre- 
su Obrońców Pokoju prof. Jan 
Dembowski i członek prezy- 
dium Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju Ostap Dłuski 
oraz ze strony francuskiej — 
przewodniczący Ruchu Bojow- 


ników o Pokój i Wolność Yves, 


Farge i członek komitetu Ru- 


chu Bojowników o Pokój i Woli 


|ność — przedstawiciel katoli- 
ków francuskich M. Stern — 
przyjęto następującą deklara- 
CIĘ: 

Przyjąwszy z zadowoleniem 
do wiadomości gwarancje udzie 
lone przez Niemcy demokratycz 


jącemu narodowi koreańskie- 
mu, naród radziecki zajęty jest 
pracą pokojową i twórczą. Mó- 
wią o tym niedawno przyjęte 
przez Rząd Radziecki uchwały 
o budowlach - gigantach, sta- 
lingradzkiej i kujbyszewskiej 
hydroelektrowni, jak również 
budowa głównego Turkmeńskie 
go Kanału. Tak gigantycznych 
przedsięwzięć nie widział je- 
szcze świat. Naród nasz nazwał 
je Stalinowskimi Budowlami 
Komunizmu. Wznosi je cały 
nasz kraj. 

Obecnie cały nasz kraj z 
największym entuzjazmem i za 
pałem przygotowuje się do Świę 
ta — 33 Rocznicy Wielkiej So- 
cjalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej. W kombinacie 
szeroko rozwinęło się przedpa- 
ździernikowe socjalistyczne 
współzawodnictwo. 


Przesyłając Wam braterskie 
pozdrowienia jesteśmy pewni, 
że nasza przyjaźń będzie rosła 
i krzepła. a K 

Niech żyje wieczna przyjaźń 
narodów radzieckiego i polskie- 
go. 

Niech żyje wielki genialny 
wódz całej pracującej ludzkości 
Józef Wissarionowicz Stalin!* 


Załoga huty „Pokój“ 
realizuje zwycięsko 
zobowiązania 


Gorący entuzjazm, z jakim za 
łoga huty „Pokój“ przystąpiła 
do realizacji wielkiego czynu 


w obliczu remilitaryzacji Nie 
miec zachodnich, Niemiec ma- 
gnatów stali, 

w obliczu popierania hitlerow 
ców i polityki rewizjonistycz- 
nej, przygotowującej odwet, 

przewodniczący polskiego i 
francuskiego ruchu bojowników 
o wolność i pokój, którzy spot- 


październikowego, pozwolił hut- niaków zostaną .skrócone o 2 
nikom na osiągnięcie już w|dni, wykopki* buraków pastew- 
pierwszych dniach świetnych |nych i wysadków buraka siew- 


sukcesów produkcyjnych. 

O pełnej realizacji podjętego 
zobowiązania zameldowała już 
załoga wydziału elektrowni, 
która poważnie skróciła czas re- 
montu walcowni. 

Robotnicy oddziału koksow- 
ni do dnia 2 bm. wykonali w 
ciągu niespełna 3 tygodni swe 
zobowiązania w 62,5 proc., da- 
jąc 250 ton ponadplanowej pro- 
dukcji koksu. 


nego o 5 dni, wykopki buraków 
cukrowych i wywóz o 10 dni, 
zbiór owoców o 15 dni. 
sE - 

Oprócz tego podjęli zobowią- 
zania brygady młodzieżowe i 
robotnicy „Betonstalu“ z Nowej 
Huty, technicy i inżynierowie 
przedsiębiorstwa zakładów Prze 
mysłu Ciężkiego w Krakowie, 
robotnicy Wrocławskich Zakła- 


Zwycięsko realizuje swoje po| dów Przemysłu Odzieżowego, 
stanowienie załoga wielkich pie| Zakładów Odzieżowych im. 
ców. W pierwszych dziesięciu | Obrońców Warszawy, Tkalń 
dniach wytworzono już 917 ton Żyrardowskich Zakładów Prze- 
surówki ponad plan, czyli 36|mysp, włókienniczego, pracow- 
|proc. powziętego zobowiązania. | nicy PZZ we Wrocławiu oraz 
jrównież załoga walcowni na- | pracownicy łódzkiej PSS, coraz 
wrotnej, która wykonała c) proc więcej robotników odpowiada 
zobowiązań. Robotnicy innego | na apel tow. Słupeckiego. M. in. 
działu zrealizowali już 60 proc. podjął ostatnio zobowiązania 

Doskonałe wyniki uzyskuje | murarz z PPB Zjednoczenia 


również załoga walcowni na- | Szczecińskiego Feliks Kunkiel. 
wrotnej, która wykonała 45 
proc. zobowiązań, a robotnicy 
młotowni, zameldowali w dniu 
2 bm. o wykonaniu 38 proc. pod 
jętych postanowień. 


Pracownicy zespołu PGR 
Błędów postanawiają 
wykonać przed terminem 
prace jesienne 
Robotnicy zespołu PGR Błę- 
dów (pow. Grójec) postanowili 


wykonać przed terminem plan 
robót jesiengych wykopki ziem 


(£) PEKIN (PAP). Ogłoszony 
w Phenjanie 6 października ra 
no komunikat dowództwa na- 
czelnego Koreańskiej Armii Lu- 
dowej podaje, że na wszystkich 
frontach oddziały armii ludowej 
toczą uporczywe walki z nacię- 
rającym nieprzyjacielem. 

W rejonie na północ od Idzn- 
pu nieprzyjaciel podejmuje na- 
dal gwałtowne ataki przeciwko 
jednostkom armii ludowej. 

"Według otrzymanych ścisłych 
danych w dniu 2 października 
w okolicy Tiandin kontrtorpe - 
dowiec amerykański wpadł na 


jowników o Pokój i Wolność i 
prof. «g Dembowski przewodni- 
czący Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju. 


Korespondent PAP na mar- 
ginesie powyższej deklaracji 
pisze: Wszyscy zwolennicy po- 
koju we Francji i Polsce uświa- 


(a) MOSKWA (PAP). Dzien- 
nik „Prawda“ publikuje kore- 
spondencję Siergieja Borzenki 


kali się w Pradze na posiedze- damiają sobie w całej pełni ko- 
niu Komitetu Przygotowawcze- | nieczność wspólnej walki prze- 
go II Światowego Kongresu Po |ciwko  remilitaryzacji Niemiec 
| koju postanowili: i | zachodnich, która się odbywa 
| Zjednoczyć wysiłki obu ru-|pod patronatem 
ści i przedsięwzięcia, w razie | twierdza duże możliwości brat- 
potrzeby, wspólnej akcji. | niej współpracy między na- 
Ze względu na więzy prz Sac polskim i francuskim dla 
jaźni, łączące Francję i Polskę | utrwalenia pokoju. Szczególne 
oraz na ciężkie doświadczenia | znaczenie posiada fakt, że de- 
|dwóch inwazji, które w odstę- |klaracja polskich i francuskich 
a> RAE O E EU p open ców, SB PaE eTa po- 
BE doirarhn proyczya EE uE periokakiyczi | aa 
zacieśnienia bratniej współpra- | ce o utrwalenie pokoju przeciw 
cy dla dobra obu krajów. ko rewizjonistom i militarystom 


imperializmu | 
chów celem wzmożenia czujno- | amerykańskiego. Deklaracja po | 


z Korei: o 

Z barbarzyńskim okrucień- 
stwem — pisze autor — Amery- 
kanie niszczą bogactwa kraju, 
które naród koreański tworzył 
przez lata za cenę niewiarygod- 
nych ofiar. Amerykanie niszczą 
drogi kolejowe, fabryki i prze- 
mysł. Ogień trawi zakłady prze- 
mysłowe i kopalnie nie tylko na 
północy, lecz i na południu 
kraju. 

Bussinesmeni 
chcą przekształcić Koreę w swą 
kolonię a Koreańczyków w 
swych niewolników. 

Ludzie przybywający z Seulu 


polskiego i do wielkiego Związku Radzieckiego — czołowej siły 


obozu pokoju i postępu. 
Życzymy Wam, y 
realizacją uchwał trzeciego 


drodzy towarzysze, dalszej owocnej pracy nad 
7, Kongresu Wolnych Niemieckich 


Związków Zawodowych, który mobilizował niemieckie masy pra- 


cujące pod wielkim 


hasłem: „W wałce o pokój i zjednoczenie, 


przez realizowanie planu pięciołetniego do dobrobytu“. . 


WIKTOR KŁOSIEWICZ 


Uroczysty wieczór w Warszawie 


(f) Uroczysty wieczór z okazji I rocznicy powstania Nie- 


mieckiej Republiki Demokratycznej, 


zorganizowany przez 


Polski Komitet Obrońców Pokoju i Komitet Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą, odbył się w dniu 6 bm. w sali naj- 
piękniejszego kina Warszawy — „Moskwa“. 


ne, które wyrzekły się wszel- 
kich roszczeń mogących zakłó- 
cić pokój, 


Praga 5 października 1950 r. 
Podpisali: Y. Farge przewod- 
niczący francuskiego Ruchu Bo 


gielski. 


niemieckim popieranym _ przez 
imperializm amerykańsko - an- 


— pisze Borzenko — opowia- 
dają, że dowodzący desantem w 
Inczonie kontradmirał James 


Wielkie święto niemieckiej demokracji 


7 października 1949 roku powstała Nie- 
miecka Republika Demokratyczna. W pa- 
rę dni później Generalissimus Stalin pi- 
sał w depeszy do prezydenta Piecka i pre- 
miera Grotewohla: „Utworzenie pokój mi- 
łującej Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej jest zwrotnym punktem w dzie- 


Dziś — młoda Republika Niemiecka ob- 
chodzi pierwsze swoje święto. Lecz jakże 
wiele ma już do zanotowania sukcesów, w 
pracy dla demokracji, dla polkoju. Prze- 
mysł — dzięki pomocy Związku Radziec- 
kiego — ma już za sobą wspaniałe suk- 
cesy dwulatki, . wykonanej w masowym 
zrywie współzawodnictwa w półtora roku. 


W pokojowych sukcesach Republiki wi- 
dzą amerykańscy agresorzy poważne nie- 
bezpieczeństwo dla swych zbrodniczych 
planów. Toteż nie wahają się przed uży- 
ciem żadnych, najbardziej brudnych i ciem 
nych metod w stosunku do młodej demo- 
kratycznej Republiki. Nie wahają się przed 
jawnym i cynicznym nawoływaniem do 
żbrodni, do sabotażu i dywersji, do mor- 


Tow. Wilhelm Pieck, Prezydent Niemieckiej Republiki 
o Demokratycznej 


minę i zatonął. W dniu 4 paź- 
dziernika w pobliżu Jangjan 
wpadł na minę i zatonął amery- 
kański statek transportowy. 

Artyleria przeciwlotnicza az- 
mii ludowej zestrzeliła 4 paź- 
dziernika w rejonie Phenjanu 
dwa samoloty nieprzyjacielskie, 
w tym jeden ciężki bombowiec 
typu „B-29“, 

PEKIN (PAP). Ogłoszony w 
Phenjanie 6 października wie- 
czorem komunikat dowództwa 
naczelnego Koreańskiej Armii 
Ludowej, podaje, że na wszyst- 
kich frontach oddziały armii lu- 


przywiózł na swych okrętach 
przedstawicieli wszystkich naj- 
większych firm Stanów Zjed-. 
noczonych. Na barkiecie w ho- 
telu seulskim „Czosen* obecni 
byli komiwojażerowie Rocke- 
fellera, Morgana i Du Ponta. 
Okazało się, że każdy z nich 
ma swe interesy w Korei. 
Mówiąc o sytuacji w Seulu, 
Borzenko stwierdza, że to, co 
opowiadają ludzie, którzy wyr- 
wali się z tego miasta — mrozi 
krew w żyłach. Tysiące patrio- 
tów wtrącono do więzienia Si- 


z Wall Street |demun, setki obrońców miasta 


powieszono na latarniach. W 
ciągu kilku dni amerykańskiego 
panowania Seul zestał doszczęt- 
nie ograbiony, kobiety zgwał- 
cone. Nad zgliszczami miasta, 
jak żałobna wstęga unoszą, się 
smugi czarnego dymu. 
Dowództwo armii ludowej — 
stwierdza dalej korespondent — 
wycofało główne siły na pół- 
noc. Amerykanom udało się za- 
garnąć na południu wielkie te- 
rytorium, lecz jak mówią sami 
jeńcy amerykańscy, armia ich 
posuwała się po martwej pu- 
'styni, gdzie nie ma ani domów, 


Armia ludowa odrzuciła wroga 
na południowy brzeg rzeki Inczingan 


dowej toczyły nadal zaciekłe 
walki obronne przeciwko liczeb 
nie przeważającym siłom nie - 
przyjaciela. Na północ od Seulu 
usiłujący przeprawić się przez 
rzekę Inczingan nieprzyjaciel zo 
stał odrzucony na południowy 
brzeg rzeki, ponosząc przy tym 
dotkliwe straty. 

Według uzyskanych ścisłych 
informacji, w' okresie od 20 
września do 5 października zo- 
stało w. rejonach Phenjanu, 
Wonsanu, Hondżu i Andżu ctrą- 
conych 16 samolotów nieprzyja- 
cielskich. 


Płonie ziemia koreańska 
pod nogami okupantów 


KORESPONDENCJA DZIENNIKA „PRAWDA“ Z KOREI 


ani drzew, gdzie nie spotyka się 
zupełnie ludzi. Mieszkańcy tej 
części kraju zbiegli w góry 
i stawiają zacięty opór, kontro- 
lując wszystkie drogi. Na całym 
obszarze zajętym przez Ame- 
rykanów nie ma nawet wody. 
Oto, co mówią sami Amery- 
kanie. 

Mac Arthur oczekiwał, że 
ludność Korei Południowej po- 
wita jego krwiożerczych zabój- 
ców kwiatami, a wita ich noża- 
mi i kulami. Na przedmieściach 


zrujnowanego miasta Wondżu,. 


w ciągu jednej nocy wycięto 
50 żołnierzy’ amerykańskich 
i 12 oficerów, - 


Piechota amerykańska brnie 
przez drogi nie wszędzie do- 
stępne dla samochodów i często 
musi przebywać rzeki w bród. 
Korpus desantowy, który wkro- 
czył do Seulu jest tak zdziesiąt- 
kowany i wykrwawiony, że nie 
jest w stanie przystąpić do wal- 
ki i Mac Arthur żąda coraz no- 
wych rezerw. Płonie ziemią ko- 
reańska pod nogami okupantów 
— pisze kozespołident — posieli 
wiatr, będą zbierać burzę. 


Rocznica bitwy pod Lenino 


jach Europy". 


Dwulatki, w której 


przekroczony został 


Na wieczór przybyli członko- 
wie Rady Państwa, członkowie 
Rządu R. P. z tow. Premierem 
Cyrankiewiczem i wicepremie- 
rami tow. Chełchowskim i Ko- 
Tzyckim na czele, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR: 
tow. tow. Berman, Nowak i O- 
chab, członkowie KC PZPR, 
Przedstawiciele najwyższych 
władz stronnietw politycznych, 
Wojska Polskiego, związków za- 


wodowych i organizacji spo- 
łecznych. 


Na uroczystości obecni i 

; ecni byli 

przedstawiciele placówek dypło- 

matycznych ZSRR i państw de- 

„mokracji ludowej z ambasado- 

rem ZSRR — W, Z. Lebiedie- 
wem na czele, 


Sekretarz generalny Komite- 
tu Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą, ambasador Jan Karol 
Wende, zaprosił do prezydium 
członka Rady Państwa, preze- 
sa Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa, członka Biura Poli- 
tycznego KC PZPR tow. Fran- 
ciszka Jóźwiaka - Witolda, sze- 
fa misji dyplomatycznej NRD — 
ambasadora Fryderyka Wolfa, 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR tow. Zenona Nowaka, kie 
Townika Ministerstwa Spraw 

agranicznych tow. dr Stanisła- 
wa Skrzeszewskiego, tow. mini- 
Stra Stefana Jędrychowskiego, 
tow. ministra "Tadeusza Gede, 
Min. Wincentego Baranowskie- 

O, min. Tadeusza Michejdę, 


wicemin. obrony narodowej, 
generała Piotra Jaroszewicza, 
przewodniczącego CRZZ tow. 
Wiktora Kłosiewicza, przewod- 
niczącego Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej tow. Jerzego 
Albrechta, I sekretarza KW 
PZPR tow. Władysława Wichę, 
przedstawiciela Światowego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju tow. 
Leona Kruczkowskiego, przed- 
stawiciela ZMP — Władysława 
Marca, oraz przodownice pracy 
— Wasilkowską i Kurczewską. 


Uroczystość zagaił ambasador 


wende. "A =" 

Zebrani wysłuchali następnie 
przemówienia członka Rady 
Państwa, prezesa NIK — człon- 
ka Biura Politycznego KC PZPR. 
tow. Franciszka Jóżwiaka-Wi- 
tolda. (Przemówienie podajemy 


na str. 2). 


Po przemówieniu tow. Jóż- 
wiaka-Witolda głos zabiera Sze 
misji dyplomatycznej NRD w 
Polsce — ambasador Fryderyk 
Wolf. (Przemówienie podajemy 
na str. 2.) 


Na przemówienia tow. Jóź- 
wiaka-Witolda i ambasadora 
Wolfa zebrani odpowiadają dłu- 
go niemilknącymi oklaskami i 
okrzykami na cześć Genera- 
lissimusa Stalina, Związku Ra- 
dzieckiego i Armii Radzieckiej, 
Prezydenta Bieruta i Prezyden- 
ta Piecka, na cześć przyjaźni 
Polski Ludowej i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 


Długa i ciężka była droga do tego zwrot- 
nego punktu. Wiodła ona od Stalingradu — 
przez Wisłę, Odrę, aż do Łaby. Wiodła ona 
przez ruiny miast w okupowanych przez hi- 
tleryzm krajach aż do gruzów Berlina, pod 
którymi legł faszyzm niemiecki. Czerwo- 
ne sztandary zatknięte na Reichstagu przez 
zwycięską Armię Radziecką — były sym- 
bolem zdruzgotania, rozbicia w pył hitler 
ryzmu. Ale zarazem — te czerwone sztan- 
dary — zajaśniały płomieniem nadziei dla 
niemieckiej demokracji. 


Jedna była droga, wiodąca do nowych, 
innych Niemiec. I tą drogą poszły Niemcy 
wschodnie. Droga uznania przez cały na- 
ród odpowiedzialności za ogrom wojen 
nych zbrodni i faszyzmu, droga wytępie- 
nia faszyzmu z korzeniami i rozwinięcia, 
umocnienia tego, co było w Niemczech 
słabe, przez hitleryzm zduszone, wygnane 
na obczyznę i do obozów  Kkoncentracyj- 
nych: niemieckiej demokracji. 


Jedyna to była droga, która znalazła wy- 
raz w postanowieniach Poczdamu. Reali- 
zował postanowienia Poczdamu — jedy- 
nie Związek Radziecki. I polityka Związ- 
ku Radzieckiego, oparta na stalinowskiej 
zasadzie — że hitlerzy przychodzą i odcho- 
dzą — ale naród niemiecki pozostaje — 
doprowadziła do zniszczęnia głównych sił, 
które zrodziły hitleryzm, junkrów i mo- 
nopolistów. Na tak oczyszczonym polu za- 
częło kiełkować i wzrastaś na wschód od 
Łaby ziarno niemieckiej demokracji a mo- 
torem procesu demokratyzacji była awan- 
garda niemieckiej klasy robotniczej SED 

| — Socjalistyczna „Partia Jedności. I walka 
o duszę narodu niemieckiego, walka o du- 
szę niemieckiej młodzieży — została ro- 

ana zwyci eż 
Sa Niemieckiej Republiki 


tycznej. 


Demokra- 


ęsko. Uwieńczyło ją utwo- 


1 


poziom przedwojennej produkcji z 1936 ro- 
ku. Dziś — niemiecka klasa robotnicza, 
pod wodzą swej partii, przygotowuje się 
do wielkich zadań pięciolatki, którą prze- 
obrazi do gruntu oblicze kraju. Z gruzów i 
wojennych zniszczeń wyłaniają się mury 
osiedli robotniczych i fabryk, wyłaniaja 
się mury nowych Niemiec, miłujących po- 
kój i walczących o pokój. 

I tak po raż pierwszy w dziejach — za 
naszą zachodnią granicą powstało i rozwi- 
ja się państwo niemieckie, które raz na 
zawsze przekreśliło zaborczy „Drang nach 
Osten*, które mocno stanęło na gruncie 
uznania granicy na Odrze i Nysie za wiecz- 
ną, niezmienną granicę pokoju, które sta- 
nęło nieugięcie na stanowisku współpracy 
z wszystkimi pokoj miłującymi narodami 
Lwłączyło się w światowy obóz pokoju pod 
wodzą Związku Radzieckiego. 

Dziś, kiedy imperializm amerykański co- 
raz jawniej, coraz cyniczniej dąży do roz- 
szerzenia agresji na cały świat, kiedy za- 
chodnie Niemcy zmienia w nową bazę a- 
gresji, kiedy na Zachodzie dymią fabryki 
broni, kiedy wychodzą z więzień hitlerow- 
scy zbrodniarze wojenni, a do więzień idą 
niemieccy demokraci — walka i sukcesy 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
mają szczególne znaczenie. 

Bo pokojowa praca i walka o pokój w 
Republice — promieniuje z coraz większą 
siłą na zachód Niemiec, gdzie pod terro- 
rem gestapo Adenauera i władz okupacyj- 
nych walczą zachodnio - niemieccy demo- 
kraci o pokój i jedność kraju. Niemiecka 
Republika Demokratyczna stała się silną 
bazą tej masowej walki na Zachodzie. A 
równocześnie stała się przedmiotem nie- 
nawiści i ataków 
skich i reakcyjnych elementów Trizonii, 
jak i ich imperialistycznych mocodawców. 


zarówno  neohitlerow-. 


dów politycznych, aby przeszkodzić w wy- 
konaniu wielkiego, pięcioletniego planu, 
aby przekreślić zdobycze niemieckiej de- 
mokracji. 


Ale niemiecka klasa robotnicza pod wo- 
dza organizatorki swych zwycięstw — So- 
cjalistycznej Partii Jedności — czujnie stoi 
na straży zdobyczy demokracji, demasku- 
jąc i 'niwecząc podłe plany imperializmu. 
W dniu swego święta i później, 15 paź- 
dziernika, w dniu pierwszych wyborów w 
Republice — lud Niemiec Demokratycz - 
nych da wyraz swej gotowości do obrony 
demokracji, do zwiększenia wysiłków po- 
kojowego budownictwa, wzmożenia walki 
o zjednoczenie Niemiec, do pogłębienia i 
zacieśnienia przyjaźni z krajami obozu po- 
koju. I dzień święta Republiki Demokra- 
tycznej stanie się dniem manifestacji głę- 
bokiej przyjaźni i wdzięczności dla Związ- 
ku Radzieckiego, dla Wielkiego Stalina. 


Jeśli bowiem zaszły w Niemczech 
wschodnich głębokie, nieodwracalne prze- 
miany, jeśli powstało demokratyczne, po- 
kojowe państwo niemieckie — sto właśnie 
dzięki konsekwentnej, przewidującej poli- 
tyce pókojowej Związku Radzieckiego. 
Dzięki tej polityce, która przeorała oblicze 
Niemiec, nasz naród może dziś cieszyć się 
z sukcesów niemieckiej demokracji i wi- 
dzieć w niej sojusznika, który wraz z nami 
i innymi krajami demokracji ludowej stoi 
u boku ZSRR we wspólnym froncie pokoju. 


I w dniu Święta Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej naród polski życzy demo- 
kracji niemieckiej dalszych osiągnięć w 
walce o zjednoczenie kraju i sukcesów po- 
kojowego budownictwa. Bo sukcesy te 
wzmacniają cały obóz pokoju, wzmacniają 
nasz wspólny front walki przeciw impe- 
rializmowi i wojnie. 


12 października = Dniem 
Wojska Poiskiego 


(f) Na podstawie dekretu, u- 
chwalonego przez Radę. Mini- 
strów, a zatwierdzonego przez 
Radę Państwa, dzień 12 paź- 
dziernika będzie Dniem Wojska 
Polskiego. 

Dzień Wojska Polskiego bę- 
dzie manifestacją ścisłego związ 
ku narodu polskiego z jego si- 
łami zbrojnymi, które zabezpie 


czają pokojową i twórczą pra- 
cę nad rozkwitem kraju i bu- 
dowa Polski Socjalistycznej. 
Dzień Wojska Polskiago, u- 
stanowiony w rocznicę bitwy 
pod Lenino, uświęci braterstwo 
broni i wieczystej przyjaźni 
między Wojskiem Polskim a bo 
haterską Armią Radziecką, o0- 
stoją pokoju i socjalizmu. 


Minister sowchozów ZSRR przyjął 
delegację robotników PGR 


(f() MOSKWA (PAP). Mini- 
ster sowchozów ZSRR — Skwor 
cow podejmował delegacje ro- 
botników Państwowych Gospo- 
darstw Rolnych, która przyby- 
ła przed paru dniami do Zwią- 
zku Radzieckiego. Delegacji to- 
warzyszył charge d'affaires RP 
w Moskwie — J. Zambrowicz. 


Członkowie wycieczki PGR- 
ów obecni byli na operze „Pi- 
kowa Dama“ w Teatrze Wiel- 
kim w Moskwie. Zwiedzili oni 
również sowchoz „Jasnyje Po- 
lany“ w obwodzie moskiew- 
skim oraz sowchoz hodowlany 
„Karawajewo'. 


Akademia z okazji 5 rocznicy 
powstania SFZZ 


(a) Dnia 7 bm.'o godz. 18.30. 
w Teatrze Polskim odbędzie się 
uroczysta akademia z okazji 
5 rocznicy powstania Światowej 
Federacji Zw. Zaw. 


W cześci artystycznej akade- 
mii wystąpią przodujące zwią- 
zkowe zespoły świetlicowe. 
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Po raz pierwszy w dziejach mamy na zachodnich 
granicach sąsiada, który walczy o pokój i pragnie 
przyjaznych stosunków z Polską 


Przemówienie członka Rady Państwa, członka Biura Politycznego KC PZPR 
= tow. Franciszka Jóźwiaka=Witolda na uroczystym wieczorze w Warszawie 
I rocznicy powstania Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


z okazji 


Obywatele. Towarzysze. 
Wspaniałe zwycięstwo Armii 


Radzięckiej dowodzonej przez 
Stalina, która rozbiła w 1945 r. 
Niemcy faszystowskie — stało 


się momentem przełomowym 
nie tylko dla tych wszystkich 
narodów, które Armia Radziec- 
ka wyzwoliła z jarzma okupacji 
hitlerowskiej — ale stało się 
również momentem przełomo- 
wym dla samego narodu nie- 
mieckiego. 


Zwycięstwo Armii 

Radzieckiej wyzwoliło 
postępowe i demokratyczne 

siły Niemiec 

Rozbicie hitlerowskiej maszy- 
ny ucisku, rfzbicie hitlerow- 
skiej armii przez zwycięski 
Związek Radziecki wyzwoliło w 
Niemczech siły postępowe i de 
mokratyczne. 

Na czele tych sił stanęli komu 
niści i szczerzy demokraci nie- 
mieccy, którzy w okresie wła- 
dzy hitlerowskiej siedzieli w 
więzieniach i obozach koncen- 
tracyjnych, którym udało się u- 
chronić przed terrorem faszy- 
stowskim na gościnnej ziemi ra- 
dzieckiej. Rozpoczął się bój o to, 
aby naród niemiecki skierować 
na drogę pokojowego rozwoju, 
aby ten naród, który na prze- 
strzeni jednego pokolenia dwu- 
krotnie stawał się narzędziem 
zbrodniczej polityki niemieckich 
i międzynarodowych klik impe- 
rialistycznych, który dał się u- 
jarzmić przez hitlerowskich ban 
dytów i pchnięty na morderczą 
wyprawę przeciw ludom Euro- 
py i Związkowi Radzieckiemu 
uległ faszystowskiej deprawacji 
— aby ten naród uzdrowić po- 
litycznie i moralnie i skierować 
na drogę pokoju i postępu. 

Już nazajutrz po wojnie za- 
rysowały się wyraźnie dwie kon 
cepcje odnośnie stosunku do 
Niemiec. Koncepcja postępu i 
pokoju nakreślona przez 
Związek Radziecki i koncepcja 
imperialistyczna — wytyczona 
przez Stany Zjednoczone. 


Imperialistyczna koncepcja 
USA w stosunku do 
Niemiec 
Politykę mocarstw wobec Nie- 
miec określiły uchwały pocz- 
damskie, uchwały zmierzające 
do całkowitej demilitaryzacji i 
denazyfikacji Niemiec, uchwały 
mające na celu zniszczenie pod- 
staw socjalnych imperializmu 
niemieckiego i popieranie demo 
kratycznego ruchu w celu utwo- 
rzenia Niemiec demckratycz- 
nych, jednolitych i pokojowych. 
Imperialiści amerykańscy już w 
chwilę po podpisaniu umowy 
poczdamskiej zaczęli ją syste- 

matycznie sabotować. 


Związek Radziecki nakreślił 
koncepcję postępu i pokoju 

„Koncepcja Związku Radziec- 
kiego, poparta całkowicie przez 
cały światowy obóz postępu i 
pokoju, wyrażała się w słowach, 
jakie jeszcze w 1944 r. wypo- 


wiedział Stalin: „Wygrać woj- 
nę z Niemcami, znaczy doko- 
naé wielkiego, -historycznego 
zwycięstwa, ale wygrać wojnę 
nie oznacza jeszcze zabezpie- 
czyć trwały pokój i pełne bez- 
pieczeństwo w przyszłości. Za- 
danie polega nie tylko na tym, 
aby wygrać wojnę, ale i na 
tym, aby uniemożliwić powsta 
nie nowej agresji, nowej woj- 
ny”. 

Szło więc o to, aby raz na 
zawsze pokrzyżować plany im- 
perialistycznych podżegaczy wo 
jennych, aby ci podżegacze nie 
znaleźli w Europie mięsa ar- 
matniego dla swych planów 
wojennych, aby zwycięstwo 
nad faszyzmem hitlerowskim 
doprowadziło do unicestwienia 
socjalnych podstaw imperializ- 
mu niemieckiego, aby na miej- 
sce Niemiec wstecznictwa i 
wojny stanęły Niemcy postępu 
i pokoju. Oto sens i cel kon- 
cepcji Związku Radzieckiego. 

Dzięki konsekwentnej polity- 
ce Związku Radzieckiego na 
terenie wschodniej strefy Nie- 
miec, przeprowadzona została 
całkowita demilitaryzacja i de- 


nazyfikacja. 
We wschodniej strefie Nie- 
miec czynniki demokratyczne 


wykazały dużo dojrzałości i 
dzięki pomocy ZSRR zyskały 
dość siły, aby zrealizować pod- 
stawowe postulaty przebudowy 
społecznej i gaspodarczej, aby 
podciąć wpływy tych czynni- 
ków, które zawsze były moto- 
rem militaryzmu i imperializ- 
mu niemieckiego. Podstawą 
tych przeobrażeń były głębokie 


reformy społeczne, które znisz-, 


czyły bazę materialną junkrów 
i kapitału monopolistycznego, 
które wyzwoliły siły postępu i 
demokracji. 


„..Hitlerzy przychodzą i 
odchodzą, a naród niemiecki 
i państwo niemieckie 
pozostają” 


Jeszcze w 1942 r., gdy hordy 
hitlerowskie posuwały się w 
głąb ZSRR, gdy zagrażały ser- 
cu rewolucji — Moskwie 
Stalin w rozkazie do żołnierzy 
Armii Radzieckiej powiedział: 
„Śmieszne byłoby utożsamianie 
kliki Hitlera z narodem nie- 
mieckim i z państwem niemiec 
kim. Historia uczy, że hitlerzy 
przychodzą i odchodzą, a naród 
miemiecki i państwo niemieckie 
pozostają”. 

Te słowa były już wtedy za- 
powiedzią, że zwycięstwo ZSRR 
nad hitleryzmem przyniesie wol 
ność nie tylko narodom okupo- 
wanym przez "Hitlera, ale rów- 
nież i samemu ludowi niemiec- 
kiemu. 

Zasadniczych przemian doko 
nano również w strukturze prze 
mysłu we wschodniej strefie 
Niemiec. W 1945 r. uspołecznio- 
ne zostały przedsiębiorstwa ak 
tywnych członków partii hitle- 
rowskiej i przestępców wojen- 
nych. ę 

Oto w'jaki sposób stworzone 


zostały podstawy, na których 
mogło dokonać się zorganizowa 
nie sił postępu i demokracji. W 
obliczu niebezpieczeństwa, ja- 
kie groziło narodowi niemiec- 
kiemu przez utworzenie sepa- 
ratystycznego tworu w Bonn, 
będącego służalczym rządem im 
perialistów amerykańskich w 
oparciu o najczarniejsze siły re- 
akcji niemieckiej — postępowe 
siły Niemiec stanęły wobec za- 
dania i bezwzględnej koniec. 10 
ści stworzenia sprawnego i sil- 
nego kierownictwa dla wałki o 
zjednoczenie Niemiec, o demo- 
kratyczną przebudowę, o pokój. 

W takiej właśnie sytuacji w 
październiku 1949 r. powstała 
Niemiecka Republika Demokra 
tyczna. 


Powstanie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
jeszcze jedną klęską obozu 
agresji i wojny 

Obierając nową drogę — dro- 
gę pokoju i demokracji, Nie- 
miecka Republika Demokratycz 
na stała się dalszym ogniwem, 
wzmacniającym siły pokoju na 
świecie. 

Powstanie NRD stało się po- 
ważnym wkładem do międzyna 
rodowego ruchu pokoju, stało 
się jeszcze jedną klęską obozu 
agresji i wojny, stało się prze- 
łomowym wydarzeniem w po- 
lityce międzynarodowej. 

Tow. Jóźwiak przytacza na- 
stępnie tekst depeszy towarzy- 
sza Stalina do tow. tow. 
Piecka i Grotewohla. 

Włączając się do obozu po- 
koju Niemiecka Republika De 
mokratyczna — mówi dalej 
tow. Jóźwiak — wytyczyła so- 
bie jasno skrystalizowany pro- 
gram polityki zagranicznej, po- 
lityki opartej na nierozerwalnej 
przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim, polityki niezłomnej 
walki o pokój, walki przeciwko 
ciemnym siłom agresji amery- 
kańskiej, walki o zakaz broni 
atomowej, walki o jedność Nie- 
miec na podstawach demokra- 
tycznych, polityki opartej na 
zaufaniu i współpracy ze wszy 
stkimi miłującymi pokój naro- 
dami świata. 

Punkt zwrotny 
w stosunkach między 
Polską a Niemcami 


Powstanie Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej stało się 
punktem zwrotnym w stosun- 
kach między Polską a Niem- 
cami. Po raz pierwszy w histo- 
rii na naszych zachodnich gra- 
nicach mamy sąsiada, który za 
jedno z założeń swojej polityki 
zagranicznej postawił sprawę 
walki o pokój, dobrosąsiedzkie, 
przyjazne stosunki z Polską. 

Postawa Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej wobec 
Polski wypływa z głęboko poję- 
tego internacjonalizmu i zarą- 
zem patriotyzmu, dbającego o 
prawdziwe dobro i przyszłość 
narodu niemieckiego, które to 


Niemiecka Republika Demokratyczna 
-kroczy drogą demokracji, pokoju 
i przyjaźni ze wszystkimi narodami 


Przemówienie Fryderyka Wolfa — ambasadora Niemieckiej 


Republiki Demokratycznej w Warszawie 


W dniu 7 października 1949 r. 
została utworzona Niemiecka 
Republika Demokratyczna. Po- 
wstanie tego nowego państwa 
niemieckiego, które jest pań- 
stwem pokojowym, antyfaszy = 
stowskim, demokratycznym, sta- 
ło się możliwe dzięki zwycię- 
stwu sławnej Armii Radzieckiej 
nad faszyzmem niemieckim i 
dzięki nieomylnej polityce po- 
kojowej Rządu Radzieckiego 
pod kierownictwem Wielkiego 
Stalina. 

Demokratyczne siły narodu 
niemieckiego uzyskały od 


za- 
dzieckich władz okupacyjnych 
jak największe poparcie. Już 


w czerwcu 1945 r. zezwolono w 
strefie radzieckiej na działal- 
nošć demokratycznym patriotom 
i organizacjom politycznym. 
Po reforrnie rolnej nastapiło 
unarodowienie przemysłu, sta- 
nowiącego własność  przestęp - 
ców „wojennych i hitlerowskich. 
Upaństwowiono banki i zmienio 
no cały system finansowy. De- 
_„mokratyczna ustawa szkolna u- 
torowała drogę dla przezwycię- 
żenia rasizmu i innych reak- 
- cyjnych ideologii w szkolni- 
ctwie, dla zapanowania demo- 
kratycznego ducha w szkołach i 
dla kształcenia inteligencji re- 


krutującej się z szeregów robot-' 


ników i chłopów. 

Wynikiem postępowego roz- 
woju części Niemiec, wyzwolo- 
nej przez Armię Radziecką, była 
historyczna decyzja niemieckiej 
Rady Ludowej z dn. 7 paździer- 
nika 1949 r. o wprowadzeniu w 
życie Konstytucji Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i n- 
tworzeniu tymczasowego Rządu 
NRD. Następnie Prezydentem 
Niemieckiej Republiki Demo - 
kratycznej został wybrany zna- 
ny przywódca robotniczy Wil- 
helm Pieck. Na miejsce radziec- 
kiej administracji wojskowej 
została stworzona Radziecka 
Komisja Kontrolna, której za- 


daniem jest kontrola wykonania 
Układu Poczdamskiego i innych 
wspólnych uchwał czterech mo- 
carstw, dotyczących Niemiec. 


„Był to prawdziwy wspaniało- 


myślny akt Stalinowskiej poli - 
tyki pokojowej, dzięki której 
naród niemiecki w obrębie na- 
szej Republiki uzyskał narodo- 
wą samodzielność i niepod- 
ległość* — oświadczył przewod 
niczący Socjalistycznej Partii 
Jedności, Prezydent Wilhelm 
Pieck na II-im Kongresie Partii. 

Tymczasowy Rząd NRD zo- 
stał utworzony pod kierownic- 
twem Premiera Otto Grotewoh- 
la. W swej deklaracji Rząd 
ten zobowiązał się kroczyć dro- 
gą demokracji, pokoju i przy- 
jaźni ze wszystkimi narodami. 

Niemiecka Republika Demo- 
kratyezna jest zatem rzeczywi- 
ście nowym państwem niemiec 
kim, które zasadniczo różni się 
od niemieckich państw w prze- 
szłości. Jest ona państwem mi- 
łującym pokój, antyfaszystow= 
sko-demokratycznym, w któ- 
rym lud pracujący pod kierow- 
nictwem kłasy robotniczej sam 
wykuwa swój los. 

Już w swojej pierwszej de- 
klaracji rządowej 12 paździer- 
nika 1949 r. Premier NRD Otto 
Grotewohl podkreślił: „Granica 
nad Odrą i Nysą jest dla nas 
granicą pokoju, która umożli- 
wia przyjazne stosunki z naro- 
dem połskim. Rząd wie, że jego 
stanowisko odnośnie granicy 
nad Odrą i Nysą podzielają 
wszystkie niemieckie partie 
demokratyczne". 

Ten historyczny zwrot w sto- 
sunkach pomiędzy narodem nie 
mieckim a polskim stał się 
możliwy dlatęgo, że w paździer- 
niku 1917 r. klasa robotnicza 
Rosji zwyciężyła kapitalistów i 
właścicieli ziemskich, dlatego, 
że istnieje potężne państwo soc- 
jalistyczne. Zwrot ten stał się 
możliwy dzięki bohaterskiej 


walce i zwycięstwu Armii Ra- 
dzieckiej oraz dzięki temu, że 


u boku 200 milionów ludzi 
Związku Radzieckiego stanęło 
prawie 600 milionów ludzi 


państw demokracji ludowej w 
Europie i Azji. Zwrot ten stał 
się możliwy, ponieważ w sa- 
mych Niemczech nastąpiła zmia 
na przez stworzenie Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej 
— państwo niemieckiego ludu 
pracującego, w którym klasa 
robotnicza posiada decydujący 
wpływ. 

Ministrowie Spraw Zagra- 
nicznych USA, Wielkiej Bryta- 
nii i Francji powzięli na swych 
ostatnich obradach w Nowym 
Jorku uchwały, które. stanowią 
nową niesłychaną prowokację 
pod adresem wszystkich demo- 
kratycznych i miłujących pokój 
narodów. i. 

Zamaskowane wciąganie Nie- 
miec zachodnich do przygoto- 
wań wojennych mocarstw im- 
perialistycznych przemieniło się 
w otwarte włączanie marionet 
kowego państwa w Bonn do 
atlantyckiej polityki wojny. 

Naród niemiecki proklamował 
opór narodowy przeciwko tym 
zarządzeniom. 

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej rok temu roz- 
począł pracę. W wyborach do 
Niemieckiej Izby Ludowej i do 
parlamentów krajowych i ko- 
munalnych, które odbędą się za 
tydzień, ludność NRD ponownie 
potwierdzi słuszność narodowej 
polityki wyzwoleńczej Rządu 
NRD. Niemiecka Republika De- 
mokratyczna jest głęboko prze- 
konana o zwycięstwie demokra- 
tycznych sił Niemiec i obozu po- 
koju pod przewodem potężnego 
Związku Radzieckiego. Stoi o- 
na ramię w ramię z miłującymi 
pokój krajami, walczy o pokój, 
o przyjaźń między narodami, o 
polepszenie sytuacji życiowej 
ludzi pracy. 


zasady leżą u podstaw ideologii 
Socjalistycznej Partii Jedności, 
partii, na której czele stoją wy- 
próbowani bojownicy sprawy so 
cjalizmu: Wilhelm Pieck, Otto 
Grotewohl i Walter Ulbricht. 

Prezydent Bierut, witając po- 
wstanie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, pisał do Pre- 
zydenta Piecka: 

„Naród polski wita powsta- 
mie Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, która raz na za- 
wsze „zerwała ze zgubną i ha- 
niebną tradycją marszu na 
wschód i która uważa granicę 
Odry i Nysy za granicę pokoju. 
W waszej walce przeciwko sł- 
łom reakcji i imperialistycz- 
nym  podżegaczom wojennym, 
w walce o Niemcy jednolite, 
niepodległe, pokojowe i demo- 
kratyczne znajdziecie poparcie 
i solidarność polskiej klasy ro- 
botniczej i ludu polskiego". 


Polityka współpracy 
i przyjaźni Niemiec 
Demokratycznych z Polską 
przybrała postać 
konkretnych czynów 


Rok dzieli nas od powstania 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. W ciągu tego roku 
polityka współpracy i przyjaźni 
z Polską sformułowana w pierw 
szym oświadczeniu rządu Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej szybko przybrała po- 
stać konkretnych czynów. W 
ciągu tego roku stworzono pod- 
waliny ścisłej współpracy go- 
spodarczej i kulturalnej mię- 
dzy Polską a Niemiecką Repu- 
bliką Demokratyczną. Porozżu- 
mienia i układy zawarte w cza- 
sie wizyty delegacji rządowej 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej w Warszawie w 
czerwcu służą swobodnemu roz 
wojowi i dobrobytowi obu na- 
rodów, a tym samym stanowią 
poważny wkład do dzieła u- 
gruntowania pokoju. 

Na nic się nie zdadzą intrygi 
imperialistów anglo - amery- 
kańskich i inspirowane przez 
wysokich komisarzy prowoka- 
cyjne wypady marionetkowego 
rządu w Bonn przeciwko umo- 
wie zawartej w Zgorzelcu. Gra- 
nica na Odrze i Nysie jest nie- 
naruszalna i nie dzieli ona, ale 
łączy dwa nasze narody w wal- 
ce o szczęście naszych ludów, 
w walce o pokój. 

Ta wspólnota celów, zrozu- 
mienie dla wspólnej sprawy po- 
stępu i pokoju, bliska współ- 
praca Polski Ludowej i Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej ze Związkiem Radzie- 
ckim czynią walkę, jaką toczy 
społeczeństwo Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej o nowy 
porządek gospodarczo-społeczny 
— sprawą dla nas szczególnie bli 
ską i zrozumiałą. Polskie masy 
pracujące wiedzą dobrze, 
dobnie jak każdy krok naprzód 
na drodze budowy socjalizmu 
w Polsce przyczynia się do 
wzmocnienia sił obozu pokoju 
— tak samo wzrastająca tęży- 
zna Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej jest wkładem do 
naszej wspólnej walki o pokój. 

Tow. Jóźwiak mówi dalej o 
wielkich osiągnięciach Niemie- 
ckiej Republiki Demokratycz- 
nej, o bezustannym podnoszeniu 
się stopy życiowej mas. pracu- 
jących i pokojowym budowni- 
ctwie. Mówca przeciwstawia te 
mu sytuację w Niemczech za- 
chodnich, będących dońeną wy- 
zysku imperializmu amerykań- 
skiego. 


Wzrasta ruch oporu 
narodowego w Niemczech 
zachodnich przeciw polityce 

iraperialistów 

Jawna  remilitaryzacja Nie- 
miec zachodnich, systematyczne 
— mówi dalej tow. Jóźwiak — 
przywracanie władzy tym sa- 
mym zbrodniczym i awanturni- 
czym elementom, które rozpę- 
tały drugą wojnę światową, nie 
ustający terror wobec postępo- 
wej i pokojowej części społe- 
czeństwa — oto rysy charakte- 
rystycznej tej polityki wojen- 
nego szczucia i agresji. 

Te same siły imperialistyczne, 
które przed II wojną światową 
wykarmiły krwiożerczą potęgę 
hitlerowską, widząc w niej pięść 
międzynarodowego  imperializ- 
mu przeciwko ZSRR — chcą 
dziś odkarmić zdegenerowanych 


morderców, rozbitych przez Ar- 
mię Radziecką, aby jutro rzu- 
cić się na Kraj Socjalizmu i 
kraje demokracji ludowej. Ostat 
nio ogłoszona dekłaracja rządu 


Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej w odpowiedzi na te 
knowania imperialistyczne 
stwierdziła, że „odpowiedzial- 


ność za skutki prowokacyjnej 
polityki wojennej spada na za- 
chodnich okupantów i ich nie- 
mieckich pomocników w ro- 
dzaju Adenauera i Schumache- 
ra, którzy chcą wcielić Niem- 
ców do armii cudzoziemskiej, 
by wtrącić naród niemiecki w 
otchłań nowej wojny“. 

Na nic nie zdadzą się próby 
duszenia represjami wzrastają- 
cego stale ruchu oporu narodo- 
wego w Niemczech zachodnich 
przeciwko zakusom agresorów 
wojennych, przeciwko remilita- 


ryzacji. 
Próby terroru, zdławienia o- 
poru przemocą — rozbijają się 


o zdecydowaną postawę czyn- 
ników postępu i pokoju w 
Niemczech. Terror imperializmu 
anglo-amerykańskiego i reakcji 
niemieckiej nie zdusi coraz po- 


tężniejącego głosu mas pracują- | 


cych w Niemczech zachodnich, 
głosu wołającego „Nie chcemy 
wojny. Nie będziemy żotnierza- 
mi najemnymi amerykańskich 
i angielskich magnatów zbroje- 
niowych i handlarzy śmierci". 


Przesyłamy narodowi 
po drugiej stronie granicy 
pokoju najserdeczniejsze 
życzenia powodzenia 
i zwycięstwa w walce 


Obywatele! Towarzysze! 

Obchodzimy  1-szą rocznicę 
powstania Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej w okresie 
szczególnie ważnym dla walki o 
pokój. Obok jawnego przygo- 
towywania bazy agresji w Eu- 
ropie w Niemczech zachodnich 
— obóz wojenny przeszedł do 
bezpośrednich aktów agresji mi- 
litarnej w Azji. Barbarzyńska 
wojna przeciwko narodowi ko- 
reańskiemu, walczącemu o swe 
prawa do wolności politycznej 
i społecznej, o swą jedność na- 
rodową, agresja przeciwko 
Chińskiej Republice Ludowej — 
znaczą pożarami, ruinami, mor- 
dem i grabieżą tę nową fazę 
imperializmu amerykańskiego. 

Nie pomoże nakręcanie ame- 
rykańskiej maszyny do głosowa- 
nia na sesjach ONZ — o losach 
pokoju zadecydują nie głosy 
trumanów, marshallów czy kar- 
deli — o losach pokoju zadecy- 
dują milionowe masy pracują- 
ce całego świata, głosy wszyst- 
kich ludzi pragnących pokoju i 
gotowych o pokój ten walczyć. 
'[error faszystowski stosowany 
przez imperialistów w swych 
własnych krajach i w Europie 
zachodniej, więzienia i obozy 


że po| koncentracyjne, strzały zza wę- 


jgła i prowokacje nie zagłuszą 
głosu bojowników pokoju. Na- 
każ Francji i Włoch, Belgii i 
Anglii ustami swych przywód- 
| ców klasy robotniczej powie- 
działy już, że nigdy nie skierują 
broni przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej. 

Walka narodu niemieckiego 
o zjednoczenie nabiera na obec- 
nym etapie walki o pokój szcze- 
gólnej doniosłości. Prawo do 
zjednoczenia jest niezaprzeczal- 
nym prawem narodu niemiec- 
kiego. Polska Ludowa od same- 
go początku przeciwstawiała się 
wszelkim wstecznym pomysłom 
rozbicia i rozczłonkowania Nie- 
miec. „Polityka rozbijania Nie- 
miec jaskrawo sprzeczna z u- 
chwałami poczdamskimi — sta- 
nowi nie tylko krzywdę dla na- 
rodu niemieckiego, ale zawiera 
w sobie poważną groźbę dla 
pokoju świata. Dlatego popie- 
ramy dążenia narodu niemiec- 
kiego do zjednoczenia, do zje- 
dnoczenia na bazie demokraty- 
cznej i pokojowej. 

Dzisiaj, w przeddzień święta 
narodowego Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej masy pra- 
cujące Polski i Rząd Polski 
Ludowej przesyłają narodowi 
po drugiej stronie granicy 
pokoju i przyjaźni na Odrze i 
Nysie — najserdeczniejsze ży- 
czenia powodzenia i zwycięstwa 
w tej walce. 

Życzymy naszym  towarzy- 
szom niemieckim dalszych suk- 
cesów i zwycięstwa w walce 
o jednolite, demokratyczne, po- 
kojowe Niemcy. 


- Przyjazd studentów polskich 
do Moskwy 


(1) MOSKWA (PAP). Do Mo- 
skwy przybyła grupa studen- 
tów polskich, która kształcić 
się będzie na wyższych uczel- 
niach Związku Radzieckiego. 


W dniu 6 października br. 
charge d'affaires ambasady RP 
w Moskwie — Zambrowicz po- 
dejmował studentów polskich w 
salonach ambasady. 


5000 ton cukru z nowej kampanii 
otrzymał już rynek krajowy 


(i) Tegoroczna kampania cu- 
krownicza przebiega pomyślnie. 
W tej chwili pracuje już 20 cu- 
krowni spośród 76, które biorą 
udział w kampanii. Do 15 paź- 
dziernika ruszą wszystkie pozo- 
stałe. 

Na skutek licznych zobowią- 
zań jakie podjęli cukrownicy 


dla uczczenia 33 rocznicy Re- 
wolucji Październikowej i H 
Światowego Kongresu Pokoju, 
podwyższa się znacznie przerób 
dobowy buraków w stosunku 
do roku ubiegłego. 

Do chwili obecnej rynek we- 
wnętrzny otrzymał już ponad 
5.000 ton cukru z nowej kam- 
panii. 


ikẹ o swoje 


ONZ powinna spowodować wycofanie 
wojsk okupacyjnych z Korei 


Przemówienie amb. Wierbłowskiego w Komisji Politycznej ONZ 
(© N. JORK (PAP). Jak już podaliśmy, na posiedzeniu Ko- 


misji Politycznej ONZ zabrał 


głos szef delegacji polskiej 


ambasador Stefan Wierbłowski w sprawie projektu rezo- 
lucji o niezależności Korei, przedstawionego przez Związek 


Radziecki, Ukrainę, Białoruś, 


Akcja powzięta przez niektó 
re państwa pod szyldem ONZ 
— powiedział m. in. ambasador 
Wierbłowski była naduży- 
ciem jej praw i uczyniła z Ko- 
rei teren obcej interwencji 
zbrojnej. Przed Organizacją 


Narodów Zjednoczonych stoi 
jedno zasadnicze zadanie: za- 
przestania walki, zawieszenia 


broni, położenia kresu śmierci 
i zniszczeniu. 

Zadanie to wynika jasno i 
bezspornie z samej istoty Or-, 
ganizacji Narodów  Zjednoczo- 
nych, wynika z ducha Karty 
przewija się przez cały szereg 
jej artykułów. Jest albo tragicz 
nym nieporozumieniem, w co 
trudno jest uwierzyć, albo per- 
fidią źle maskującą istotne za- 
miary niektórych rządów, że 
rezolucja przedstawiona nam 
przez 8 państw nie zawiera ani 
jednego słowa, że nie wspo- 
mina nawet o tym, co uważa- 
my za najistotniejsze — o za- 
przestaniu walki. 

Natomiast rezolucja przedsta 
wiona przez ZSRR, Ukrainę, 
Białoruś, Polskę i Czechosło- 
wację postawiła na pierwszym 
miejscu nakaz natychmiasto- 
wego przerwania działań wojen 
nych. Uważamy to za pierwszy 
i najważniejszy warunek do- 
prowadzenia do likwidacji kon 
fliktu. 

Zaprzestaniu walki towarzy- 
szyć musi nieodzowny warunek 
wycofania z Korei wszelkich 
wojsk okupacyjnych, zarówno 
amerykańskich jak innych, 
sprowadzonych przez rząd 
USA. 

Nie do pomyślenia jest aby 
po krwawym pochodzie wojsk 
amerykańskich przez Koreę, 
pochodzie któremu towarzyszy 
śmierć i zniszczenie, naród ko- 
reański mógł zgodnie i pokojo- 


Polskę i Czechosłowację. 


tucje państwowe i administra- 
cyjne. Nie do pomyślenia jest, 
aby naród koreański w sposób 
wolny i nieskrępowany mógł 
wypowiadać swe poglądy w o- 
becności wojsk okupacyjnych. 
Nie jest to również do pomy- 
ślenia z punktu widzenia praw 
suwerennych narodu koreań- 
skiego. 

Dopiero po spełnieniu tych 
dwóch zasadniczych i podstawo 
wych warunków naród koreań- 
ski może w sposób nieskrępo- 
wany przystąpić do wytycze- 
nia swej przyszłości, do zade- 
cydowania o' swym rządzie i 
formach ustrojowych. W tym 
celu w jak najszybszym termi- 
nie muszą być przeprowadzone 
wolne od nacisku, wpływu bag 
netów i sztabów wybory. 

Jest jednakże rzeczą zrozu- 
miałą, że w tym okresie dla or- 
ganizacji wyborów powstać mu- 
si organ, w którego ręce złożo- 
ny zostanie mandat przygoto- 
wania i przeprowadzenia wy- 
borów. 


Projekt angielski chciałby tę 
funkcję powierzyć w istocie 
rzeczy generałowi Mac Arthuro- 
wi pod maską i autorytetem Ko- 
misji ONZ. 

Stojąc niewzruszenie na grun- 
cie suwerenności, na gruncie 
prawa do samostanowienia każ- 
dego narodu, proponujemy od- 
dać władzę na ten okres przej- 
ściowy w ręce narodu koreań- 
skiego. To prawda, że nie ma- 
my zaufania do ludzi, wybra- 
nych w Południowej Korei, do 
jej parlamentu, do ludzi, wy- 
branych w atmosferze ucisku i 
gwałtu. Niemniej jednak w woj- 
nie domowej nie ma innego spo- 
sobu, jak utworzenie przejścio- 
wo komisji porozumiewawczej, 
złożonej z przedstawicieli po- 


wo pracować w obecności tych 
wojsk, tworzyć własne insty- 


szczególnych grup. Oba parla- 
menty Korei Południowej i Pół- 


nocnej wybiorą taką tymczaso- 
wą komisję i tymczasowy komi- 
tet wykonawczy, które wspólnie 
będą funkcjonowały w krótkim 
okresie przed wyborami i do 
czasu powołania stałego rządu. 

W tym okresie musi również 
Organizacja Narodów Zjedno- 
czonych spełnić swe zadanie, 
wypływające z ducha Karty i 
obowiązków międzynarodowych. 
W tym celu proponujemy u- 
tworzenie Komisji ONZ dla ob- 
serwacji sposobu, w jakim zo- 
staną przeprowadzone wolne wy 
bory, wybory, które zadecydują 
przecież o całej przyszłości Ko- 
rei. 

Jest chyba rzeczą jasną, że 
w komisji tej zasiąść muszą 
przede wszystkim ci, którzy są 
najbardziej żywotnie zaintere- 
sowani w doprowadzeniu do po- 
koju i do stworzenia warunków 
odbudowy kraju, to znaczy bez- 
pośredni sąsiedzi narodu koreań 
skiego. 

Wreszcie chciałbym podkre - 
Ślić wagę, jaką delegacja pol- 
ska przywiązuje do przyjęcia 
rezolucji radzieckiej o położe - 
niu kresu barbarzyńskim bom- 
bardowaniom ludności cywilnej, 
miast i osiedli koreańskich 
przez amerykańskie siły zbroj - 
ne. 

Cała ludzkość wie, jak osądzić 
sprawców tych barbarzyńskich 
nalotów, ale czas najwyższy, a- 
by Organizacja Narodów Zjed - 
noczonych, wykorzystując upra- 
wnienia i najwyższy autorytet, 
którym ją obdarzyły narody 
świata, potępiła i ukróciła tę 
barbarzyńską akcję, wydała na- 
tychmiastowy zakaz bombardo- 
wania i ostrzeliwania *z samo- 
lotów ludności Korei. Naród poi- 
ski, który zaznał równie nie - 
ludzkich i równie zbrodniczych 
nalotów ze strony najeźdźców 
hitlerowskich, domaga się sta- 
nowczo przyjęcia rezolucji ra- 
dzieckiej i wzywa wszystkie na- 
rody, a zwłaszcza te, które do- 
znały okrucieństw niedawnej 

|wojny, aby tę rezolucję popar- 
Iły. 


Delegacja radziecka i 23 inne delegacje popierają 
ii w Komisji Politycznej ONZ 


wniosek Ind 


N. JORK (PAP). — W toku dyskusji 


nad sprawą Korei 


w Komisji Politycznej- Zgromadzenia Narodów Zjednoczo- 


nych, delegat Indii — Rau — 
podkomisji dla zbadania 


w sprawie Korei i opracowania wspólnego 


wszystkich projektów 


wysunął wniosek „utworzenia 
rezolucji 


projektu rezolu- 


cji kompromisowej, mogącej uzyskać poparcie największej 


ilości delegacji. 

Wniosek Indii przewidywał, 
że podkomisja powinna liczyć 
1 członków, z których 3 powin- 
ni być przedstawicielami kra- 
jów azjatyckich. 

W dyskusji nad tym wnios- 
kiem zabrali głos liczni delega- 
ci, przy czym przedstawiciele 
Egiptu i kilku krajów arab- 
skich, Afganistanu, Burmy, Ar- 
gentyny, Meksyku i innych kra 
jów Ameryki Łacińskiej, Danii 
i Norwegii wypowiedzieli się 
za tym wnioskiem. 

Jednakże delegat Stanów Zje 
dnoczonych, Austin, zaoponował 
stanowczo przeciwko uchwale- 
niu wniosku delegacji indyj- 
skiej. 


Przemówienie 
min. Wyszyńskiego 


Po Austinie zabrał głos prze- 
wodniczący delegacji radziec- | 
kiej, Wyszyński. 


Delegacja radziecka — powie- 
dział Wyszyński — wysunęła 
wraz z delegacjami 4 innych 
państw projekt rezołucji, prze- 


widującej słuszną i jedyną mo- | 


żliwą drogę pokojowego ure- 
gulowania zagadnienia koreań- 
skiego. Delegacja radziecka po- 


|piera w dalszym ciągu projekt 


tej rezolucji i uważa, że rezo- 
lucja bloku amerykańsko-bry- 
tyjskiego, tzw. rezolucja 8, nie 
jest do przyjęcia; ponieważ prze 
widuje okupację całej Korei. 
Jednakże po złożeniu wniosku 
delegacji hinduskiej, zaistniała 
nowa sytuacja. Wniosek ten 
jest próbą znalezienia, co praw- 
da jeszcze nie sprecyzowanej 1 
pozostającej w dziedzinie pro- 
ceduralnej, drogi nowego uregu 
lowania zagadnienia koreańskie 
go. Jest to zadanie niewątpli- 
wie trudne, ale dlatego, że jest 
ono trudne. nie można go od- 
rzucać, należy natomiast szu- 


kać sposobu jego rozstrzygnię= 
cia. 

Jeżeli tego rodzaju zadanie zo 

stało postawione, to, Z punktu 
widzenia delegacji radzieckiej, 
nie wolno odrzucać próby zna- 
lezienia drogi uregulowania za- 
gadnienia koreańskiego w spo- 
sób pokojowy. 
* Przemówienie p. Austina do 
wodzi, że próby takie mogą od- 
[rzucać tylko ci, którzy nie *są' 
|zainteresowani w przywróceniu 
i zachowaniu pokoju. Rzecz 
jasna, że delegacja radziecka 
stoi na innym stanowisku, niż 
delegacja amerykąńska. 

Po przemówieniu Wyszyń- 
skiego odbyło się głosowanie 
nad wnioskiem delegacji hindu 
skiej. Pod naciskiem Stanów 
Zjednoczonych — wniosek ZO- 
stał odrzucony. Uzyskał on jed- 


sowały delegacje: Indii, Zz 
ku Radzieckiego, Ukrainy, Bia- 
łorusi, Polski, Czechosłowacji, 
Afganistanu, Burmy, Egiptu, Ar 
gentyny, Meksyku, Salvadoru, 
Danii, Norwesi i _ innych 
państw. przeciwko wnioskowi 
głosowali Wraz z USA przedsta 
wiciele 32 Państw. Delegaci 3 
państw Wstrzymali się od gło- 
su. 


Malik demaskuje oszczercze zarzuly przeciw 
PE so œ KW 
Bułgarii, Rumunii 1 Węgrom 


(© NOWY JORK (PAP) Na 

czwartkowym porannym posie- 
dzeniu w Specjalnej Komisji 
Politycznej (tzw. Komisji ad 
hoc) trwała w dalszym ciągu 
dyskusja nad złożoną w prowo- 
kacyjnych celach i inspirowa- 
ną przez USA „skargą“, zarzu- 
cająca Bułgarii, Rumunii i Wę- 
grom rzekome  nieprzestrzega- 
nie praw człowieka. 
"Delegat australijski wygłosił 
przemówienie, naszpikowane o0- 
szczerstwami wobec Bułgarii, 
Węgier i Rumunii. 

Następnie zabrał głos delegat 


-mm 


c, ŻE sa- 


ZSRR Malik. Wskazując, 4-4 


mo już. omawianie te89 
zarzutów stanow i 
Karty NZ, kin.. zakązu e 
rozpatrywania FWeS*i, powsta 
łych w związku Z Uregulowa- 
niem skutków „drugiej wojny 
światowej, Malik Zdemaskował 
całkowitą pezpodstawność oskar 
żeń, eprowadzając analizę 
ustaw Konstytucyjnych Bułga- 
rii, Weger i Rumunii, gwaran- 
tujących Podstawowe prawa 
człowieka. d 

Przez wszystkie prowokacyj- 
ne skargi i oszczercze wypady, 


4 naruszenie | 


skierowane przeciwko krajom 
| demokracji ludowej — powie- 
dział Malik przebiega jak 
czerwona nić jedro tylko dąże- 
nie, mianowicie dążenie kół 
rządzących Stanów Zjednoczo- 
nych do wtrącania się w we- 
wnętrzne sprawy tych krajów. 
W konkluzji Malik oświad- 
czył, że delegacja radziecka bę- 
dzie głosowdła przeciw każdej 
rezolucji, zalecającej dalsze roz- 
patrywanie oszczerczych zarzu- 
tów, skierowanych przeciwko 
Bułgarii; Rumunii i Węgrom. 


Najpotężniejsza demonstracja woli 
austriackiej klasy robotniczej 
w okresie istnienia Il Republiki 


Odezwa prezydium ogó!noausiriackiej konferencji członków 


"(0 WIEDEŃ (PAP) — W 
czwartek odbyło się w wiedeń- 
skiej fabryce lokomotyw posie- 
dzenie prezydium ogólno - au- 
striackiej konferencji członków 
rad zakładowych _ udziałem 
przedstawicieli załóg robotni- 
czych z całej Austrii. Na kon- 
ferencji tej została uchwalona 
odeawa, stwierdzająca m. in.: 
Od dnia 26 września setki ty- 
sięcy robotników, w tym robot- 
nicy największych zakładów 
przemysłowych Austrii, prze- 
prowadziły w zupełnej jedności 
krótsze lub dłuższe strajki. BY 
ła to najpotężniejsza i najs” 
niejsza demonstracja woli au- 
striackiej klasy robotniczej w 
okresie istnienia drugiej repu- 
bliki. Robotnicy w sposób zdy- 


scyplinowany prowadzili „ wal- 
e postulaty. Oddżwięk 


i sympatie, które obudziła ona 
u ludności były najlepszym do- 
wodem tego, ^ klasa robotni- 


rad zakładowych 


cza i przeważająca część na- 
rodu odrzucają układ O podwyż 
ce, cen. 3 

Kierownictwo żółtej federa- 
cji związków zawodowych i kie- 
rownictwo austriackiej partii 
socjalistycznej oddały całkowi- 
cie swe usługi kapitalistom. Ja- 
ko łamistrajki i pacholki praco- 
dawców zadały one kłasie ro- 
botniczej cios w plecy i utwo- 
rzyły jeden front z dawnymi 
i nowymi zwolennikami faszy- 
zmu, Raaben, Grafem i neo- 
hitlerowskim „Związkiem Nie- 
zależnych". 


Odezwa podkreśla, że rząd 
chce sprowokować krwawe star 
cia lub nawet wojnę domową. 
Przez użycie siły zbrojnej pod 
osłoną mocarstw okupacyjnych 
w zachodnich prowincjach zmu 
szą klasę robotniczą po jej bo- 
haterskiej walce do wznowie- 
nia pracy. 

Egzekutywa ogólno - austriac 


kiej konferencji członków rad 
zakładowych proponuje klasie 


i podjęcie pracy. 

Walka przeciwko układowi © 
podwyżce cen, walka przeciwko 
obniżeniu stopy życiowej klasy 
robotniczej nie jest zakończo- 
na. Będzie ona prowadzona w 


dej gałęzi przemysłu tak długo, 
aż przyjdzie “` wila, w której 
austriaccy robotnicy i pracow- 
nicy z jeszcze większą siłą uży- 
ją najostrzejszych środków, ja- 
kimi rozporządzają związki za- 
wodowe celem zrealizowania 
swych sprawiedliwych postula- 
tów. 


Na terenie całej Austrii od- 
bywały się w piątek liczne ze- 
brania fabryczne, na których 
robotnicy zaaprobowali rezolu- 
cję ogólno - austriackiej konfe- 
rencji członków rad zakłado= 
wych. 


nak 24 głosy. Za wnioskiem gio- 4 


robotniczej przerwanie strajku 


każdym zakładzie pracy, W kais 


Nr 276 


Niemiecka Republika Demokratyczna 


W Zarządzie Warszawskiego 
ddziału Związku Budowla- 
tych, na prośbę aby mi wska- 
no które 


przedsiębiorstwo, 
bBrzoduje pod względem współ- 
zawodnictwa, pracy, instruktor 
tow. Żelechowski powiedział z 
przekonaniem; 

— Jeśli chcecie się zapoznać z 
budową, gdzie współzawodnie- 
two ma rzeczywiście poważne 
osiągnięcia, to polecam wam 
PPB-14. 

Udałem się do rady zakłado- 
wej Oddziału PPB-14, która z 
tytułu swojej roli i zadań naj- 
lepiej chyba winna być poinfor 
mowana o stanie ruchu współ- 
zawodnictwa w przedsiębior- 
stwie. 

Tow. Kopczyński — przewod- 
niczący rady zakładowej 
bez pewnej chełpliwości oznaj- 
mił mi: 


nie 


— U nas towarzyszu, 91 proc. 
pracowników bierze udział we 
współzawodnietwie. 

Poprosiłem więc aby dokład- 
nie opowiedział ilu jest przodo- 
wników pracy, ilu racjonaliza- 
torów, jak wygląda popularyza 
cja przodujących osiągnięć, jak 
Przedstawia się walka z absen- 
cją, 

Twarz mego rozmówcy przy- 


l 
| 
| 
brała wyraz poważnego zakło- | 
Dotania. Zamiast odpowiedzi 


| Usłyszałem następującą 


radę: 
— Udajcie się do referatu mo 
ernizacji pracy. Oni już tam 
|wam dadzą wszelkie dane o 
| współzawodnictwie. 
| W referacie modernizacji pra- 
"9, tow. Makowski, kierownik 
tego referatu, wskazał mi na 
Swego zastępcę, tow. Zgieba, 


| który na wszystkie pytania „po- 


trafi udzielić wyczerpującej od- 
powiedzi*. 

„Wyczerpująca* 
brzmiała: 

— Dane otrzymujemy z przed 
siębiorstw wyjaśnił tow. 
Zgieb, a te, jak wiadomo, nie 
zawsze dokładnie i w porę nas 


odpowiedź 


informują. Zresztą istnieje od- 


1 . 
F działowy komitet współzawod- 


+ 


nictwa, do którego należą m. in. 
dyrektor oddziału tow. Brudzew 


Egzekutywa KW, oceniając 
pracę agitacyjną w Z.gierzu, 
stwierdziła pewne osiągnięcia w 
rozbudowie grup agitatorów (w 
Zgierzu istnieje 65 grup agitato- 
rów obejmujących 299 towarzy- 
Szy) oraz w systemie ich instruk 
tażu. Na comiesięcznych odpra- 
wach z kierownikami grup są 
Obecni sekretarz KM i instruk- 
tor propagandy KM. 

Egzekutywa KW zwróciła jed 
nocześnie uwagę na poważne 
niedociągnięcia. 

KM w Zgierzu nie dopilnował, 

y organizacje partyjne przy- 
dzieliły poszczególnym agitato- 
Tom określoną liczbę bezpartyj- 
nych, wśród których prowadzi- 
liby stałą pracę uświadamiają- 
cą. 

KM w Zgierzu wykazał niedo- 
Stateczne zrozumienie dla roli 
agitatorów partyjnych w pod- 
hoszeniu świadomości politycz- 
nej mas bezpartyjnych. Wska- 
zuje na to fakt niedostateczne- 
Bo przeszkolenia agitatorów par 
tyjnych. Większość spośród nich, 
O aż 187 nie przeszło żadnego 
Przeszkolenia partyjnego. W gru 
Dach samokształceniowych nie 

yło ani jednego agitatora. 

„Zlekceważenie pracy agitato- 
Tów przez KM wyraziło się w 
akcie, że egzekutywa KM oma- 
wiała ten odcinek pracy zaled- 
wie 3 razy w r. 1950, nie podej- 
Mmując żadnych obowiązujących 
uchwał. $ 

Kontrola grup ze strony e- 
gzekutywy KM była niedosta- 


Wojewódzka 


Wojewódzka Szkoła Partyjna 
w Rzeszowie rozpoczęła 5-mie- 
Sięczny kurs. 

W okresie wakatyjnym szkoła 
zorganizowała dwa trzytygodnio 
We kursy dla 150 wykładowców 

ursów terenowych II stopnia 
Oraz dwunastodniowy kurs dla 
aktywu kobiecego, gdzie prze- 
Szkolono 30 instruktorek komi- 
etów powiatowych. 

Obecny kurs 5-miesięczny ma 

a celu przygotować kadrę in- 
Struktorską dla komitetów po- 
Wiątowych i miejskich oraz se- 

retarzy komitetów gminnych. 


Ze 150 słuchaczy — 70 proc. 
O aktywiści — robotnicy z za- 
iłaqów pracy tego okręgu, a 30 
Broe, stanowi aktyw wiejski, re- 


` 


f 


EE SZYCH 


Kierownicy czy obserwatorzy 


przygotowanych na czas przez | 


i Asa 6 AGCA = TGA Mala dlon „od 


A P 


ski, sekretarz komitetu partyj- 
KR tow. Ognik oraz tow. Kop 
czyński. Oni dokładniej was po- 
| informują. 


Szczęśliwym trafem zastałem 
całą wskazaną mi trójkę w ga- 
binecie tow. Brudzewskiego. 


Nowe rozczarowanie. Tow. 
Brudzewski wyraził zdziwienie, 
że się do niego zwracam. 

— Nigdy mnie nikt nie zawia- 
domił, że jestem członkiem Ko- 
mitetu  Współzawodnictwa 


oświadczył. 


Tow. Brudzewski był moim 
piątym informatorem. Sekre- 
tarz organizacji partyjnej tow. 
Ognik — szóstym, a tow. Kop- 
czyński siódmym. Od nich do- 


wiedziałem się przynajmniej, że 
komitet współzawodnictwa ist- 
nieje tylko na papierze; powoła 
ny w marcu ani razu się nie ze- 
brał, i rzecz jasna żadnej aktyw 
ności nie przejawiał. 

Udałem się więc wprost na 
budowę przy ul Żymierskiego. 

Tow. Rutkowski, delegat za- 
łogi do rady zakładowej, był 
ostatnim ogniwem w łańcuchu 


mych poszukiwań. On zresztą 
również nie był poinformowa- 


ny. Terenowy komitet współza- 


w szeregu fikcji. 
* 

Do tej pory nie wiem więc 
kto kieruje współzawodnictwem 
w PPB-14 i kto za nie odpo- 
wiada. 

Do tej pory nie wiem, do ko- 
go zwrócić się po informacje. 
To, że o tym nie wiem, to jesz; 
cze pół biedy. O wiele bowiem 
gorzej jest, że sami współzawod 
niczący nie wiedzą do kogo ma- 
ją się zwraeać ze swymi trud- 
nościami, uwagami, wnioskami. 


A spraw byłoby wiele. 

Przodujący murarze, jak tow. 
Baran i Nowicki z żalem opo- 
wiadają o złej organizacji pra- 
cy i złym sprzęcie budowlanym, 
i które hamują wydajność pracy 
i dezorganizują współzawodnic- 
two. 

— Często mamy przestoje z 
powodu braku rusztowań nie- 


teczna. Komitet miejski nie po- 
siada nawet dokładnej ewiden- 
cji agitatorów, nie jest więc w 
stanie regułować ich składu so- 
cjalnego ani właściwego udziału 
kobiet w pracy agitacyjnej. KM 
nie może również ocenić pracy 
ani możliwości poszczególnych 
agitatorów. 


Niedostateczne polityczne kie- 
rownictwo ze strony KM pracą 
agitatorów spowodowało, że a- 
gitatorzy nie byli dostatecznie 
ofensywni w mobilizowaniu za- 
łóg fabrycznych wokół wykona- 
nia planów gospodarczych, w 
skutecznym przeciwdziałaniu 
wrogiej plotce i oszczerstwu. W 
poszczególnych „zakładach pracy 
ilość agitatorów jest nikła, jak 
np. w PZPB, gdzie na przeszło 
1500 członków załogi jest tylko 
24 agitatorów partyjnych lub w 
„Borucie* gdzie na przeszło dwu 
tysięczną załogę jest tylko 63 
agitatorów partyjnych. 

Nie włączono w dostatecznym 
stopniu do pracy agitacyjnej 
członków egzekutyw organizacji 
podstawowych, aktywu rad za- 
kładowych, mężów zaufania, in- 
teligencji technicznej. Pominięto 
przy organizowaniu grup przo- 
downice społeczne Ligi Kobiet. 

Nie wykorzystano wszystkich 
lokalnych możliwości agitacji w 
świetlicach, stołówkach, pod- 
czas wspólnej drogi z pracy. 
Nie stosowano w ogóle takich 
form agitacji, jak pogadanka 
itd. 

Zwracając uwagę na wszyst- 


Szkoła Partyjna 


ym stop 
Pl 


krutujący się w *poważn, 
niu spośród działaczy 
ZSCh. 


Wśród słuchaczy jest wielu 
przodowników pracy jak tow. 
Roman Stygar z cegielni Żół- 
ków (pow. Jasło), tow. Aleksan- 
der Pietrucha — przodownik z 
cegielni Dobrzechów oraz przo- 
downicy z wielkiego ośrodka 
Stalowa Wola: Władysław Ku- 
cia, Władysław Górny, Zenon 
Pluta, Stefan Olejnik i inni. 


Nauka w rzeszowskiej szkole 
partyjnej jest ściśle powiązana 
z najaktualniejszymi zagadnie- 
niami i zadaniami partii na tym 
terenie. Problemy jak organizo- 
wanie spółdzielczości produk- 
lcyjnej, praca Komitetu Gmin- 


$ 


wodnictwa okazał się ostatnim | 


ABER"T "I 


cieśli, którzy w magazynie na- 
szym desek odpowiednich otrzy 
mać nie mogą — stwierdza tow. 
Nowicki. l 


Rusztowania to zresztą nie 


wszystko. 


Usłyszałem o betoniarce, któ- 
ra natychmiast po remoncie od- 
mawia posłuszeństwa, o demo- 
ralizującej bezkarności bume- 
lantów, o złym przygotowaniu 
narad wytwórczych, o wniosku 
racjonalizatora Rapy, ulepszają- 
cym windę dźwigową, który do- 
tychczas nie doczekał się rozpa- 
trzenia, — o wielu jeszcze in- 
nych istotnych bolączkach, od 
których rozwiązania w o!brzy- 
mim stopniu 


zależy rozwój 


współzawodnictwa pracy. 

Usłyszałem wreszcie, że przo- 
dujący robotnicy — a nie mało 
jest takich na budowie przy ul. 
Żymierskiego — o swoich wy- 
nikach dowiadują się raz 
suchych ogło- 
szeń referatu modernizacji pra- 
cy. 


na 
trzy miesiące z 


= 

Formalizm,  'bezduszność 
w. żadnym wypadku nie dadzą 
się pogodzić z troską o współza- 
wodnictwo pracy, które, jak 
| partia nas uczy, jest podstawo- 
wą dźwignią w walce o rozwój 
gospodarki socjalistycznej. A 
bezduszność i formalizm rodzą 
się tam, gdzie komitet partyjny 
i — nieuniknienie w ślad za 
nim, — rada zakładowa z orga- 
nizatorów i kierowników ruchu 
współzawodnictwa zamieniają 
się w jego biernych obserwato- 
rów. 

Oto refleksje, jakie się nasu- 


w 


wają po pobycie w PPB-14 w 
Warszawie. 

Jeszcze jedna uwaga: dziwne, 
bardzo dziwne, że Zarząd War- 
|szawskiego Oddziału Związku 
Budowlanych tak kiepsko „za- 
|l obserwował“ istotny stan współ 
zawodnictwa pracy w jednym z 
najpoważniejszych obiektów bu- 
dowlanych stolicy. 


SEWERYN MARIAŃSKI 


Egzekutywa łódzkiego KW PZPR 
bada pracę grup agitatorów w Zgierzu 


kie te błędy w pracy agitacyj- 
nej na terenie Zgierza egzeku- 
tywa KW zaleca komitetowi 
miejskiemu usunięcie dotychcza 
sowych niedociągnięć. 

KM musi zwrócić szczególna 
uwagę w pracy agitacyjnej na 
zagadnienia wydajności pracy. 
współzawodnictwa, racjonaliza- 
torstwa, walki o dyscyplinę pra- 
cy, oszczędność oraz na zagad- 
nienie popularyzacji przodowni- 
ków pracy. 

Egzekutywa KW poleca KM 
w Zgierzu przeprowadzić przy 
współudziale wydziału propa- 
gandy KW seminarium z kie- 
rownikami grup. Omówione na 
nim zostaną uchwały Komitetu 


| Centralnego PZPR i egzekuty- 


wy KW w sprawie grup agita- 
torów oraz metody pracy grup 
agitatorów w zakładach pra- 
cy. 

KM zwróci uwagę na należy- 
te przygotowanie odpraw z kie- 
rownikami grup i agitatorami. 
Odprawy te winni obsługiwać 
najlepsi prelegenci. 

Egzekutywa KW zaleca rów- 
nież wydzielić w podstawowych 
organizacjach partyjnych towa- 
rzyszy, którzy będą mieli za za- 
danie opiekować się kolegiami 
redakcyjnymi gazetek  ścien- 
nych. KM nawiąże współpracę 
z „Głosem Robotniczym" oraz 
zorganizuje spośród agitatorów 
grupę korespondentów gazety. 

Egzekutywy podstawowych 
organizacji partyjnych winny 


pz OTZEYTĘ" TM 


omawiać co miesiąc wyniki pra- 
cy agitatorów. A 


w Rzeszowie 


nego, sprawy szkoleniowe w po- 
wiatowych i gminnych komite- 
tach, sprawy organizacyjne, 
problem odpowiedniego doboru 
i aktywnej pracy grup agitato- 
rów — rozpracowywane są w 
połączeniu z wyjazdami słucha- 
czy szkoły w teren. 

Obok pracowników szkoły 
(pięciu asystentów i czterech 
praktykantów) kadrę wykładow 
ców stanowią kierownicy oraz 
pracownicy wydziałów KW 
PZPR. 

W ciągu minionego lata szko- 
ła powiększyła korapleks swych 
zabudowań 0 nowy internat na 
100 słuchaczy, dzięki czemu jej 
przepustowość zwiększyła się 


dwukrotnie. C. BŁ 


| 


TRYBUNA 


Po stuleciach wrogości mie- | 
dzy niemieckim i polskim 
narodem nastąpił z dniem 7 
października 1949 r., dniem utwo 
rzenia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej zasadniczy 
punkt zwrotny w historii obu 
narodów. Już znacznie wcześniej 
postępowe umysły niemieckie 
jasno zdawały sobie sprawę z 
potrzeby nawiązania przyjaciel- 
skich stosunków między polskim 
i niemieckim narodem. I tak 
Karol Schapper, przyjaciel Ka- 
rola Marksa, wzniósł w roku 
1847 w czasie uroczystości po- 
święconej uczczeniu polskiej re- 
wolucji z roku 1830 okrzyk 
„Cześć tym, którzy padli pod 
murami Warszawy, cześć pole- 
głym Krakowa, cześć męczenni- 
kom wolności: Niech żyje Pol- 
ska, niech żyje wolność!“ Fry- 
deryk Engels wypowiedział z 
tej' samej okazji w roku 1847 
następujące słowa: „Byli nie- 
|mieccy książęta, którzy wycią- 
amęli korzyści z rozbiorów Pol- 
ski. Nam, niemieckim demokra- 
tom, powinno zależeć przede 
wszystkim na tym, aby zmazać 
tę plamę z naszego narodu. Na- 
ród, który uciska inne narody, 
nie może sam stać się wolnym. 
Wyzwolenie Niemiec nie może 
więc nastąpić bez uwolnienia 
Polski spod niemieckiego uci- 
sku. I dlatego Polska i Niemcy 
mają wspólny cel i dlatego pol- 
scy i niemieccy demokraci mo- 
gą wspólnie pracować nad wy- 
zwoleniem obu narodów“, 


Niestety słowa te, słowa 
wskazujące drogę, pozostały w 
znacznej części w ciągu ostat- 
nich stu lat w zapomnieniu 
— chociaż tak silne więzy istnia 
ły między rewolucyjnymi nur- 
tami polskiego i niemieckiego 
ruchu robotniczego. Ale bu- 
rza, która wskutek wyzwo- 
leńczej walki Armii Radzie- 
ckiej usunęła w Niemczech aż 
po Łabę stare gniazda rabusiów 
— feudalnych panów, obszar- 
ników i magnatów przemysło- 
wych, wyzwoleńcza burza, która 
dała narodowi niemieckiemu po 
obaleniu faszyzmu możliwość 
nieznanego dotąd gospodarczego 
i politycznego rozwoju, ta burza 
otwarła również szeroko drzwi 
do przyjaźni między polskim i 
niemieckim narodem. 


$ 
Do tego dnia prowadziła jed- 
inak — jakkolwiek krótkim 


mógłby wydawać się okres mię- 
dzy rokiem 1945 a 1950 — tru- 
dna i żmudna, choć przecież 


LUDU 
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bastion obozu pokoju 


i kiedy niemiecki faszyzm zo- 
stał powalony na ziemię, mo- 
'carstwa alianckie powzięły w 
Poczdamie wspólne decyzje w 
sprawie traktowania zwyciężo- 
nych Niemiec. 


Radzieckie władze okupacyjne 
urzeczywistniły w swojej stre- 
fie okupacyjnej zasady trakto- 
wania Niemiec, ustalone w umo 
wie poczdamskiej. Zbrodniarze 
wojenni i aktywiści hitlerowscy 
ponieśli zasłużoną karę. Fabry- 
ki zbrojeniowe zostały złikwi- 
dowane. Władza i siła niemiec- 
kich imperialistów została na 
wschodzie Niemiec ostatecznie 
i nieodwracalnie zniszczona. * 

Siły demokratyczne narodu 
niemieckiego otrzymały ze stro- 
ny radzieckich władz okupacyj- 
nych możliwie największe po- 
parcie.  Najsilniejszą aktyw- 
ność w walce o demokraty- 
zację życia publicznego rozwi- 
nęły postępowe siły niemieckiej 
klasy robotniczej. Doprowadziły 
one do politycznego zjednocze- 
nia niemieckiej klasy robotni- 
czej, poprzez połączenie się w 
radzieckiej strefie okupacyjnej 
Komunistycznej Partii Niemiec 
z Socjałdemokratyczną Partią 
Niemiec w Socjalistyczną Partię 
Jedności — SED. 


Niezwykle istotnym krokiem 
ku demokratycznej przebudo- 
wie Niemiec była również re- 
forma rolna, która wywłaszczy- 
ła bez odszkodowania wszyst- 
kie majątki ponad 100 ha i skon 
fiskowała ziemię zbrodniarzy 
wojennych i aktywistów hitle- 
rowskich. Wywłaszczoną zie- 
mię otrzymali bezrolni i mało- 
rolni chłopi. Reforma rolna o- 
znaczała likwidację panowania 
militarystycznych  obszarników. 
i junkrów pruskich na wsi. 


Po reformie rolnej nastąpiło 
unarodowienie własności zbrod 
niarzy wojennych i zbrodnia- 
rzy hitlerowskich, zainwesto- 
wanej w przemyśle. Banki 
przeszły w ręce narodu; cały 
system gospodarki finansowej 
został zmieniony. 


Demokratyczna ustawa szkol 
na utorowała drogę do prze- 
|zwyciężenia ideologii nazistow- 
skiej i innych  reakcyjnych 
ideologii w szkolnictwie i przy 
czyniła się do powstania no- 
wej inteligencji, wywodzącej 
się spośród robotników i chło- 
pów. 

Dzięki pomocy i poparciu 
|Związku Radzieckiego, przeja- 
wiającym się w dostawie su- 
rowców, traktorów, samocho- 
dów ciężarowych i innych ma- 
szyn, można było rozpocząć 
odbudowę pokojowej gospo- 
darki, 


pełna sukcesów droga. 
7 października 1949 r., zostało 


| jedynie 


założone nowe państwo niemiec- 
kie, Niemiecka Republika De- 
mokratyczna. Powstanie tego 
nowego państwa niemieckiego, 
które jest miłującym pokój, an- 
tyfaszystowsko - demokratycz- 
nym państwem, było możliwe 
wskutek zwycięstwa 
wsławionej w bojach Armii Ra- 
dzieckiej nad niemieckim faszy- 
zmem i dzięki nieomylnej poli- 
tyce pokojowej rządu ZSRR, 
pod kierownictwem Wielkiego 
Stalina. 


Kiedy wojska radzieckie wy- 
zwoliły Berlin, stolicę Niemiec, 


„Wifama walczy o obniżenie kosztów 
własnych produkcji 


Głównym źródłem obniżenia 


kosztów własnych produkcji, 
jest zwiększenie wydajności 
pracy. 


Aby osiągnąć to podniesienie 
wydajności należy przede wszyst 
kim przystąpić śladem przodują- 
cych roboiników Starachowic, 
Ursusa i innych bliźniaczych 
zakładów metalowych — do re- 
wizji norm i na naszym za- 
kładzie. 

Normy w naszej fabryce — 
Widzewskiej Fabryce Maszyn — 
są już również normami prze- 
starzałymi,  demobilizującymi, 
nie pobudzającymi do dalsze- 
go  zwiększenias wydajności 
pracy. 

Mamy wielu robotników któ- 
rzy — pracując przeciętnie — 
biją stare normy dwu a nawet 
trzykrotnie (tokarze — wyra- 
biający ok. 200 proc. normy, 
ślusarze — 210 — 230 proc. 
frezerzy — 260 — 300 proc. itd.) 

Wskutek tych przestarzałych i 
norm są w fabryce duże re- | 
zerwy produkcyjne, które mu- 
szą być w najbliższej przyszło- 
ści ujawnione i wykorzystane. 

Zagadnieniem 0 charakterze 
specjalnym, związanym ściśle z 
koniecznością zwiększenia wy- 
dajności, jest sprawa odlewni. 
Odlewnia nasza, jak większość 
tego typu oddziałów odczuwa 
brak dopływu nowych Sił do 
zawodu fornierskiego. Brak ten 
— poza szkoleniem własnym, 
należy usunąć jak najprędzej 
wprowadzając do produkcji me- 
todę schodkową odlewu, dając 
przez to fornierzom dużo wię- 
cej czasu na formowanie, by 
potem przez specjalne brygady 
zalewaczy wykonać sam odlew. 

Metoda ta, wprowadzona przez 
niektóre odlewnie, daje już w 
stadium początkowym wzrost 
wydajności od 10 do 30 proc., 
a przy wykwalifikowanych bry- 
gadach nawet jeszcze lepsze wy- 
niki. 

Elementem, zajmującym bar- 


m m 


Niemieckie organa admini- 
stracyjne rozwijały się pod 
kierownictwem organów ra- 
dzieckiego Zarządu Wojskowe- 
go i stawały się organami an- 
tyfaszystowsko - demokratycz- 
nego porządku prawnego. 

W ten sposób kształtowały 
się warunki dla powstania no- 
wego niemieckiego, demokra- 
tycznego i miłującego pokój 
państwa. 


Naród niemiecki będzie za- 
wsze pamiętał słowa prezyden- 
ta Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej Wilhelma Piecka, 
ktory oświadczył, że „wyjście 
narodu niemieckiego z dymią- 
cych zgliszcz i ruin ojczyzny 
tyłoby po drugiej wojnie świa 


Bronisław 


dyr. Widzewskiej 


dzo poważne pozycje w kosz- 
tach własnych produkcji, są su- 
rowce bezpośrednie. 


Przez analizę planów 
zaopatrzenia — do obniżki 
kosztów własnych 


Podstawą właściwego zużycia 
surowców i nie tworzenia zbęd- 
nych ich zapasów powinny być 
dokładnie i analitycznie opraco- 
wane normy materiałowe i do- 
brze opracowane plany zaopa- 
trzenia. 

Jak ujemnie odbija się na 
kosztach własnych źle zapla- 
nowane zaopatrzenie, widać z 
następującego „przykładu: Wy- 
dział Zaopatrzeniowy naszych 
zakładów zamówił w hucie 
20.000 kg. stali kątowej. W za- 
mówieniu podano tylko symbo- 
le kątownika, nie wyszczegól- 
niając długościowych wymia- 
rów .Po otrzymaniu zamówienia 
okazało się, że do bezpośredniej 
produkcji można było wykorzy- 
stać tylko 14 ton, ze względu na 


to, że długości otrzymanej stali | 


nie odpowiadały potrzebnym 
nam wymiarom. Obecnie, aby 
zużyć pozostałe 6 ton, musimy 
spawać kątówki co oczywiście 


podraża znacznie koszty pro- | 


dukcji. 

Wydział Zaopatrzenia przy 0- 
pracowaniu zamówień powinien 
więc zwrócić dużą uwagę na 
to, aby zamawiać takie długo- 
ści stali, które by dawały mini- 
mum odpadków i stanowiły 
wielokrotność elementów fa- 
brykowanych. 

Kierownicy wydziałów, maj- 
strowie i brygadziści muszą skru 
pulatnie pilnować, by wszelkie 
odpadki, nadające się jeszcze do 
produkcji. znalazły się w ma- 
gazynie, a odpadki nieużytkow- 


Fryderyk Wolf 


Ambasador Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w Polsce 


towej na zawsze zamknięte, 
gdyby wielki naród radziecki 
w prawdziwie ludzkim zrozu- 
mieniu nie podał mu poprzez 
wszystkie gorzkie wydarzenia 
pomocnej dtoni“. 


z 

10 października 1949 
przekazał z polecenia rządu ra- 
dzieckiego gen. Czujkow, jako 
szef radzieckiego Zarządu Woj 
skowego w Niemczech, funkcje 
administracyjne organom Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej. W miejsce radzieckie- 
go Zarządu Wojskowego utwo- 
rzona została Radziecka Ko- 
misja Kontrolna, która ma 
za zadanie wykonywanie kon- 
troli nad wypełnianiem umowy 
poczdamskiej i wspólnych de- 
cyzji czterech mocarstw, które 
dotyczą Niemiec. 


=+ 


wielkoduszny 
polityki po- 


„Był to zaiste 
akt stalinowskiej 
kojowej, dzięki której naród 
niemiecki otrzymał w grani- 
cach naszej Republiki narodo- 
wą niezależność i niepodle- 
głość“, oświadczył na III Kon- 
gresie Partii przewodniczący 
Socjalistycznej Partii Jedności, 
prezydent Wilhelm Pieck. 


Rząd Tymczasowy Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej 
w swojej pierwszej deklaracji 
rządowej zobowiązał się: kro- 
czyć drogą demokracji, pokoju 
i przyjaźni ze wszystkimi naro- 
dami. 

Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna jest prawdziwie no- 
wym państwem niemieckim, 
które różni się zasadniczo od 
państw niemieckich w prze- 
szłości. Jest ona miłującym po- 
kój, antyfaszystowsko - demo- 
| kratycznym państwem, w któ- 
rym lud pracujący pod wodzą 
klasy robotniczej decyduje o 
swym losie. 

„Utworzenie pokój miłującej, 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, jest zwrotnym 
punktem w dziejach Euro- 
py“, oświadczył Generalissimus 
Stalin w swej historycznej de- 
peszy do prezydenta Piecka i 
premiera Grotewonla. 

Rząd Tymczasowy Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej 
wystąpił od pierwszego dnia 
swego istnienia jako przedsta- 
wiciel interesów całego narodu 


koju i przyżaźni z innymi na- 
rodami prowadziła do uznania 
Niemieckiej Republiki Demo- 
leratycznej przez ZSRR i kraje 
ludowej demokracji oraz do 
wymiany przedstawicielstw dy- 
plomatycznych z nimi. 


Ta pokojowa polityka zna- 
lazła również wyraz w histo- 
rycznej umowie, która została 
zawarta między Rzeczpospoli- 
tą Polską a Niemiecką Repu- 
bliką Demokratyczną. 

Była to niezwykle ważna 
chwila, kiedy wicepremier Wal 
ter Ulbricht oświadczył .5 
czerwca 1950 r. po swym przy- 
jeździe do Warszawy, że nie 
ma już więcej między niemiec- 
kim i polskim narodem pro- 
blemów, które nie mogłyby być 
rozwiązane w pokojowy spo- 


` 


Celiński 


Fabryki Maszyn 


ne — we właściwych miejscach, 
przeznaczonych na złom. 


W ten sposób prowadzona go- 
spodarka da nam nie tylko du- 
żą obniżkę kosztów, ale podnie- 
sie również kulture techniczną 
miejsca pracy, zwiększy bezpie- 
czeństwo i uwolni wydziały pro- 
dukcyjne od niepotrzebnego su- 
rowca, pobranego w nadmiarze 
i zajmującego przejścia między 
maszynami. 

Dla przykładu można podać, 
że zrewidowanie norm materia- 
łowych tylko na jedną z maszyn 
produkowanych przez „Wifamę* 
obniżyło koszty produkcji jed- 
nej maszyny c 9.600 zł. 


roku 


niemieckiego. Jego polityka po | 


'Racjonalniej gospodarować 


robocizzą, energia 
i materiałami pośrednimi 


Następnym źródłem, na któ- 
rym można osiągnąć dużą obniż- 
kę kosztów własnych, są t. zw. 
koszty bezpośrednie, małozmien 
ne. Główną pozycję ich stano- 
wią: robocizna, energia i mate- 
riały pośrednie. 

Analizując generalnie te kosz- 
ty bezpośrednie na przestrzeni 
np. I-go kwartału b. r., należy 
stwierdzić, że w naszej fabryce 
wykazują one tendencję zwyż- 
kową. Jakkołwiek i wartość pro 
dukcji w tym okresie również 
wzrosła, to jednak średnio kosz- 
ty te powiększyły się od stycz- 
nia do marca b. r. o prawie 2 zł. 
na jedna godzinę bezpośredniej 
produkcji.: á 

Aby uniknąć zwyżki tych kosz 
tów, a przeciwnie -— uzyskać 
ich obniżenie, dyrekcja zakia- 
du musi doprowadzić do tego, 
by jak najwięcej prac ujętych 
zostało normami akordowymi, 


musi wprowadzić mechanizację 
‘transportu wewnętrznego, prze- 


sób. W tym samym duchu o- 
świadczył przy podpisaniu u- 
mowy warszawskiej premier 
Rzeczypospolitej Polskiej Cy- 
rankiewicz, że teraz oba naro- 
dy łączy „droga wspólna, która 
wszystkie siły postępu i pokoju 
skupia wokół Związku Radziec 
kiego... droga pokojowej odbu- 
dowy, droga: niepowstrzymane- 
gc rozwoju naszych narodów, 
droga braterskiego współżycia". 

Już w swym pierwszym 0- 
świadczeniu rządowym z 12 
października 1949 r. podkreślił 
premier Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Otto Grote- 
wohl: „Granica Odry i Nysy 


decyzje, które stanowią nową, 
niesłychaną prowokację w sto- 
sunku do wszystkich demokra- 
tycznych, miłujących pokój na- 
rodów. 

Od zamaskowanego wciąga- 
nia zachodnich Niemiec do 
przygotowań wojennych, prze- 
szły imperialistyczne mocar- 
stwa zachodnie do otwartego 
włączenia marionetkowego pań- 
stwa z Bonn w atlantycką po- 
litykę wojenną. Od ukrytej i 
częściowej remilitaryzacji Nie- 
miec zachodnich przeszli oni do 
otwartej i na wielką skalę za- 
krojonej polityki gospodarcze- 
go i wojskowego uzbrojenia 
jest dla nas granicą pokoju, trzech zachodnich stref oltupa= 
która umożliwia przyjacielskie | cyjnych Niemiec. Naród nie- 
stosunki 2 narodem polskim. | miecki stanął przeciwko tej po- 
Rząd jest w pełni świadomy, | lityce do oporu narodowega. 
że w swym stanowisku w spra Kongres „ Wolnej NHodzieży 
wie granicy Odry — Nysy po- Niemieckiej w Berlinie, W CZA- 
zostaje w zupełności w zgodzie | Sie którego 700 tys. bojowników 
ze wszystkimi niemieckimi |O pokój spośród niemieckicj 
partiami demokratycznymi". młodzieży manifestowało swą 

Ta historyczna zmiana w sto- zdecydowaną wolę walki o po- 
sunkach między niemieckim i kój i walki o utworzenie jedno- 
polskim narodem stała się możli Pa miłujących pokój i 
wa dzięki istnieniu potężnego | ©. mokratycznych Niemiec stał 
mocarstwa socjalistycznego i Taa eranen a tej walki. 20 
zwycięstwu jego armii nad faszy Só ~ ponio pod Apelem 
ZE, Stała się możliwa, ztokholmskim, odmowa nie- 
dzięki temu, że Niemcy weszły kc a E PO 

: Me PSE "NIS i zdóowywa 
mó PA RR na a amerykańskiego materiału wo- 
stało się utworzenie Niemiec- | 100080; EWY cięska demonstra- 
kiej Republiki Demokratycznej płycie nA 2. z, Bo- 
państwa niemieckich mas | {owi A ae ktm prezyden- 
pracujących, w którym klasa OWIES SONY COPY O M 


k > a chrony około 3 tys. pclicjan- 
AA posiada decydujący tów nie został dopuszczony do 


głosu i niezwykle ważki zachod- 
nio-niemiecki zjazd Towarzy- 
stwa Przyjaźni Niemiecko-Ra- 
dzieckiej są dalszymi przykła- 
dami narodowego oporu ludu 
Niemiec przeciw amerykańskim 
podżegaczom wojennym. 
Miłujący pokój naród nie- 
miecki rozumie coraz lepiej, że 
stalinowska polityka zagranicz- 
na jest polityką pokoju, demo- 
kracji i równouprawnienia na- 


Wewnątrz kraju postawił so- 
bie Rząd Tymczasowy Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej 
zadanie przedterminowego wy- 
konania 2-letniego planu gospo 
darczego. Dzięki pomocy rządu 
radzieckiego, a w szczególności 
dzięki Generalissimusowi Sta- 
linowi, dzięki wysiłkowi ca- 
łej ludności pracującej, a prze- 


de wszystkim przodowników pra | rodów. 

cy, mógł 2-letni plan gospodar Griera iki 
czy zostać wykonany w półtora Kae HM Re 
roku. W r. 1950 osiągnęła Nic- E Pe A 


przed rokiem do pracy w głębo=, 
kim przeświadczeniu o zwycię= 
stwie sił demokratycznych Nie- 
miec i obozu pokoju pod wo- 
dzą potężnego Związku Ra- 
dzieckiego. Niemiecka Republi- 
ka Demokratyczna stoi ramię 
przy ramieniu obok miłujących 
pokój krajów, walczy o pokój, 
przyjaźń między narodami i po- 
prawę warunków bytu ludzi 
pracy. 


miecka Republika Demokratycz- 
na poziom produkcji równy 
103,1 proc. w stosunku do roku 
1936. Wykonanie planu dopro- 
wadziło do poważnej poprawy 
warunków materialnych życia 
ludności. Od 1 września 1950 r. 
zostały wydatnie podwyższone 
przydziały żywnościowe. Nastą- 
piła podwyżka płac i uposażeń, 
jak również podwyżka emery- 
tur. 

Przedterminowe wykonanie 
planu 2-letniego umożliwiło 
przygotowanie do realizacji pla- 
nu 5-letniego, który przewidu- 
je, że produkcja przemysłowa 
wzrośnie w roku 1955 w sto- 
sunku do produkcji przedwojen- 
nej z roku 1936 — dwukrotnie. 
Wydajność z ha w rolnictwie 
wzrośnie przeciętnie o 25 proc. 
Na oświatę i rozwój kultury 
wydatkowanych będzie w roku 
1955.0 40 proc. więcej niż w 
roku 1950. Obok zadań gospo- 
darczych, które stawia narodo- 
wi niemieckiemu plan 5-letni, 
stoi przed narodem niemieckim 
wielkie zadanie; waika o jed- 
ność swej ojczyzny, walka o po- 
kój i utworzenie jednolitych 
demokratycznych, miłujących 
pokój Niemiec. 


Na marginesie 


Błogosławiona 


histerio! 


„Wall Street Journal“, który 
— jak sama nazwa wskazuje 
troszczy się głównie o interesy 
amerukańskiej finansjery — za- 
czął się ostatnio niepokoić. Dzien 
nik doszedł bowiem do wniosku, 
że w Ameryce zastraszająco 3- 
pada fala histerii wojennej. 


„Wall Street Journal“, doce- 
niając „groźbę uspokojenia o- 
pinii — stwierdza, że „zaniepo- 
koiło to poważnie rząd amery- 
kański i koła przemysłowe, któ- 
re obawiają się, że zmienione 
nastroje społeczeństwa utrudnią 
szybką realizację programu 
zbrojeń”. 

Obywatele amerykańscy zmę- 
czyl się nieco ciągłym życiem w 
strachu przed bombą atomową, 
która rzekomo im grozi. Zaczęit 
dochodzić do wniosku, że coś tu 
nie jest w porządku, że bombą 
atomową groża, owszem, ale ich 
własni ministrowie. Zmęczyli się 
i zobojętnieli na histeryczną 
propagandę w prasie i radio. 

Toteż „Wall Street Journal“ z 
radością powitał fakt, że Tru- 
man przystąpił do nowej ofen- 
sywy histerii. Jego „podpory — 
Marshall, Harriman i Sawyer — 
wyruszyli w podróż po kraju, 
wygłaszając mrożące krew w ży 
łach (szarych obywateli) prze - 
mówienia. $ 

Nie wiadomo jeszcze, czy u- 
dało się natychmiast przywró - 
cić spoleczeństwo amerykańskie 
do „normalnego” stanu rozhi- 
steryzowania. Ale ziarno histe - 
rii posiane w Stanach Zjedno - 
czonych wykiełkowało niespo - 
dziewanie w... Szwecji. 

Kiedy przed paroma dniami 
speaker radia sztokholmskiego 
zapowiadając słuchowisko z cza- 
sów wojen napoleońskich zawo- 
łał: „zachodnie mocarstwo na- 
padło na Szwecję, aby zmusić 
ią do zmiany polityki“ — w ca- 
łej Szwecji wybuchła nieopisa- 
na panika. Statki handlowe w 
Malmó i Góteborgu opuszczały 
w popłochu port, przerażeni 
Szwedzi urywali telefony redak 
cji, domagając się wieści z „po- 
la walki“. Wiele osób dostało a- 
taku serca. a jedna z rozhiste- 
ryzowanych obywatelek wysko- 
czyła w czasie kapieli z wan- 
ny it wybiegła na ulicę... w stro- 
ju Ewy. 

I chociaż słuchowisko do- 
tyczyło „zachodniego mocar- 
stwa“ — to jednak amerykańscy 
siewcy histerii mogą być dumni 
ze swego dzieła.  Niedarmo w 
gmachu ministerstwa obrony 
USA dokonano ostatnio uroczy- 
stego odsłonięcia popiersia mi- 
nistra obrony Forrestala, który 
najpierw straszyt naród „lata - 
jącymi talerzami* — & potem 
sam wyskoczył z 16 piętra. x 

Minister - wariat poirzy dziś 
z Pentagonu jako „bohater na- 
rodowy” na owoce histerii, któ- 
rą postał. I cieszy się z pomus!- 
nych rezultatów eksportu Sza - 
leństwa „made in USA“. 


Ministrowie spraw zagranicz- 
nych Stanów Zjednoczonych 
Wielkiej Brytanii i Francji po- 
wzieli w czasie swej ostatniej 
konferencji w Nowym Yorku 


rzucając zaoszczędzone tym spo- 
sobem godziny do bezpośredniej 
produkcji. 

Na odcinku energii osiągnęliś- 
my już dużą obniżkę, wykorzy 
stując racjonalnie moc zainsta- 
lowanych siłników. Dotychczas 
marnotrawiliśmy dużo energii, w 
wyniku czego zakład nasz pła- 
cił, zgodnie z tarylą poważne 
sumy. Obecnie — przystąpiliś- 
my w „Wifamie* do zrewidowa- 
nia tego stanu i przez zainsta- 
lowanie odpowiednich transfor- 
matorów, obniżymy koszty z 
tego tytuiu do zera. 


Ustalenie norm 
materiałowych 


Musimy dążyć także do ustale 
nia dokładnych norm na wszyst 
kie materiały pośrednie zużywa 
ne przy produkcji. A te normy, 
które posiadamy trzeba, poddać 
surowej analizie i rewizji, jak 
np. normy na smary, narzędzia 
itp. 

Np. w r. 1949 zakład nasz pra 
cował bez norm na oliwę i sma- 
ry, i według ogólnych zestawień 
średnio na jedną maszynę zuży 
wano 2,8 kg. oliwy miesięcznie. | 
Po wprowadzeniu norm w bieżą 
cym roku, średnie zużycie sma- 
rów na tę samą maszynę spadło 
w kwietniu br. do 2,2 kg. 

Na odcinku walki o obniżenie 
kosztów własnych, wielkie pole 
do działania mają organizacja 
partyjna, rada zakładowa i ad- 
ministracja, przed którymi stoi 
bojowe zadanie zmobilizowania 
całej załogi do walki o oszczęd- 
ną gospodarkę. 

Jedynie bowiem mobilizacja 
całej załogi, ujawnienie i uru- 
chomienie wszystkich ukrytych 
jeszcze rezerw i racjonalna go- 
spodarka materiałowa—da nam 
pozytywne rezultaty i pozwoli 
nie tylko na osiągnięcie, ale na- 
wet przekroczenie zaplanowanej 
obniżki kosztów własnych. 


z 


EL 
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Stale wzrasta liczba podpisów 
pod apelem sztokholmskim 


(f” BERLIN (PAP). — Agen- 
cja ADN podaje z Hamburga, 
że według danych tamtejszego 
Komitetu Bojowników o Pokój, 
pod apelem ' sztokhoimskim 
złożyło podpisy 110.673 miesz- 
kańców Hamburga. 

SYDNEY (PAP) — W Au- 
stralii podpisało apel sztokholm 
ski 114.000 osób. 


GENEWA (PAP). — Demo- 
kratyczne dzienniki francuskie 
podają, że na terytorium Wy- 
brzeża Kości Słoniowej zebra- 
no dotąd 100 tys. podpisów pod 
apelem sztokholmskim. 

1.500 uwięzionych demokra- 
tów afrykańskich podpisało w 
więzieniu apel. 


Zwycięstwa ludowej armii 
Vietnamu 


(©) PEKIN (PAP). Agencja In- 
formacyjna Vietnamu dokonała 
przeglądu działań wojennych 
w Vietnamie w okresie sierpień 
1949 — sierpień 1950 r. W cią- 
gu roku ludowa armia wyzwo- 
leńcza Vietnamu brała udział 
w szeregu poważnych bitew i w 
wielu potyczkach, odnosząc każ 
dorazowo wielkie sukcesy. 


„Tak np. w dniu 3.9.1949 r. w 
bitwie pod Lung-Fai oddziały 
armii wyzwoleńczej Vietnamu 
rozbiły skoncentrowane siły 
nieprzyjaciela, który pozostawił 
na polu bitwy przeszło 400 za- 
bitych. 


W dniu 17.9.1949 r. w okoli- 
cach Banam rozgromione zosta- 
ły 2 kompanie francuskie. 15 
maja 1950 r. został rozbity i zni- 
szczony bątalion wojsk francu- 
skich. ; 

Oddziały ludowej armii wy- 
zwoleńczej, operujące w rejo- 


nach Bak-Kan i Lang-Son (na 
północny wschód od Hanoi) 
wyrządziły nieprzyjacielowi 
wielkie straty. Oddziały fran- 
cuskie straciły w tych rejonach 
pnzeszło 200 zabitych i przeszło 
500 żołnierzy i oficerów wzię- 
tych do niewoli. 

W połowie września br. woj- 
ska francuskie podjęły natar- 
cie w północno-wschodnich re- 
jonach Vietnamu, jednak od- 
działy ludowe odparły atak nie- 
przyjaciela i zadały mu wiel- 
kie straty. 

W dniu 20 września br. od- 
działy armii wyzwoleńczej za- 
atakowały pozycje Francuzów 
w miejscowości Fu-Li w pro- 
wincji Tai (na południe od Ha- 
noi) i zadały  nieprzyjacielowi 
poważne straty. Podczas star- 
cia w tej miejscowości, wszy- 
scy wyszkoleni przez Francu- 
zów rekruci przeszli na stronę 
armii ludowej. 


Nowy numer pisma „O trwały 
pokój, o demokrację ludową!“ 


() BUKARESZT (PAP). Uka- 
zał się tutaj kolejny, 40 numer 
czasopisma „O trwały pokój, o 
demokrację ludową“ — organu 
Biura Informacyjnego partii ko- 
munistycznych i robotniczych. 

Artykuł wstępny nosi tytuł: 
„Rozwój współzawodnictwa so- 
cjalistycznego w krajach demo- 
kracji ludowej". 

„Rozszerzyć i wygrać walkę o 
pokój“ — to tytuł artykułu se- 
kretarza generalnego KP Fran- 
cji — M. Thoreza. 

W artykule pt. „Walcząca Ko- 
rea“ przewodniczący Chińskiego 
Komitetu Obrony Pokoju Kuo 
Mo-jo dzieli się wrażeniami z 
pobytu w Korei w połowie sierp 
nia br. f: 7 

Walce narodów © pokój prze- 
ciwko wojnie poświecony jest 
Tównież artykuł zastępcy sekre- 
tarza generalnego KP Włoch 
Luigi Longo pt. „Nie uda im 


się usprawiedliwić polityki woj- 
ny!*. 

Pismo przynosi artykuł przę- 
wodniczącego SED Otto Grote- 
wohla pt. „I rocznica proklamo- 
wania Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej*. 

Członek KC PZPR — Tadeusz 
Gede w artykule pt. „Handel za- 
graniczny kliki Tito — narzę- 
dziem ujarzmienia Jugosławii 
przez monopole amerykańsko - 
angielskie", pisze o zdradziec- 
kim i reakcyjnym charakterze 
polityki gospodarczej titowców. 


W numerze znajdujemy rów - 
nież artykuł A. Nedveda pt. 
„Propagatorzy przodującego do- 
świadczenia* poświęcony wy- 
cieczce delegacji chłopów cze- 
chosłowackich do ZSRR, komen- 
tarz Jana Marka — „Bankier 
Harriman — minister „zimnej 
wojny“ i in. 


Apel 167 skazanych na śmierć 


greckich uczestników ruchu oporu 


do narodów demokratycznych 


(a) LONDYN (PAP). Liga Wal 
ki o Demokratyzację Grecji opu 
blikowała apel 167 skazanych 
na śmierć więźniów greckich, 
znajdujących się w więzieniu 
Kalami na Krecie. 


Apel skierowany został do na 
rodów demokratycznych, do pra 
sy światowej, do patriarchy Ale 
ksieja i do światowej opinii pu- 
blicznej. 


My, 167 uczestników ruchu o- 
poru — stwierdza apel — skaza 
ni na śmierć przez faszystow- 
skie sądy greckie, znajdujemy 
się obecnie w więzieniu Ince- 


din, b. twierdzy tureckiej za to, 
że walczyliśmy przeciwko na- 
jeźdźcom i  kolaboracjonistom, 
za to, że nie chcieliśmy się wy- 
rzec swych ideałów demokra- 
tycznych i poglądów politycz- 
nych... 

Uczyńcie wszystko, aby zasto- 
sowano wobec nas praworządny 
wymiar sprawiedliwości do cze 
go pierwszym krokiem winno 
być uchylenie wyroków śmierci, 
a następnie ogłoszenie powszech 
nej amnestii, która jest ko- 
niecznym warunkiem przy- 
wrócenia pokoju w naszym 
cierpiącym kraju. 


Niezłomną wolę walki i pracy 
dla pokoju wyrażają uczestnicy 
miejskich, gminnych i gromadzkich 
konferencji obrońców pokoju 


(a) Po wojewódzkich konferencjach obrońców pokoju od- 
bywają się obecnie miejskie, dzielnicowe oraz gminne i gro- 


madzkie zebrania poświęcone 


omówieniu uchwał Polskiego 


Kongresu Pokoju i wynikających z tych uchwał zadań. 


W Krakowie odbyły się dziel- 
nicowe konferencje sprawozdaw 
cze, na których delegaci na I 
Polski Kongres Pokoju zapo- 
znali zebranych z jego uchwała- 
mi. W zebraniach brali udział 
sekretarze i przewodniczący 
blokowych, zakładowych i fa- 
brycznych komitetów obrońców 
pokoju oraz ludność poszczegól- 
nych dzielnic. 

Podobne zebrania odbywają 
się w fabrykach krakowskich. 
Szczególnie uroczysty przebieg 
miało zebranie w krakowskich 
zakładach sodowych. Przema- 
wiający w imieniu załogi robot- 


nik J. Ciapała ostro napiętno- 
wał reakcyjne władze Francji i 
Belgii, które wysiedliły z tych 
krajów zasłużonych w ruchu o- 
poru robotników polskich. Po- 
tępił on barbarzyństwa impe- 
rialistów amerykańskich na Ko- 
rei oraz ich ludobójcze zbrod- 
nicze plany. 


l * 

W hali napraw poznańskich 
kolei elektrycznych zebrali się 
robotnicy w celu wysłuchania 
sprawozdania delegata na I Pol- 
ski Kongres Pokoju, rektora 
szkoły inżynierskiej w Pozna- 
niu, prof. inż. Olgiebrandta. 


Potężny rurociąg z zagłębia 
naltowego zaopaltrzy stolicę 


w gaz 


ziemny 


(a) Plan 6-letni przewiduje znaczne zwiększenie wykorzy- 
stania gazu ziemnego i koksowniczego w gospodarce naro- 
dowej. Poza zwiększonym zakresem dostawy gazu jako pa- 
liwa w przemyśle i w gospodarstwach domowych, gaz za- 


stosowany zostanie częściowo 


Wybudowane będą wielkie 
stacje sprężonego gazu ziemne- 
go, z których zaopatrywać się 
będą samochody, pracujące w 
okolicach tras gazociągów. W 
ten sposób gaz ziemny w pew- 
nym stopniu zastąpi benzynę. 
Długość gazociągów przy końcu 
Planu 6-letniego wyniesie około 
1.109 km. 

W związku z tymi wielkimi 
zamierzeniami Centralny Za- 
rząd Gazownictwa już w maju 
br. rozpoczął budowę wielkiego 
gazociągu, biegnącego od źródeł 
gazowych w Zagłębiu Nafto- 
wym do Warszawy. W tej 
chwili 800 robotników w kilku 
miejscach trasy prowadzi da- 
leko zaawansowane prace 


do napędu samochodów. 


przy budowie gigantycznego 
gazociągu. Roboty szybko po- 
stępują naprzód. Do budowy 
gazociągu używa się produko- 
wanych w kraju rur stalowych. 
o wiele wytrzymalszych, od do- 
tychczas używanych rur żeliw- 
nych. - 
Początkowy plan budowy ga- 
zociągu przewidywał doprowa- 
dzenie go do Warszawy w ciągu 
2 lat. Jednak zapał, jaki wyka- 
zują robotnicy przy tej pracy i 
szeroko rozwinięty ruch współ- 
zawodnictwa i racjonalizator- 
stwa przy budowie, spowodo- 
wał, że termin ukończenia ro- 
bót przy budowie gazociągu dla 
Warszawy zostanie wydatnie 
skrócony. . 


Miesiąc Warszawy zadokumentował ofiarność! 


TRYBUNA LUDU 


klasy robotniczej i szerokich mas społeczeństwa 


w walce o nową socjalistyczną stolicę 


Wywiad z przewodniczącym Prezydium St. RN tow. J. Albrechtem 
w związku z zakończeniem Miesiąca Warszawy 


© W związku z rakończemiem 
Miesiąca Warszawy zwróciliśmy 
się do przewodniczącego Prezy- 
dum St. Rady Narodowej m. st. 
Warszawy tow. J. Albrechta z 
prośbą o ocenę przebiegu akej} 
społecznych, które odbyły się w 
tym miesiącu na terenie stolicy. 

— Jaki był przebieg i ja- 
kie są wyniki społecznej 
akcji odgruzowania? 

— Społeczna akcja odgruzo- 
wania w miesiącu wrześniu jest 
organizowana rokrocznie. W 
br. akcja ta była — ogólnie bio- 
rąc — zorganizowana lepiej i 
bardziej celowo niż w latach 
ubiegłych. Odpowiednio przy- 
gotowany sprzęt, rozdział punk- 
tów, a nawet budowa specjal- 
nej bocznicy kolejowej pozwo- 
liły na racjonalne wykorzysta- 
nie entuzjazmu i ofiarności spo 
łeczeństwa. 


Cała akcja koncentrowała się 
w trzech zasadniczych punk- 
tach, a więc odgruzowanie tra- 
sy N—S, roboty ziemne w ZOO 
odbudowa Parku „Morskie O- 
ko“ na Mokotowie. Ponadto waż 
ną akcję odgruzowania przepro- 
wadziły w swych dzielnicach 
prezydia Dzielnicowych Rad 
Narodowych. 

Mobilizacja ludności do robót 
dzielnicowych odbywała się po- 
przez Komitety Blokowe. Komi 
tety te zmobilizowały 35 tys. o- 
sób. Wartość robót wykonanych 
na poszczególnych dzielnicach 
sięga 9,5 miliona zł. Akcja na 
tych odcinkach dała widoczne 
rezultaty. Odgruzowano wiele 
boisk szkolnych, przygotowano 
tereny pod zieleń, oczyszczono 
wiele ulic na peryferiach i w 
śródmieściu. 

Najpoważniejszym odcinkiem 
robót społecznych we wrześniu 
było przebijanie i odgruzowa- 


nie trasy N — S. W pracach 
tych wzięło udział przeszło 40 
tys. ludzi. Dzięki dobrej i ofiar- 
nej pracy oraz sprawnej orga- 
nizacji wywieziono 1547 wago- 
nów gruzu, wydobyto i oczysz- 
czono 135 tys. cegieł. Wartość 
wykonanych robót wynosi 
4.950.000 złotych. 

W ZOO pracowało 35 tys. lu- 
dzi. Przepracowałi oni 100 tys. 
roboczogodzin. Wartość prac 
wykonanych sięga 5,5 miliona 
zł. Liczby te świadczą najwy- 
mowniej o przebiegu społecz- 
nej akcji odgruzowania. 

— Niewątpliwie, obok tych 
poważnych wyników jakie 
dała akcja przy odgruzo- 
waniu, spełniła ona poważną 
rolę propagandową i poli- 
tyczną. Czy zechciałby to- 
warzysz Przewodniczący 
scharakteryzować tę stronę 
całej akcji? 

-— Mobilizacja mas do akcji 
społecznej w Miesiącu Warsza- 
wy dała obok efektów mate- 
rialnych, poważne osiągnięcia 
polityczne. Aktywizacja społe- 
czeństwa do pracy odbywała 
się bowiem na bazie szerokiej 
akcji polityczno - propagando- 
wej. 

Liczny udział mieszkańców 
możemy przypisać w poważnej 
części szerokiej akcji propagan- 
dowej prowadzonej przez War- 
szawską Organizację Partyjną, 
Związki Zawodowe wokół za- 
dań, które stawia przed nami 
6-letni Plan budowy Warszawy. 

Niemałą rolę odegrały również 
zebrania organizowane przez 
Prezydium Stoł. Rady Narodo- 
wej i Prezydia Dzielnicowych 
Rad Narodowych na temat Pla- 
nu 6-letniego. 

Zebrania dzielnicowe prowa- 
dzone przez wybitnych urbani- 
stów i inżynierów zyskały sobie 


dużą popularność dzięki oma- 
wianym na nich tematom, bli- 
skim każdemu mieszkańcowi 
Warszawy. 

Ludność, szeroko dyskutowa- 
ła nad rozbudową i przebudową 
stolicy. Z wypowiedzi dysku- 
tantów przebijała troska o przy- 
szłość stolicy oraz zrozumienie, 
że Plan 6-letni realizować po- 
winien każdy na swym odcinku. 
Znamienny jest fakt, że za- 
bierające głos w dyskusji sze- 
rokie rzesze ludności przeciw- 
stawiały gospodarkę sanacyjno- 
kapitalistyczną — naszemu pla- 
nowaniu i budownictwu socja- 
listycznemu, podkreślając głę- 
boką troskę władzy ludowej o 
lepsze warunki bytowania mie- 
szkańców. 

Poważnym momentem prze- 
wijającym się bezustannie w 
dyskusjach było przeciwstawie- 
nie naszego pokojowego budow 
nictwa awanturniczym, nieobli- 
czalnym poczynaniom imperiali- 
stycznych podżegaczy wojen- 
nych. 

Społeczeństwo Warszawy wy- 
rażało swe oburzenie na fakt, 
że zbrodniarze wojenni, burzy- 
ciele Warszawy i innych miast, 
mordercy milionów ludzi cho- 
dzą na wolności z łaski amery- 
kańskich podpalaczy świata. 

Wystąpienia podkreślały, że to 
co budujemy naszą pracą będzie 
na zawsze nasze i nie dopuści- 
my aby zostało zniszczone przez 
nową wojnę. 

Zrozumienie doniosłości budo- 
wy nowej Warszawy wśród sze- 
rokich rzesz społeczeństwa pod- 
kreśla również fakt, że we wrze- 
śniu zbiórka pieniężna na SFOS 
przeszłą najśmielsze oczekiwa- 
nia i osiągnęła sumę 52 miln. 
zł przekraczając o 11 miln. zł 
zbiórkę w miesiącu wrześniu ub. 
roku. ` 


— Jak ocen... przebieg 
Miesiąca Warszawy Prezy- 
dium St. R. N.? 

— Akcję Miesiąca Warszawy 
i jej wyniki zarówno material- 
ne, jak i polityczne należy oce- 
nić pozytywnie. Prócz konkret- 
nych wartości wykonanych ro- 
bót, możemy stwierdzić, że 
wśród ludności Warszawy wzra- 
sta świadomość i zrozumienie 
konieczności włączania się w 
realizację Planu  6-letniego. 
Wzrasta poczucie odpowiedzial- 
ności za wykonanie tego Pianu. 
Rośnie obywatelskie poczucie, 
że Warszawa dnia jutrzejszego 
będzie miastem ludzi pracy, a 
nie jak przed wojną miastem 
z jednej strony panoszących się 
kapitalistów i rządzącej kliki, a 
z drugiej strony miastem ści- 
śniętych i zepchniętych na pe- 
ryferie ludzi pracy. 


Niesposób tu wymienić choć 
by części tych tysięcy , komite- 
tów blokowych, załóg fabrycz- 
nych i ekip pracowników biu- 
rowych i żołnierzy, którzy z ca- 
łym zapałem, ochotniczo zgła- 
szali się na punkty zbiorcze ł 
ofiarnie pracowali. Te poważne 
wyniki akcji Miesiąca Warsza- 
wy osiągnięte zostały pod 
przewodnictwem Warszawskiej 
Organizacji Partyjnej, bojow- 
niczki o piękną przyszłość na- 
szej stolicy. 


Miesiąc Warszawy zadokumen 
tował ofiarność klasy robotni- 
czej i szerokich mas społeczeń- 
stwa w walce o nową socjali- 
styczną stolicę. Przebieg akcji 
jest potwierdzeniem zrozumie- 
nia przez mieszkańców Warsza- 
wy zadań, które w zakresie bu- 
dowy nowej socjalistycznej sto- 
licy postawił przed nami Plan 
6-letni, które postawił przed na- 
mi Prezydent RP towarzysz 
Bierut. 


Już w roku 1946 płk Pashley z amerykańskiej 
misji wojskowej budził nadzieję bandytów 
z WIN na agresję imperialistów przeciw ZSRR 

i krajom demokracji ludowej 


W dalszym ciągu zeznań oskarżonego Chmiela w 1 dniu 
procesu komendy głównej WIN — oskarżony ten stwier- 


dził, że przedstawiciel wojskowej misji 


amerykańskiej w 


Polsce płk Pashley już w roku 1946 omawiał z nim i z osk. 
Cieplińskim zagadnienie wojny państw imperialistycznych, 
przeciwko ZSRR. Płk Pashley oświadczył, że „sytuacja jest 
tymczasowa“ ponieważ jego zdaniem jakiekolwiek porozu- 
mienie obozu kapitalistycznego z obozem socjalistycznym jest 


niemożliwe. 


Następnie sąd przystąpił do 
przesłuchania oskarżonego La- 
zarowicza. 

W okresie wyzwalania woj. 
rzeszowskiego przez Armię Ra- 
dziecką, Ciepliński oświadczył 
oskarżonemu Lazarowiczowi, że 
żołnierze AK nie powinni ujaw- 
niać się i że „konspiracja pój- 
dzie dalej w innym garniturze“ 
przeciwko władzy ludowej w 
kraju. Osk. Lazarowicz objął 
stanowisko zajmowane uprzed- 
nio przez osk. Cieplińskiego i 
rozpoczął działalność dywersyj- 
ną w ramach prowadzonej wów- 
czas przeciwko  odrodzonemu 
Państwu Polskiemu t. zw. „ak- 
cji nię*. 

Osk. Lazarowicz stwierdza, że 
wywiad WIN był nastawiony 
w tym czasie na zbieranie in- 
formacji z dziedziny politycz- 
nej tj. wiadomości o PPR i 
stronnictwach politycznych, in- 
formacji szpiegowskich z dzie- 
dziny gospodarczej i wojskowej 


oraz informacji dotyczących 
działalności władz bezpieczeń- 
stwa. Komórką wywiadowczą 


WIN kierował m. 
oskarżony Kawalec. 


in. współ- 


Łajdackie zamordowanie 
rannego w szpitalu 


Poważna część zeznań osk. 
Lazarowicza dotyczy prowadze 
nia dywersji przez podległą mu 
organizację WIN woj. rzeszow 
skiego. W toku przesłuchania 
Lazarowicz przyznaje, że wydał 
szereg poleceń zamordowania 
przez podległe mu bojówki wie- 
lu działaczy demokratycznych 
i funkcjonariuszy służby bezpie 
czeństwa. M. in. kazał on za- 
mordować rannego i przebywa- 
jącego w szpitalu porucznika 
Bojanowskiego. Przedstawiając 
okoliczności tego morderstwa 
Lazarowicz zeznaje, że w cza- 
sie konspiracyjnego spotkania 
z pracownicą szpitala — człon- 
kinią WIN dowiedział się, że w 
tym szpitalu leży porucznik Bo- 
janowski. Lazarowicz oświad- 
czył wówczas, że wyda rozkaz 
zastrzelenia porucznika. 

„Moja rozmówczyni płakała 
— zeznaje cynicznie Lazarowicz 
— starała się mnie odwieść od 
tego zamiaru. Zagroziłem jej, 
że jeśli to ujawni, względnie bę 
dzie przeciwdziałać, to każę i ją 
zastrzelić. Powiedziałem, że po 
7-ej drzwi szpitala muszą być 
otwarte. Bojówkę wysłałem na 
godzinę 7-mą. Z opisu wiem tyl 
ko, że weszli i strzelili do nie- 
go raz, czy dwa. Szczegółów nie 
znam“. 


Sojusznicy granatowej 
policji 
Oskarżony przyznaje następ- 


nie, że bandy WIN mordując o- 
soby współpracujące z władza- 


mi ostrzegały jednocześnie volks 
deutschów i granatowych poli- 
cjantów przed ewentualnymi a- 
resztowaniami przez władze bez 
pieczeństwa. 

Sąd cytuje treść pewnego 
pisma organizacyjnego, w któ- 
rym podpisany pseudonimem 
„Pług* wyraża gotowość mor- 
dowania czołowych działaczy 
demokratycznych. Jako „Płu- 
ga* autora tego pisma Lazaro- 
wicz wskazuje współoskarżone- 
go Cieplińskiego. 

Odnośnie napadów rabunko- 
wych przeprowadzonych przez 
podległe mu bojówki, Lazaro- 
wicz przyznaje m. in., że wydał 
polecenie „rozpracowania“ ka- 
sy skarbowej oraz napadu na 
inkasenta Państw. Zakładów 
Lotniczych. 


Dolarowe srebrniki 


Osk. Lazarowicz zeznaje da- 
lej, że za swą działalność w 
WIN otrzymał tytułem wyna- 
grodzenia ok. 750 tys. zł. 

Poza tym Lazarowicz przy- 
znaje, że otrzymał raz odprawę 
w wysokości 90 dolarów. Nieza- 
leżnie od tego, otrzymywał on 
na cele organizacyjne początko- 
wo 150 tys. zł, a następnie 210 
tys. zł miesięcznie. 

Na pytanie sędziego — oskar- 
żony stwierdza, że Ciepliński 
mówił mu o przekazywaniu fun 
duszów przeznaczonych na dy- 
wersyjną akcję WIN z zagra- 
nicy. 

W dalszej części zeznań osk. 
Lazarowicz przedstawia Sądowi 
prowokacyjny charakter prowa- 
dzonej przez AK tzw. akcji 
„Antyk“ — akcji antykomuni- 
stycznej oraz wyjaśnia pewne 
szczegóły dotyczące zamordowa- 
nia przez jeden z oddziałów 
podległych Cieplińskiemu dwóch 
oficerów radzieckich, stwierdza- 
jąc, że morderstwo to było wy- 
nikiem ogólnego nastawienia kół 
kierowniczych AK. 


Mordowali radzieckich 
oficerów, oszczędzali 

hitlerowską żandarmerię 

Osk. przyznaje, że ten sam od- 
dział, który zamordował ofice- 
rów radzieckich uchylał się od 
walki*z żandarmerią niemiecką. 

Dalsza część zeznań osk. Laza- 
rowicza wyjaśnia metody dzia- 
łania wywiadu WIN, który przy 
pomocy swych wtyczek w par- 
tiach politycznych, we władzach 
bezpieczeństwa i w wojsku, 
zbierał informacje stanowiące 
ścisłą tajemnicę państwową i 
wojskową. 

WIN plus PSL plus UPA 
równa się amerykański 
wywiad 
Na pytanie prokuratora, skąd 


VI oddział czerpał fundusze na 
opłacanie wywiadu w kraju, 


Lazarowicz udziela początkowo 
wykrętnych odpowiedzi, w koń- 
cu jednak przyznaje, że oddział 


ten otrzymywał fundusze z USA, 


a ponadto miał pieniądze „za- 
oszczędzone na walce z Niem- 
cami“, , 

Lazarowicz naświetla dalej 


kontakty WIN z PSL, które u- 
ważało podziemie za „swoje 
stronnictwo“ oraz kontakty WIN 
z UPA, terrorystyczno-faszy- 
stowską organizacją ukraińską. 

W drugim dniu procesu głów- 
nej komendy WIN, Sąd prze- 
słuchał oskarżonych: Kawalca, 
Kubika, Cieplińskiego, Czarnec 
ką i Rzepkę. 

Oskarżony Kawalec opowiada 
cynicznie o napadzie zorganizo- 
wanym przez współoskarżone- 
go Cieplińskiego na więzienie 
w Rzeszowie. Napad ten, w 
którym oskarżony brał czynny 
udział, został odparty przez za- 
łogę więzienia, WIN-owcy za- 
mordowali jednak wówczas m. 
in: por. Grabowskiego. Kawa- 
lec przyznaje też, że na rozkaz 
Cieplińskiego wskazywał mu 
działaczy demokratycznych, fun 
kcjonariuszy władz bezpieczeń- 
stwa itp, których następnie 
bandy WIN-owskie mordowały. 


Kawalec zeznał, iż wskazał 
wówczas Cieplińskiemu około 
dwudziestu ofiar, m. in. spo- 


wodował zamordowanie nieja- 


|kiego Korblaka, który przepro= 


wadzał reformę rolną na tere- 


nie jednej z gromad wojewódz- 
twa rzeszowskiego. . 
Oskarżony zeznaje, iż kierow- 
nik „delegacji Dardanele“ i wi- 
ceprezes WIN Maciołek współ- 
pracował z Intelligence Service. 
Raporty szpiegowskie sporzą 
dzał Kawalec co miesiąc w ilo- 
ści około 14 egzempłarzy, które 
rozsyłano wg rozdzielnika. Je- 
den egzemplarz szedł zagrani- 
cę dla wspomnianej  „dele- 
gacji Dardanele“, jeden dla 
ambasady Stanów Zjednoczo- 
nych w Warszawie, jeden o- 
znaczony literą „K“ dla — jak 
mówi oskarżony — „czynników 
kościelnych“, a jeden, znako- 
wany literą „L“ — dla Polskie- 
go Stronnictwa Ludowego. 
Zdaniem Kawalca dostarcza- 
ne przez wywiad WIN raporty 
szpiegowskie z terenu Poiski 
potrzebne były Anglosasom dla 
ich przygotowań wojennych. 
Rozprawa trwa. 


* 


* 


* 

Rozprawa sądowa, która to- 
czy się obecnie przed Rejono- 
wym Sadem Wojskowym w 
Warszawie, odsłania raz jeszcze 
bagno zdrady i zaprzaństwa, w 
które stoczyli się przedstawicie- 
le reakcyjnego podziemia. Po 
procesie Rzepeckiego, Niepokól- 
czyckiego i Kwiecińskiego sta- 
nęła przed sadem czwarta z ko- 
lei „komenda główna* WIN. 
Tym razem w roli głównego 
herszta tej bandy występuje o- 
skarżony Ciepliński. 

Proces Cieplińskiego ł jego 
kamratów nie jest procesem po- 
litycznym. Mamy tu do czynie- 
nia ze zwykłą szajką szpiegów 
i morderców, którzy działali na 
rzecz imperialistów, a przede 
wszystkim na rzecz amerykań- 
skich podżegaczy wojennych. 
WIN stał się po prostu jednym 
z odcinków amerykańskiej sieci 
wywiadowczej, jednym z odcin- 
ków akcji dywersji i sabotażu, 
kierowanej rękami imperiali- 
stów. ba 

Grupa oskarżonych reprezen- 
tuje tę zwyrodniałą część AK, 
która weszła na drogę zbrodni 
i zdrady narodowej w przeci- 
wieństwie do pozostałych człon- 
ków AK, którzy włączyli się w 
nurt życia Polski Ludowej. Dro- 
ga bandy Cieplińskiego, to dro- 
ga wyradzania się sztabów re- 
akcyjnych w zwykłą agenturę 
imperialistów, płatnych funkcjo 
nariuszy obcego wywiadu. 


Nie zaciemni tego faktu for- 
ma pracy, zewnętrzne szyldy, 
pod którymi działał i działa na 
terenie Polski wywiad amery- 
kański i inne. Szyldy są roz- 
maite: WIN, UPA, NSZ, treść 
jest zawsze ta sama. Jeśli nie 
wszyscy winowscy szpiedzy ma- 
ją numerację, przyjętą w karto- 
tekach OSS, jeśli mają w tych 
kartotekach odrębną winowską 


* 


numerację, dzieje się to dlatego 
że wywiadowi amerykańskiemu 
wygodniej jest utrzymywać te 
szyldy, niż likwidować je i bez- 
pośrednio wcielić do swej siat- 
ki szpiegowskiej. 

Wodzireje winowskiej bandy, 
zasiadający obecnie na ławie 
oskarżonych zdają sobie sprawę 
ze swej istotnej roli. Trudno, 
żeby było inaczej. Materiały 
wywiadowcze przekazywali „dy- 
plomatom* obcych mocarstw, 
mieli stałą łączność szpiegow- 
ską z takimi panami, jak puł- 
kownik Pashley, pułkownik 
Yorc i inni. Trudno im więc w 
tej sytuacji uzurpować sobie je- 
szcze rolę „polityków“. 

Szpiedzy z WIN pracowali w 
pełni świadomości dla zacie- 
ktych wrogów Polski Ludowej i 
narodu polskiego, dla sił impe- 
rialistycznych, przygotowują- 
cych agresję przeciw ZSRR i 
krajom budującego się socjali- 
zmu. Bo też cała nadzieja nie- 
dobitków reakcji polskiej na 
powrót do władzy obszarników 
i kapitalistów skupiła się wo- 
kół imperialistycznych przygo- 
towań do agresji. 

Mocodawcy Cieplińskiego i 
spółki robili co mogli, aby pod 
trzymać nadzieje swych pa- 
chotków w Polsce na bliską 
wojnę. Świadczy o tym choć- 
by wypowiedź pułkownika Pa- 
shley'a, który jeszcze w 1946 
roku łudził Cieplińskiego, że 
„Sytuacja jest tymczasowa” ti 
już w 1946 roku zapowiadał in- 
terwencję zbrojną imperiali- 
stów przeciwko ZSRR i najazd 
na Polske. 

Cieplińscy, Pashley'e 4 nie- 
mieccy faszyści znaleźli wspólną 
platformę: robotę na rzecz no- 
wej wojny  imperialistycznej. 
Otacza ich wszystkich pogarda 
i nienawiść narodu polskiego. 

(aw) 


Murarka Zofia Szuba z PPB-6, 
skich Zakładów Sanitarnych w Warszawie, 


i \ 
Na apel huty ,„Pokój” 


pracująca na budowie Miej- 
dla uczczenia 8 


rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej podniosła wydaj- 
ność pracy ze 150 proc. normy do 190 proc. 


= 


Foto WAW 


Jak walczyły o oszczędność 
taśmy młodzieżowe ze zgierskich 


Zakładów Przemysłu Odzieżowego 
19 dzień obrad korabielnikowców 


(f) „Sztandar Młodych“, na łamach którego toczy się 1 
ogólnopolska korespondencyjna narada korabielnikowców 
donosi w numerze z dnia 6 bm., że podsumowania narady 


dokona zastępca kierownika 


wydziału ekonomicznego KC 


PZPR tow. pos. Franciszek Blinowski. ' 


W 19 dniu obrad zabrali głos 
uczennice i uczniowie ze szko- 
ły podstawowej w Nowej Hu- 
cie, którzy postanawiają oszczę 
dzać podręczniki, szanować 
sprzęt szkolny i pomoce nauko- 
we. 

W 19 dniu narady zabrali 
głos w dyskusji Władysław 
Krupka wiceprzewodniczący Za 
rządu wojewódzkiego ZMP w 
Bydgoszczy, naczelny dyrektor 
Zakładów Przemysłu Odzieżo- 
wego w Kaliszu — Zofia Filipo 
wicz oraz Leokadia Stasiak ze 
Zgierskich Zakładów Przemy- 
słu Odzieżowego. 

Zabierająca po raz drugi głos 
w dyskusji Leokadia Stasiak ze 
Zgierskich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego donosi o planach 
zorganizowania pracy na przy- 
szłość. Wyniki akcji oszczędza- 
nia w Zgierskich Zakładach u- 
zależnione są od Ścisłej współ- 
pracy dwóch taśm  młodzieżo- 
wych. „Pierwsza taśma w peł- 
ni wykonywała powzięte zobo- 
wiązania — pisze m. in. Sta- 
siak. — Cóż kiedy druga taśma 
nie nadążała za nimi. Dla jej 
zasilenia i podciągnięcia prze- 
szły tam od nas 4 koleżanki: Ja- 


Zarządzenie o dyscyplinie pracy 
studentów szkół wyższych 


(a) Ministrowie Szkół Wyż- 
szych i Nauki, Zdrowia, Oświa- 
ty oraz Kultury i Sztuki wy- 
dali wspólne zarządzenie, do- 
tyczące dyscypliny pracy stu- 
dentów wyższych uczelni. 


Zarządzenie zobowiązuje mło- 
dzież akademicką do przestrze- 
gania dyscypliny pracy przez u- 
częszczanie na wykłady, ćwicze- 
nia i zajęcia praktyczne, objęte 
planem studiów i zgłaszania się 
w ustalonych terminach ha eg- 
zaminy i kolokwia, oraz odda- 
wanie prac w terminach prze- 
widzianych planem studiów. 


Naruszenie przepisów o dyscy 
plinie pracy studentów szkół 


błońska, Marciniak, Kołodziej- 
czak i Walentowa. Na ich mie” 
sce przeszły do nas koleżanya, 
z innego oddziału. Dla lepsze=. 
go zorganizowania pracy 
stanowisko międzyoperacyjneg 
wysunęłyśmy Genowefę Tybuś. 
Projekt nasz znalazł uznanie I 
poparcie dyrekcji fabryki. 
Po dokładnym przeanałizo 
niu naszych możliwości zob: 
wiązałyśmy się od dnia 1 pa 
ździernika br. pracować d 
dni w miesiącu przy zamkni 
tym magazynie, na zaoszczędzo* 
nych niciach, tasiemkach i k 
dzie. Osiągnięcie to stało się mo 
żliwe przez odpowiednie zorga“ 
nizowanie pracy, dobór nowej- 
kadry ludzi rozumiejących do* 
niosłość naszej pracy“. E 


"| 


Dział socjalny Centralnego 


biurowych. 

W sierpniu zaoszczędzono w 
tym dziale 50 proc materiałów 
biurowych. co pokryło całkowi= 
cie zapotrzebowania wrześniowe: 


wyższych pociąga w myśl tego 
zarządzenia ukaranie studenta 
upomnieniem, naganą, wstrzy* 


dystów), aż do usunięcia z u* 
czelni. 

. Zarządzenie przewiduje udo- 
godnienia dla młodzieży pracu 
jącej zawodowo, umożliwiając 
jej uzyskanie od dziekanów po 
szczególnych wydziałów zwol- 
nień stałych lub okresowych Z 
tych wykładów, na które nie u- 
zyskali oni zwolnienia z pracy 
na podstawie zarządzenia Pre- 
zesa Rady Ministrów. Stałe je- 
dnak zwalnianie z ćwiczeń, se- 


jest niedopuszczalne. 


Wiadomości sportowe 
Warszawa mistrzem 


Wojska Polskiego na r. 1950. 


W piątek na Stadionie WP zakoń 
czono piłkarskie mistrzostwa Wol- 
ska Polskiego, które trwały od 28 
września br. 

w ostatnim, decydującym o ty- 
tule, spotkaniu między drużynami 
Warszawy i Lotnictwa zwyciężyła 
Warszawa 2:1 (0:ł). 

Bramki dla Warszawy zdobyli 
strz. Soporek i ppor. Rys dla Lot- 
nictwa kpr. Skibniewski. 

W przedpołudniewych spotkaniach 
padły następujące wyniki: Mary- 


Drużynowe mistrzostwa Polski , 
w szpadzie i florecie | 


w dniach 7 i 8 w Gliwicach w 
ramach obchodu 700-lecia istnienia 
tego miasta odbędą się drużynowe 
mistrzostwa Połski w szpadzie i flo 
recie. . 

w mistrzostwach weźmie udział 
27 drużyn reprezentujących wszy- 


Przed meczem piłkarskim 
Czechosłowacja — Polska 


Uchwałą posiedzenia ' Zarządu 
PZPN postanowiono, że bilety na 
międzypaństwowe zawody piłkar- 
skie Czechosłowacja — Polska w 
dniu 22 października br. w WarSza- 
wie, będą rozprowadzone przez po- 
szczególne niony — zrzeszenia Spor 
towe, a mianowicie: Wydział Kul- 
tury Fizycznej CRZ7, Zarząd Głów 


ny ZS Gwardia, Zarząd Główny 


minariów i zajęć J 


Bydgoszez 5:0 


narka zwyciężyła 
wrocław) 


(1:0) a Kraków pokonał 
3:0 (1:0). 

Ostateczna 
WP: 

1) Warszawa 8 pkt., 2) Kraków ' 
pkt., 3) Lotnictwo 7 pkt., 4) Mary 
narka 4 pkt., 5) Wrocław 4 pkt., 6 
Bydgoszcz 0 pkt. 

W uroczystości zakończenia mi| 
strzostw, poprzedzonej defiladą dri 
żyn wziął udział gen. Bordziłow* 
ski, który wręczył zwycięskim ző 
społom nagrody i dyplomy. 


tabela mistrzostw 


stkle okręgi oraz większe miastf 
Pp!ski. 

Należy podkreślić, że po raz pier | 
szy w historii polskiej szermierk 
o tytuł najlepszego zespołu Polsk 
walczyć będzie tak duża ilość dru*| 
żyn. s 


Centralny Wojskowy Klub 
Związek Samopomoc” 


AZS, 
Sportowy, 
Chłopskiej. 


Zbiorowe zamówienia zakładów 
praey, instytucji oraz klubów spo! i 
towych należy kierować do właść | 
wego pionu-zrzeszenia. | 


W Polskim Związku Piłki Nożna 
przedsprzedaży nie będzie. 


| 
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maniem stypendiów (dla stypen | 
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Warszawscy korespondenci piszą 


Odczyt tow. Werfla 
o „Krótkim kursie 


historii WKP(b)” 


W związku z 12 rocznicą uka 
zania się pierwszego wydania 
„Krótkiego kursu histerii 
WKP (b)! odbędzie się w dniu 
10 bm. o godz. 17 w sali klu- 
bu MBP odczyt tow. red. Wer-. 
fla pt .,Książka, która uczy wal 
czyć i zwyciężać”, 


Zmiany terminów 
zebrań z mieszkańcami 


Zebranie z mieszkańcami Żo- 
liborza,. na którym miały być 
poruszane zagadnienia rozwoju 
dzielnicy w Planie 6-letnim na- 
znaczone na dzień 7 bm. odbę- 
dzie się w dniu 8 października 
br. o godz. 18 na terenie Ogród- 
ka Jordanowskiego przy ul. Ce- 
głowskiej (Bielany). 3 

Również na Woli, zebrania 
planowane na dzień 9, 15 i 16 
października br. zostały odwo- 
łane. Odbędą się one w dniu 8 
bm. o godz. 10.30 w kinie „O- 
chota“ przy ul. Grójeckiej i 11 
bm. o godz. 17.30 w Domu Aka 
demickim przy ul. Narutowicza. 


Ul. Krucza 


„ulicą główną* 


Wydział Komunikacyjny Pre- 
zydium StRN z uwagi na nasi- 
lenie ruchu kołowego, oraz u- 
ruchomienie linii trolleybusowej 
na ul. Kruczej postanowił uli- 
cę tę na odcinku od Pięknej do 
Brackiej zaliczyć z dniem 3 bm. 
do ulic „głównych*. W związ- 
ku z powyższym pojazdy zdą- 
żające ul. Kruczą mają pierw- 
szeństwo przejazdu na skrzyżo- 
waniach. 


Karty ewidencyjne 
budynków 


"mieszkalnych 


Zarząd Nieruchomości Miej - 
skich przystąpił do zakładania 
kart ewidencyjnych wszystkich 
swych budynków. Karty te za- 
wierać będą aktualne dane o 
szczegółach technicznych budyn 
ku, jego wyposażeniu, kubatu- 
rze itp. Karty prowadzone będą 
podwójnie. Jeden egzemplarz 
znajdować się będzie w posiada 
niu administracji domu lub ko- 
mitetu blokowego, a drugi w 
Prezydium DRN. z 

Do 1 stycznia 1951 r. zgodnie 
z zarządzeniem Ministerstwa Go 
spodarki Komunalnej wszystkie 
budynki w Warszawie muszą po 
siadać takie karty. (gk) 


Ze stolecznego Klubu 
racjonalizalorów 


budowniciwa 


* Stołeczny Klub Racjonaliza- 


torów Budownictwa przy ITB 
zawiadamia, że narady tech- 
niczno-naukowe odbywające się 
dotychczas w środy każdego 
tygodnia zostają przeniesione 
na czwartki każdego tygodnia 
od godz. 17—19. 

Posiedzenia sekcji instalacyj- 


nej odbędą się przy udziale 
prof. Politechniki Warszaw- 
skiej inż. Piotrowskiego w 


dniach 9 bm., 30 bm, 20.XI i 
11.XII. w godz. 17—20. 


Od 1--30 września br. 
wpłynęło 399 miln. zł 
na SFOS 


Jak wynika z dotychczaso- 
wych obliczeń, wpłaty na od- 
budowę Warszawy w okresie 
od 1 do 30 września br. w ca- 
łym kraju wyniosły ponad 399 
milionów zł. W porównaniu z 
tym samym okresem ubiegłego 
roku jest to suma prawie o 25 
proc. wyższa. 


Wpływy na SFOS z terenu 
stolicy w ciągu Miesiąca Odbu- 
dowy Warszawy osiągnęły po- 
nad 52 miln. zł. Suma ta prze- 
wyższa wyniki zeszłorocznej 
zbiórki wrześniowej o 13 miln. 
zł i jest najwyższą kwotą mie- 
sięczną, jaką mieszkańcy War- 
szawy wpłacili na SFOS. 


Dzięki wzmożonej ofiarności 
w ciągu Miesiąca Odbudowy 
Warszawy, suma funduszów 


Przekazanych przez społeczeń- 
stwo Śląska na odbudowę sto- 
licy od początku br. przekro- 
czyła 450 milionów zł. } 

Leon Krzyżański, pracownik 
fizyczny Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Karlinie, pow. 
Kołobrzeg, woj szczecińskie w 
liście do Centrali SFOS pisze: 
„W okresie kiedy spadkobiercy 
faszyzmu, imperialiści chcą no- 
wą wojną zburzyć świat, w mie 


A) odbudowy naszej stolicy 
r p nowej socjalistycz- 
J arszawy, przesyłam na 


SFOS skromny datek 2.500 zł i 
zobowiązuję się przez cały rok 
tj. do października 1951 r. prze- 
syłać co miesiąc 1.000 zł na od- 
budowę stolicy“. 


Wycieczki PTK 


W niedzielę 8 października br. 
Polskie Tow. Krajoznawcze u- 
rządza dwie popularne wyciecz- 
ki po Warszawie. Jedną do Ła- 
zienek, gdzie zwiedzimy zabyt- 
ki architektury epoki stanisła- 
Wwowskiej. Zbiórka na rogu Al. 

yzwolenia i ul. Koszykowej 
O godz. 15,30. Prowadzi kol. 
Zdzisław Migurski. Druga wy- 
cieczka na Stare Miasto i mu- 
ry obronne. Zbiórka o godz. 13 
przy Dziekance, obok pomnika 

ickiewicza. 

Przewodnicy posiadają zielo- 
Ne opaski. 


TRYBUNA LUDU 


"10 tysięcy studentów stolicy poświęci 
pierwszą niedzielę roku akademickiego 


ochotniczej pracy w budowniciwie i na wsi | 


Inicjatywa członków byłych akademickich brygad studen- 
ckich, o uczczenie rozpoczętego nowego roku akademickiego 
pracą społeczną wywołała olbrzymi entuzjazm i zaintereso- 


wanie wśród studentów warszawskich uczelni. 


Do chwili 


obecnej zgłosiło się już do ochotniczej pracy w niedzielę 
dnia 8 bm. około 10 tysięcy młodzieży akademickiej stolicy. 


W pierwszych dniach rozpo- 
czętego nowego roku akademic- 
kiego odbyły się na terenie 
wszystkich wyższych uczelni sto 
licy masówki poświęcone omó- 
wieniu socjalistycznej dyscypli- 
ny w nauce. Na masówkach 
tych młodzież akademicka z en- 
tuzjazmem podjęła wniosek zło- 
żony przez grupy członków by- 
łych ochotniczych brygad stu- 
denckich, które w okresie lata 
pracowały przy budowie no- 
wych burs studenckich w War- 
szawie. 


Wniosek ten mówiący o prze- 
pracowaniu przez studentów 
5—6 godzin w najbliższą nie- 
dzielę przy robotach budowla- 
nych, oraz przy pracach w ra- 
mach akcji buraczanej, jest od- 


biciem głębokich przemian w 
składzie klasowym wyższych u- 
czelni, jest jeszcze jednym do- 
wodem niewzruszonej woli mło- 
dzieży akademickiej przyśpie- 
szenia realizacji zadań wielkie- 
go Planu 6-letniego. 


Na akcję buraczaną 
i do brygad budowlanych 


Najwięcej zgłoszeń do pracy 
w najbliższą niedziełę napłynę- 
ło od słuchaczy Akademii Wy- 
chowania Fizycznego na Biela- 
nach. Prawie 3.000 studentów 
AWF wyjedzie w dniu 8 bm. na 
wieś, aby wziąć udział w wy- 
kopkach buraków. 

Z Politechniki Warszawskiej, 
połączonej ostatnio ze Szkołą 
Inżynierską im. Wawelberga 


zgłosiło się 2.800 młodzieży, 


z Uniwersytetu — 


nej — 700, ze Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego 
1.100, ze Szkoły Głównej Pla- 


nowania i Statystyki — 1.200. | 
Udział w ochotniczej pracy w | 


dniu 8 bm. zgłosili również stu- 
denci innych uczelni warszaw- 
skich. 
Nowe bursy, czołowe 
obiekty urbanistyczne 
i własne uczelnia 


Masowa inicjatywa młodzieży 
warszawskich wyższych uczelni 
przyśpieszy znacznie wykonanie 
wielu zadań budownictwa sto- 
łecznego. Studenci pracować bę 
dą na terenie burs akademi- 
ckich przy ul. Grenadierów i 
Madalińskiego, przy odgruzo- 
waniu terenu pod wielki dom 
akademicki na rogu al. Niepo- 
dległości i uł. Narbutta, na te- 
renie trasy N—S, Kępy Poto- 
ckiej, ZOO i parku „Morskie 
Oko“. 


Dzielnicowa Rada Narodowa 
Warszawa-Południe żywo interesuje się 
troskami mieszkańców dzielnicy 


W poczekalni Prezydium Dziel 
nicowej Rady Narodowej War- 
szawa-Południe w godzinach u- 
rzędowania członków  Prezy- 
dium zawsze pełno jest intere- 
santów, czekających na przyję- 
cie. Na twarzach zdenerwowa- 
nie i troska. Przychodzą tu bo- 
wiem z bolączkami dotyczący- 
mi najrozmaitszych spraw. 


W pracy społecznej 
nie ma godzin urzędowania 


Oprócz codziennego przyjmo- 
wania przychodzących tu po ra 
dę mieszkańców Mokotowa, jest 
w tygodniu pracy dzielnicy je- 
den dzień, czwartek, przezna- 
czony specjalnie na przyjęcia, 
które odbywają się po godzi- 
nach pracy od 16-ej począwszy. 
Godzina zakończenia przyjęć nie 
istnieje, bo załatwia się wszyst- 
kich przychodzących. Trwa to 
nieraz do późnego wieczora. 

— W pracy społecznej nie ma 
godzin urzędowania — mówi 
przewodniczący Prezydium, tow. 
Osuchowski. 

Tow. Grzywaczowa, sekretarz 
Prezydium opowiada, że często 
przychodzą do niej matki, żony 
i siostry i proszą, żeby ona, wła 
śnie ona, je wysłuchała, bowiem 
do niej — kobiety, mają zaufa- 
nie. 


Wszystkie sprawy trzeba 
rozważyć 


Ob. Karol Wieczorek, praco- 
wnik Szpitala Zakaźnego, prosi 
o rozpatrzenie sprawy domu 
przy ul. Wygoda 5, do którego 
dojście z powodu gruzów i bło- 
ta jest bardzo utrudnione. Ko- 
mitet Błokowy nic na to nie 
poradził chociaż powinien się 
tym zająć, więc ob. Wieczorek 
zwraca się do Rady Dzielnico- 
wej. 

Ob. Biskiniewicz z płaczem 
mówi, że niesłusznie oskarżono 
ją o zakłócanie spokoju publicz 
nego przez zrobienie awantury. 
Trzeba sprawę wyjaśnić z kie- 
rownikiem referatu karnego. 


Edmund Dębski z Asfaltowej 
14 mieszka z matką w wilgot- 
nej suterenie. Pracuje w War- 
szawskiej Dyrekcji Odbudowy, 
która przydziela swoim praco- 
wnikom mieszkania. Od dawna 
stara Się o przydział. Ponieważ 
do tej pory sprawa tkwi na 
martwym punkcie, zwraca się z 
zaufaniem do „ostatniej in- 
stancji“ — Rady Narodowej. 


DRN służy ludziom . pracy 


Załatwiając interesantów, Pre 
zydium czuwa, żeby ludzi pra- 


cy nie:odrywać od ich zajęcia. 
Kiedy robotnik z PPB, ob. Sta- 
siak chce zwolnić się z pracy, 
aby swoją sprawę załatwić w go 
dzinach urzędowania DRN; tow. 
Osuchowski tak długo uzgadnia 
z nim możliwości przyjęcia go 
w DRN aż wie, że robotnik 
Stasiak nie będzie odrywał się 
od pracy. e 

Wszystkie bieżące sprawy za- 
łatwiane są od ręki. Niektóre 
wymagające orzeczenia specjalis 
tów jak np. w sprawach zdro- 
wia czy budownictwa rozpatru- 
je odpowiednia komisja. 

DRN szczególnie troskliwie 
zajmuje się bolączkami robotni- 
ków i ich rodzin i ma już na 
tym odcinku sporo osiągnięć. 


Mieszkańcy dzielnicy 
mają zaufanie do władzy 
ludowej 


Te wszystkie fakty świadczą 
o tym, że mieszkańcy dzielnicy 
mają do swej władzy zaufanie, 
bo wiedzą, że nie natkną się na 
zbiurokratyzowanego urzędnika, 
który będzie ich odsyłał z roz- 
maitymi kartkami i kwitkami 
do działów, referatów, kas i sek 
cji, że jest tam ktoś, kto zajmie 
się ich kłopotami i że będzie sta 


rał się je usunać i pomóc. (SzK) | 


Nowe wozy tramwajowe i autobusy 


oraz rozbudowa zaplecza technicznego | 


usprawnią komunikację miejską w 1951 r. 


Przed wojną Warszawa posia- 
dała 29 linii tramwajowych. 
Długość torów tramwajowych 
wynosiła 256 km toru pojedyn- 
czego. Ponadto kursowało 180 
autobusów. 

Cały tabor komunikacji miej- 
skiej uległ bądź zniszczeniu 
bądź też został przez hitlerow- 
ców zrabowany. 

Po wojnie przystąpiono, nie 
szczędząc trudów i kosztów, do 
odbudowy taboru i zaplecza ko- 
munikacji miejskiej. 

Już w roku 1948 mimo dwu- 
krotnie mniejszej — w stosun- 
ku do okresu przedwojennego 
— liczby ludności Warszawy, 
tramwaje przewiozły więcej pa- 
sażerów niż przed wojną, a 
mianowicie 252 miliony. 4 

W chwili obecnej MZK mają 
w ruchu około 330 wozów tram- 
wajowych, około 143 autobusów 
i 32 trolleybusy. 

W roku przyszłym liczba jed- 
nostek w ruchu wzrośnie. Tram 
wajów w ruchu będzie 388, au- 
tobusów 154, trolleybusów 34. 

Długość toru pojedynczego 
wyniesie 157 km, długość linii 
trolleybusowej 36,6 km. Długość 
linii autobusowych pozostanie 
bez zmian, czyli wynosić będzie 
184 km. 

Prezydium St. R. N. robi usil- 
ne starania o przydział 100 wa- 
gonów  przyczepnych. Gdyby 
starania te osiągnęły skutek, to 
50 tych wagonów Warszawa o- 
trzyma jeszcze w roku bieżą- 
cym a 50 w przyszłym. 

Oczywista, że sprawna komu- 
nikacja jest nie do pomyślenia 
bez dobrego wyposażenia tech- 
nicznego zaplecza. Dlatego też 
na budowę i rozbudowę zaple- 
cza przeznaczone 5ą powazne 
sumy. 

Przede wszystkim zostaną roz- 
budowane Centralne Warsztaty 
Samochodowe. Ukończona Zo- 
stanie również budowa zajezdni 
autobusowej przy ul. Inflandz- 
kiej. Rozbudowane zostaną war- 
sztaty wagonowe o dwie hale: 
montażową i warsztatową O -47 
cznej kubaturze 72 tys. metrów 
sześciennych. 

Rozpoczęta będzie budowa 
zajezdni dla trołleybusów o ku- 
baturze 46 tys. mętrów sześcien- 
nych. Zajezdnia będzie gotowa 
w roku 1952. Zakończona bę- 
dzie również budowa olbrzymiej 
zajezdni tramwajowej o kuba- 
turze 131 tys. metrów sześcien- 
nych. 

Ponadto przewidziany jest 
szereg drobniejszych inwestycji 
jak budowa stacji 


prostowni- młodzieży 


czych, budowa ekspedycji, po- 
czekalni, 'przystanków krytych, 
linii kablowych itp. 

Z istniejących linii rozbudo- 


wana zostanie sieć trolleybuso- 
wa przez budowę linii Chełmska 
— Plac Unii oraz linii na ulicy 
Chałubińskiego. (ik) 


Wystawa „Młodzież walczy o pokój” 


(a) W związku ze zbliżającym 
się II Światowym Kongresem 
Obrońców Pokoju, Zrzeszenie 
Studentów Polskich organizuje 
w Warszawie w Muzeum Naro- 
dowym wystawę prac studen- 
tów z wyższych szkół artystycz- 
nych kraju pn. „Młodzież wal- 
czy o pokój“. 

Protektorat nad wystawą ob- 


St. Dybowski. Słuchacze wyż- 
szych szkół artystycznych nade 
słali do ZSP ponad 2 tys. ekspo 
natów. Specjalnie powołana ko- 
misja pod przewodnictwem prof. 


Włodzimierza Zakrzewskiego 
|przeprowadza obecnie elimina- 
cje prac. 


Wystawa otwarta zostanie w 


jął minister kultury i sztuki — | dniu 30 bm. 


Metalowcy Warszawy proponują 
wprowadzenie nowych słusznych 
norm 


Coraz wiecej pracowników 
Zakładów Wytwórczych Mate- 
riałów  Teletechnicznych T-13 
występuje z żądaniem wprowa- 
dzenia nowych, słusznych norm 
pracy. Ostatnio wystąpiły o zre- 
widowanie ich norm pracy 
następujące pracownice: Stefa- 
nia Świątek, Barbara Waldek, 
Halina Banasik, Janina Kiełek, 
Jadwiga Janusz, Irena Pyć, Jad 
wiga Czerwińska, Eugenia Po- 
tyra, Maria Kubiak, Zdzisława 
Kochanowska i Eugenia Wró- 
blewska. Pracownice te wystę- 
pując o podwyższenie norm, 


złożyły jednocześnie projekty 
nowych norm. 


Załoga warsztatów pomocni- 
czych — ślusarskiego i elektrycz 
nego elektrowozowni Warsza- 
wa-Grochów z brygadzistami 
tow. Stanisławem Tatarą i Cze- 
stawem  Cieplikiem na 
zgłosiła samorzutnie projekt re- 
wizji norm pracy na poszczegól- 
nych robotach. wykonywanych 
przez te warsztaty. Załoga po 
przeanalizowaniu swych możli- 
wości produkcyjnych wystąpiła 
z wnioskiem o podwyższenie 
norm na poszczególnych robo- 
tach od 10 do 45 proc. 


Spotkanie młodzieży szkolnej 
z przodownikami pracy „Ursus“ 


(Kor. wł.) W ramach akcji, | pracy i racjonalizatorami „Ur- 


mającej na celu pogłębienie 
więzi między klasą robotniczą 
a młodzieżą szkolną zorganizo- 
wano w dniu 3 bm. wycieczkę 
do Zakładów Mechanicznych 
„Ursus“ dla uczniów 'i uczennic 
1l-letniej Państwowej Szkoły 
Ogólnokształcącej im. Kołłątaja 
w Warszawie. 

Po zwiedzeniu zakładów | za- 
poznaniu się z procesem pror 


dukcji traktorów nastąpiło w 
świetlicy fabrycznej spotkanie 
z  przodownikami 


susa“. Na spotkaniu tym robot- 
nicy opowiedzieli młodzieży o 
swoich nowych metodach pracy, 
przy pomocy których zdobyli 
zaszczytny tytuł przodownika 
pracy lub racjonalizatora. 
Przodujących robotników za- 
prosiła następnie młodzież do 
zwiedzenia ich szkoły i przy- 
rzekła jednocześnie jeszcze wię- 
cej wkładać wysiłku w naukę, 
aby w ten sposób na swoim od- 
cinku jak najwydatniej przy- 


czynić się do realizacji Planu 
6-letniego. 


+ 


| 


| 


| 


| 
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Cześć studentów przepracuje 


dotychczas | ochotniczo niedzielne przedpolu | 
1.000 osób, z Akademii Medycz- | 


dnie na terenie własnych, roz- 


budowujących się uczelni. Stu- | 


denci Wyższej Szkoły Sztuk Pla 
stycznych wykonywać będą wy 
kopy pod nowe skrzydło uczel- 
ni, 500 studentów SGGW oraż 


200 z SGPiS będzie pracować 


przy rozbudowie gmachów 
swych uczelni przy ul. Rakowie- 
ckiej. 


Studenci architektury 


Niezależnie od masowych zgło 
szeń do pracy w budownictwie, 
oraz akcji buraczanej młodzież 
akademicka stolicy podjęła rów 
nież szereg innych zobowiązań 
do wykonania w pierwszą nie- 
dzielę nowego roku nauki. I tak 
wszyscy studenci architektury 
Politechniki Warszawskiej będą 
w tym dniu zdawać egzamin na 
odznakę „Sprawrty do Pracy i 
Obrony“. 1.000 studentów obej- 
rzy film o życiu i doświadcze- 
niach wielkiego radzieckiego u- 


zdobywają odznakę SPO 
czonego Pawłowa, wkrótce bo- 
wiem zdawać będą oni kolo- 
| 
| 


kwia z tego zakresu. 


Niedziela dnia 8 bm. stanie 
się dniem wielkiej manifestacji 
woli pokojowej, twórczej pracy 
młodzieży polskiej, woli szyb- 
szego zbudowania podstaw so- 
(ks) 


cjalizmu w naszym kraju. 


SPB 2 szkoli 
instruktorów 
współzawodnictwa 


pracy 


5 bm. zakończony został kurs 
instruktorów współzawodnictwa 
pracy w budownictwie, zorga- 


nizowany przez SPB - 2. 


Kurs ukończyło 21 osób, w 
tym trzy osoby z wynikami bar 
dzo dobrymi. Na kursie najpo- 
ważniejszy procent uczących się 
stanowili murarze, oraz cieśle. 

Wszyscy kursanci, po półtora- 
miesięcznej naucę, obejmującej 
zarówno przedmioty zawodowe, 
jak i ogólnokształcące, zostali 
należycie przygotowani do pra- | 
cy w charakterze instruktorów 
współzawodnictwa pracy w bu- 


downictwie. 


Pomysły 
racjonalizatorskie 
w Bibliotece Publiczne 


Komisja współzawodnictwa 
racjonalizatorstwa przy Biblio 


tece Publicznej zatwierdziła o- 
statnio pomysł magazyniera bi- 
blioteki Mieczysława Wielgusa. 
Pomysł ten usprawnia znacznie 
obsługę czytelników. M. Wielgus 
skonstruował mianowicie dźwig 
„ przy którego pomo- 
cy czas transportu książek z ma 
gazynu do czytelni skrócony zo- 
stał z 15 minut. do jednej mi- 


do książe! 


nuty. 


Racjonalizator nagrodzony zo- | 
stał premią w wysokości 8 ty- 


sięcy zł. 


Jest to już drugi pomysł ra- 
ra terenie Bi- 


cjonalizatorski 
blioteki Publicznej. 


Pierwszym 


że oszczędności na papierze. 
(51) 


Remonty izb w domach 


częściowo zniszczonych 


w najbliższych dniach Wy - 
dział Gospodarki Mieszkaniowej 


Prezydium Rady Narodowej m 


st. Warszawy przystąpi do spo- 
z spisów 
| domów zniszczonych w ponad 20 
procentach ich wartości techni- 


rządzania dokładnych 


cznej. 


Spisy tych domów, które nie 
są przewidziane do rozbiórki zo 
staną przedstawione Minister - 
stwu Gospodarki Komunalnej w 
dodatko - 
wych funduszów na remont tych 


cełu przydzielenia 


budynków. 


(8) 


Biuro turystyczne 
Orbisu w nowym 
d lokalu 


Biuro Obsługi 


cieczki, 


Przedmieście 81. 


W najbliższych dniach dy- 
rekcja warszawska „Orbisu' or 
ganizuje w porozumieniu z wła- 
dzami związkowymi poszczegół 
nych instytucji kilka ciekawych 


wycieczek. 


kursował ligią średnicową przez | nie o 1 parę, Warszawa —: Modlin O 

W dniach 7 — 9 bra. odbędzie Warszawę Wschodnią ! Zachodnią. 1 parę, Warszawa — Wołomin o 1 
się wycieczza zamk TARO TAE Równocześnie z wejściem w życie | parę, Warszawa — Miłosna o 1 parę 
ones przez EA BB Z zimowego rozkładu jazdy będą ! i Warszawa — Otwock o 3 pary. 

1 
S Zw. Nauczycielstwa Pol- Em a ; "IT TEET TZT R E I 
skiego do Krakowa i Wieliczki. w 4 
5 

W dniach 7— 10 bm. 80 pra- KUC LADY SŁAW 
cowników PEB -1 wyjedzie na Kierownik pickarni Nr 9 WSS, przodownik pracy, b. członek 
wycieczkę do Szczecina. SDKPiL, KPP i członek PZPR. 

ý Zmarł dnia 3. 10. 1950 r. 

8 bm. odbędą się wyciecz- Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Ogińskiego 90, nastapi dnia 
ki w ramach „wczasów niedziel 7. 10. 1950 roku o godzinie 14-tej na cmentarz Bródnowski. 
nych“, do Żelazowej Woli i Ka- | 


zimierza nad Wisłą. 


racjonalizatorem 
był Zdzisław Stolarz, który u- 
prościł system wpisywania ksią- 
żek do inwentarza. co dało du- 


„Wyremontowanie tych budyn 
ów przyniesie miastu kilkaset 
| nowych izb. 


Turystycznej 
„Orbisu*, które organizuje wy- 
zostało przeniesione z 
Al. Jerozolimskich 50 do nowe- 
go lokalu przy ul. Krakowskie 


W dniu 2 października br. na 

zebraniu Podstawowej Organi- 
zacji Partyjnej przy fabryce 
im. gen. K, Świerczewskiego 
dokonano przyjęcia na kandy- | 
|datów do partii przodujących 
| robotników. 

Przyjęcia kandydatów doko- 
nano na otwartym zebraniu 
| partyjnym, w którym wzięło u- 
dział ponad dwieście bezpartyj- 
nych osób spośród załogi, któ- 
rzy z dużym zainteresowaniem 
uczestniczyli w zebraniu obda- 
rzając oklaskami przyjmowa- 
nych kandydatów. 

Kandydatami do partii byli 
najlepsi spośród robotników 


społecznej, ludzie, którzy swą 
dotychczasową pracą wykazali, 
że dojrzeli do tego, aby kandy- 
dować do partii. 


no na kandydatów partii ta- 
kich robotników jak: tow Stani 
sława Ślaska robotnica, przodow 
nica pracy, czynna aktywistka 
w pracy społecznej, tow. Jerzy 


fabryki, racjonalizatorzy, przo- | ki i dość popularni, to jednak 
downicy w pracy zawodowej i| przy wypowiadaniu swoich ży- 


Na zebraniu tym przyjmowa- | 


społecznej, tow. Tadeusz Poku- 
tycki szlifierz przodownik 
pracy, czynny aktywista mło- 
dzieżowy, tow. Wacław Chajęc- 
ki — tokarz, przodujący w 
pracy, czynny w szkoleniu no- 
wych kadr tokarskich, ostatnio 
wysunięty na brygadzistę to- 
karskiego; poza tym tow. tow. 
Józefa  Niwińskiego szlifierza, 
Feliksa Mazurkiewicza tokarza, 
Zygmunta Lewandowskiego (re 
zera i przodownika w nauce i w 
pracy,  Bronisławę Worona 
przodownicę i czynną aktywi- 
stkę młodzieżową. 

Mimo, że wszyscy kandydaci 
są dobrze znani załodze fabry- 


ciorysów otrzymywali szereg 
rzeczowych pytań ze strony 
członków partii szczególnie do- 
tyczących ich życia przed woj- 
ną i podczas wojny. 

Pytania stawiane przez człon- 


ków partii świadczą o dużym 
wzroście czujności klasowej, 
wzroście świadomości rewolu- 
cyjnej i dbałości o czystość sze- 


Lewandowski ślusarz wzorcarz, 
racjonalizator, przodownik pra- 
cy, czynny aktywista w pracy 


Jest w Warszawie teatr pod 
nazwą „Teatr Nowej Warsza- 
wy“. Teatr jest przeznaczony 
dla dzieci, gra sztuki dla dzie- 
ci. Bardzo piękna, godna po- 
chwały inicjatywa. 

Istnieje przy teatrze biuro or- 
ganizacji i kontaktów z widow- 
nią. Ale zapewne nikt z tego 
biura nie starał się nawiązać 
|kontaktu z robotnikami, rodzi- 
cami dzieci — widzów tego tea- 
tru. 


W nowej Warszawie, w tea- 
trze dzieci robotników, bu- 
downiczych Warszawy, zajmo- 


Tymczasem teatr organizuje w 


o godz. 12. Na  przedstawie- 
nie to ceny biletów wynoszą od 
310 —-620 zł. (Są co prawda bi- 


W listopadzie i grudniu br. 
SPB Nr 1 odda dla ZOR-u dwa 


| szkaniowe: 54-lokalowy przy 
j ulicy Mickiewicza 23 i 55-lo- 
| kalowy przy ul. Krasińskiego 25. 

Budowę tych domów rozpo- 
częto w styczniu kr. Ukończenie 
robót przewidywano: pierwsze- 
go w lutym 1951 r., drugiego w 
grudniu 1950 r. 

Dzięki zobowiązaniom robot- 
ników obu budowli, podjętym 
w tym roku dla uczczenia świe- 
ta 22 lipca, roboty zostaną za- 
kończone przed terminera. Dom 
przy ul. Mickiewicza oddany 
będzie do użytku już 20 grudnia 
br. a przy ulicy Krasińskiego, 
w listopadzie br. 

Na obu budowach zakończo- 
no już roboty konstrukcyjne i 
obecnie przystąpiono do robót 
tynkarskich. 


i 


8 hm. wchodzi 


(a) W nocy z 7 na 8 października 
o godz. 0.01 wchodzi w życie zimo- 
wy rozkład jazdy pociągów Kolei 
Państwowych, który obowiązywać 
będzie do dnia 19 maja 1951 r. Roz- 
kład ten przyczyni się do dalszego 
usprawnienia warunków podróżowa 
nia w szczególności przy codzien- 
nych przejazdach z pracy i do pra- 
cy. W ruchu pociągów dalekobież- 
nych rozkład wprowadza następują- 
ce ważniejsze zmiany: 

Uruchomiony będzie nowy wyjąt- 
kowo szybki pociąg pośpieszny War 
szawa — Katowice — Warszawa. Od 
jazd z Warszawy godz. 17.25, przy- 
jazd do Katowic 22.30, odjazd z po- 
wrotem z Katowic godz. 17.55, przy- 
jazd do Warszawy - Głównej 22.55. 
W pociągu tym miejsca będą nume- 
rowane za co pobierana bedzie opła 
ta dodatkowa w wysokości 150 zł. 
Liczba podróżnych w pociągu bę- 
dzie ograniczona do ilości miejsc 
siedzących. Pociąg będzie zradiofo- 
nizowany, przy czym za słuchanie 
audycji nie będą pobierane żadne 
opłaty. 

Dotychczasowy pociąg pośpieszny 
Warszawa-Gdynia przez Bydgoszcz 
odchodzić będzie z Warszawy-Głów- 
nej o 40 min. wcześniej niż dotych- 
czas, tj. o godz. 23,35. 


Dotychczasowy pociąg osobowy 
Warszawa — Białystok — Augustów 
będzie prowadził grupę wagonów 
bezpośrednich do Olsztyna, przez 
Ełk ł Giżycko. Będzie on odjeżdżał 
z Warszawy-Wilieńskiej o godz. 23.00. 
Przyjazd do Olsztyna godz. 9.56. Od- 
jazd z powrotem z Olsztyna do War 
szawy o godz. 16.41. 

Pociąg osobowy Warszawa-Główna 
Brześć kursujący dotychczas 
przez Warszawę - Gdańską będzie 


wać powinny 95 proc. miejsc. | jou p 
|mi. Dowie się na pewno wielu 


każdą niedzielę przedstawienia | rzeczy, 


regów partyjnych. Żywe zain- 
teresowanie się kandydatami 
ze strony bezpartyjnych świad- 


Biuro kontaktów z widownią 
„Teatru Nowej Warszawy* powinno 
nawiązać... kontakt z widownią 


powszedni natomiast bilety ko- 
sztują 50 zł na wszystkie miej- 
sca, a przedstawienia rozpoczy- 
nają się o godz. 17. 

Biuro kontaktów z widzem 
powinno pomyśleć i zorganizo- 
wać ceny i czas przedstawień 
w ten sposób, aby ze strony 
rodziców małych widzów nie 
wywoływać niechęci. Warto by 
pomyśleć o zmianie czasu przed 
stawień i rewizji cen na przed- 
stawienia niedzielne. 

My ze swej strony proponu- 
jemy, aby ktoś z biura kontak- 
tów z widzem przyszedł do fa- 
bryk i porozmawiał z rodzica- 


zobaczy robotników, któ 
rzy chcą dzieci zaprowadzić do 
teatru w niedzielę. 


| lety ulgowe 50 proc.). W dzień 


całkowicie gotowe budynki mic- j 


ZARZĄD 1 PRACOWNICY WSS. 


ROMAN WOŹNIAK 
i Zakład Ł 13 


Dwa budynki mieszkalne odda 
przed terminem załoga SPB-l 


„Wśród załogi budowy przy ul. 
Mickiewicza 23 wyróżniają się 
zespoły: brygada tynkarzy Jana 
Dąbrowskiego wykonująca 188 
| proc. normy, brygada murarzy 
Feliksa Jaworskiego — 157 proc. 
Henryka Brzezińskiego — 152 
proc., brygada cieśli Molędzkie- 
go — 145 proc., brygada beto- 
niarzy Tadeusza Skrzypczyń- 
skiego — 154 proc.; Piotr Wo- 
źniak, tynkarz, wyrabia 168 
proc. normy. 

Na budowie przy ul. Krasiń- 
skiego 25 wyróżniają się beto- 
niarze z brygady Tadeusza 
Krawczyka, która jest jedną z 
najlepszych brygad tej budowy 
i wyrabia 200 proc. normy. Mu- 
rarz, przodownik pracy Teodor 
Trynkiewicz wyrabia 180 proc. 

W obsłudzie wind wyróżnia 
się mioda Krystyna Rypińska. 

(Sz. K.) 


w życie nowy 


rozkład jazdy na kolejach 


wprowadzone wagory-bufety w po- 


ciągach Warszawa-Główna — Kra- 
ków odjeżdżajacym o godz. 8:20, 
Warszawa-Główna -- Katowice od- 


jeżdżającym o godz. 9.00, Warszawa- 
Główna — Bielsko odjeżdżającym © 
15.05, Warszawa-Główna — Poznań 
odjeżdzającym o godz. 12.15, War- 
szawa-Główna — Szczecin odjeżdźa- 
iącym o godz. 14.55 oraz w pociągu 
Brześć — Legnica — Brześć przez 
Warszawę Gdańską. Odjazd z Brze- 
ścia o godz. 14.00, przyjazd do War- 
szawy o godz. 19.50, przyjazd do Le 
gnicy o godz. 6.35, Buiety będą Zza- 
opatrzone w napoje gorące i zimne, 
kanapki, papierosy, słodycze itp. 

W najbliższych dniach ukaże się 
w sarzedaży w kolejowych kasach 
biłetowych większych stacji Urzę- 
dowy Rozkład Jazdy w cenie 700 zł. 
za egzemplarz. 

W związku z wprowadzeniem zi- 
mowego rozkładu jazdy następujące 
pociągi pasażerskie w nocy z soboty 
7 bm. na niedziele 8 bm. odjadą z 
Warszawy wcześniej: 

Pociąg pośpieszny Warszawa 
Gdynia przez Bydgoszcz odjeżdżają 
cy z Warszawy-Głównej o godz. 0.15 
odjedzie o godz. 23.35 Pociąg pod- 
miejski Warszawa — Żyrardów od- 
jeżdżający z Warszawy-Śródmieście 


o godz. 23.30 odejdzie o godz. 25.24. | 


Paciąg podmiejski Warszawa 
Tłuszcz odjeżdżajacy z Warszawy - 
Wileńskiej o godz. 23.00 odejdzie o 
godz. 22.30. 

Nowy rozkład wprowadza szereg 
poważnych zmian w warszawskim 
ruchu podmiejskim. Liczba  pocią- 
gów kursujących w godzinach doja- 
zdu i powrotu z pracy zwiększy się 
ze 106 do 116. Liczba pociągów na 
linii Warszawa — Pruszków zwięk- 
szy się o dwie pary, Warszawa—Bło 


Przyjmowanie kandydatów do partii 
w fabryce im. gen. K. Swierczewskiego 


czy o tym, że masy bezpartyj- 
ne Nie są obojętne kogo przyj- 
muje się do partii, że nie mniej 
niż członków partii interesuje 
ich czystość szeregów  partyj- 
nych, świadczy to o tym, że or- 
ganizacja partyjna iest dl? "a- 
botników bezpartyjnych czoło- 
wą, zorganizowaną awangardą, 
przodująca w walce o ideały 
klasy robotniczej, o socjalizm. 

ST. STOPIŃSKI 


Fabr. im. gen. 
K. Świerczewskiego 


Awansowany robotnik 
— dyrektorem 
racjonalizatorem 


(Ð O łączności nowej inteli- 
gencji technicznej ze swą daw- 
ną pracą i swoimi współtowa- 
rzyszami świadczy pomysł rac- 
jonalizatorski zgłoszony przez 
awansowanego robotnika — o- 
becnie dyrektora zarządu por- 
tu Gdańsk - Gdynia Mieczysła- 
wa Durańskiego. Dyrektor Du- 
rański pracował przy przeła- 
dunku drobnicy wraz z pra- 
cownikem urządzeń przeładun- 
kowych w rejonie drobnicy w 
Gdyni Marianem Zarębą. Skon- 
struowali oni nowy typ ta- 
czek uniwersalnych, zastosowa- 
nie których podnosi znacznie 
wydajność pracy. Zmniejsza 
także wysiłek fizyczny robotni- 
ka. 


Odprawa komisarzy 
Narodowego Spisu 


Powszechnego 


(£) W dniu 6 bm. rozpoczęła 
się dwudniowa odprawa woje - 
wódzkich komisarzy Narodowe- 
go Spisu Powszechnego. 

Obrady poświęcone są omó - 
wieniu przebiegu dotychczaso = 
wych prac spisowych i wytycze 
niu zadań wszystkich aktywi- 
stów spisowych na najbliższy o- 
kres. 


RADES 


NIEDZIELA 8 PAZDZIERNIE A 


Program I na fali 1322 m. 

Program dnia 6.55, na jutro 23.10, 
Sygnał czasu 6.55. 11.57, Wiadomości 
7.00, 8.00, 12.04. 16.09, 20.00, 23.00. 

6.9 Poczętex audycji, 7.15 Na 
Dzieńdobry, 8.05 Aud. dla wsi, 8.15 
Muzyka, 9.00 Odpowiedzi fali 49, 9.10 
Głos mają kobiety, 9.29 Fironcert so- 
listów, 9.45 „Jak sie dawniej listy pi 
salo" = fragm. noweli Kraszewssie- 
go, 10.00 Mozaika piosenek, 10.13 
Aud. literacka, 10.30 Aud. dla woj- 
ska, 11.25 Przemówienie B. Chmury- 
Kozarskicgo, Komend. Gł. Straży 
Pożarnych z okazji Tygcdnia Obro- 
ny Frzeciwoożar. 11.35 Polska pieśń 
masowa, 11.40 „Poezja Marii Konop- 
nickiej w muzyce“, 12.15 Poranek 
symfoniczny, 1315 Niedziela na wsi, 
14.00 Gawęda przyrodnicza, 14.15 
Przerwa, 15,45 Program następnego 
tygodnia, 1620 Muzyka dwufortepia 
nowa, 16.40 Zagadka naukowa, 1.00 
„Don Pasgualle* — onera Donizet- 
tt'ego. 19.02 U naszych twórców, 19.12 
Muzyka, 19.20 „Miasto pokoju“ — 
montaż poet. Ostromęckiego, 20.30 
Muzyka taneczna, 21.15 Zagadka li- 
teracka, 21.35 Muzyka, 21.45 Kon- 
cert sekstetu P. R., 22.15 Wiadomo- 
ści sportowe, 22.45 Muzyka tanecz- 
na, 23.15 Na Dobranoc, 2400 Hymn 
i koniec audycji. 


Program H na fali 367 m. 


Program dnia 13.25, na jutro 23.10, 
Wiadomości 8.00, 12.04, 17.00, 20.00, 
23.00. 

650 Foczątek audycji, 7.00 Wiązan- 
ka melodii, 7.50 Muzyka, 8.15 Polska 
pieśń masowa, 8.20 Melodie operet- 
kowe, 8.50 SKRK, 9.0) Muzyka orga- 
nowa, 9.30 Aud. z cyklu „Z czcg30 
dawniej ludzie się śmieli*, 9.45 Wieś 
tańczy t śpiewa. 10.00 Przegląd pra- 
sy stołecznej, 10.05 Sktzynka ogó!na, 
10.20 Poezja i muzyka, 1115 „Zycie 
Rembrandta" — felieton, 11.24 Re- 
pertuar kin i teatrów warszawskich, 
11.30 Muzyka czeska, 11,45 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowei. 12.15 Koncert 
pod dyr. Liervsza, 13.00 Repor z 
Wystawy sztuki ludów Afryki i O- 
ceanii, 13.15 Tygodnik warszawski; 
13.30 Muzyka, 14.20 Melodie filmowe, 
14.40 „Towarzysz Nowak — racjona= 
lizator'* — pogadanka, 14.50 Melodie 
ludowe, 15.15 Aud. dla świetlice dzie- 
cięcych, 16.00 Nasze chóry śpiewa- 
ja, 16.20 „Maria Konopnicka — poet 
ka ludu“, 16.35 Melodie świata. 17.20 
Koncert Chopinowski, 18.00 „„Uczone 
białogłowy'* — słuchowisko wg. Mo- 
liera. 19.00 Koncert pod dyr. Sere- 
dyństiego, 20.30 Suita prowansaleka 
— Milhauda, 20.45 Teatr Eterek, 21.15 
Muzyka, 21.25 i£oncert pod dyr. Tu- 
rewicza,,2205 Wiadomości sportowe, 
22.45 Muzyka taneczna, 23.15 Na DO- 
DOC, 24.00 Hymn i koniec audy- 
cji. 


TRYBUNA LUDU 


Wydawca: Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej 
Redaguje Komitet 
Nakładem R S W „Prasa“ 
Redakcja: 


Warszawa, Dom Slowa 


Polskiego, Plac Kazimierza. 
Wielkiego (przy u! Míedzianel) 
Telefony: Redaktor Naczelny 


8-22-60 
czelnega R-33-28 
dakcj!i  8-82-29 


zastępca redaktcra na- 
Sekretarz re- 
Dzial propagan- 
dy 8-08-29 Dział partyjny 7-34-30 
Dział krajowy 9-65-24 Dztał za- 
graniczny A-B2-25 Dział ekono- 
miczny 7-34-10 Dział kulturalny 
8-65-25 Dział listów t inter- 
wencj! 8-65-23 Dział miejski 
8-71-82 
1-01-21. 7-01-22, 
8-57-62, 8-82-28 
Telefony nocne: Redaktor NOC- 
ny B-57-62 Redakior techniczny 
1-01-21 Sekretariat B-82-28 
Prenumerate przyjmuje PER 
Ruch” Oddział Warszawa. Fl 
Trzech Krzyzv 16 
Prenumerata miesięczna w KRIB 


| 
ju” zł 150 =. prenumerata zbio- 
rowa od 10 egz na ieden adres 
3 


Centrala: 8-51-04 


partyjna rA le i a zagraniszna 
zł 300 — 

Konto PKO = Nr 1-14009 
Przy zgłuszeniu prenumeraty ná- 
leży podać dokładny 1 czytelny 

adles 
administracja Warszawa. ul 
Złota 9. tel 8-29-84 
Kolportaż tel 8-71-20 Biuro tie: 

kiam 1 DOsloszen 2-50-23 

Druk Zakłady Paligraficzne 

Domu Słowa Polskiego 


B-126736 


PAM 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Wieś Górno zbudowała nową szkołę 


Jeszcze do niedawna wieś 
Górno w pow. kolbuszowskim 
posiadała szkołę powszechną 
gdzie wszystkie oddziały mieści- 
ły się tyłko w dwóch izbach. 
Warunki pracy były bardzo tru- 
dne, gdyż w jednej sali uczyły 
się nieraz równocześnie dwa lub 
trzy oddziały. 

W roku 1948 kierownik szko- 
ły tow. Figiel zaproponował gro 
madzie rozbudowę budynku i w 
związku z tym zaapelował do 
gospodarzy o udzielenie pomo- 
cy finansowej. 

W krótkim czasie powstał ko- 
mitet odbudowy szkoły, w skład 
którego weszło kilkunastu gospo 
darzy ze wsi. 

Kredyty potrzebne na zakup 
ważniejszych materiałów i opła- 
cenie firmy budowlanej przy- 
dzieliło Państwo, natomiast mie 
szkańcy wsi Górno zobowiązali 
się wziąć czynny udział w pra- 
cach przy budowie. Także część 
materiałów potrzebnych do bu- 
dowy została zakupiona z włas- 


nych pięniędzy uzyskanych z 
zabaw i przedstawień zorgani- 
zowanych przez młodzież ZMP- 
owską. 

W ten sposób w roku 1949 
przystąpiono do rozbudowy szko 
ły. Do zimy zostało wykonane 
I piętro w stanie surowym, a 
wartość prac wykonanych przez 
starszych i młodzież wyniosła 
700 tys. z. W tym roku mie- 
szkańcy wsi dali do dnia 1 paź- 
dziernika tj. do dnia otwarcia 
przebudowanej szkoły, robociz- 
nę wartości 500 tys. zł. 

Dzięki pomocy Państwa Lu- 
dowego i przy czynnym udziale 
mieszkańców wieś Górno otrzy- 
mała piękną, piętrową szkołę o 
pięciu dużych, jasnych salach. 
Wydział Oświaty przy Powiato- 
wej Radzie Narodowej w Kol- 
buszowej, dostarczył szkole no- 
wego sprzętu, oraz zaopatrzył ją 
w niezbędne pomoce naukowe. 


RUDOLF GLIŃSKI 
Warszawa. 


Szef produkcji zapomniał o roli 


Rady Zakładowej 


Powszechnie jest wiadome, że 
w Polsce Ludowej Związki Za- 
wodowe są powołane do stałej 
troski o rozwój naszej produk- 
cji, o warunki pracy, byt, zdro- 
wie i wychowanie człowieka pra 
cy. Wszyscy wiedzą również o 
tym, że czynności te na zakła- 
dzie pracy wykonuje Rada Za- 
kładowa, będąca w ścisłym po- 
rozumieniu z zakładową organi- 
zacją partyjną i administracją. 


Jak to się niedawno okazało 
nie dotarło to jednak jeszcze do 
świadomości szefa produkcji Za 
kładów Mechanicznych „Ursus“ 
ob. inż. Różyckiego. 

Ob. Różycki był oburzony na 
delegację Rady Zakładowej i se- 
Kkretarza organizacji oddziałowej 
PZPR, którzy „odważyli* się 
przyjść do niego w dniu 25.9. br. 
z prośba o wyjaśnienie powo- 
dów dokonania zmian w rozkła- 
dzie godzin pracy, a mianowicie: 
zniesienia II-giej i zastosowania 
Il-ciej zmiany na oddziale 
Mech. I. 

Wyjaśnienie to było konieczne 


Nie narażajmy ludzi 


Już od dwóch lat Dyrekcja O- 
kręgowa Kolei Państwowych w 
Gdańsku urządza dla swoich 
pracowników wczasy wagonowe 
na półwyspie helskim w wios- 
kach Wielka Wieś, Kuźnica, Cha 
łupy, Jastarnia i Hel. W okoli- 
cy Kuźnicy półwysep helski ma 
szerokość zaledwie 200 m, brze- 
gi wydmowe i piaszczyste. Miej 
sce wczasów znajduje się nad 
samą Zatoką Pucką zaledwie 5 
m od morza. Na torze żapaso- 
wym stoi 47 wagonów w któ- 
rych mieszkają wczasowicze. 

Już drugi urlop spędzam w 
Kuźnicy i zaobserwowałem ta- 
ki obrazek: 

Corocznie brygady robotników 
pracują nad umocnieniem znisz 
czonych przez zimowe burze 
brzegów i corocznie gromady 
dzieci wczasowiczów bawią się 
na zalesionych wydmach i nisz- 
czą sadzonki. 

Na wybrzeżu urządzono sobie 
boiska do siatkówki i piłki noż- 
nej, na których młodzież z za- 


z uwagi na masowe interpelacje 
pracowników i majstrów, którzy 
troszczyli się o zdrowie pracow- 
ników i wydajność ich pracy. 
O dokonaniu zmian nie wiedzie- 
li inni dyrektorzy oraz Rada 
Zakładowa. 

Czy ob. Różycki sądzi, że pra- 
cownicy, którzy w tym okresie 
zobowiązali się podnieść plan 
produkcyjny, jako swój wkład 
w walkę o pokój, w związku z 
mającym się odbyć Światowym 
Kongresem Qbrońców Pokoju, 
nie mają prawa troszczyć się o 
to, czy jest konieczne kasowanie 


Il-giej i przejście na III-cią 
zmianę? 
A jeśli dokonanie tego było 


konieczne, to czy robotnicy nie 
powinni znać przyczyn? Prze- 


ani do naszej załogi, ani do dzi- 
siejszej rzeczywistości. 
Radą Zakładowa 


„Ursus* 


Przewodniczący 
K. FABIŃSKI 


na „syzyfowe prace* 


pałem uprawia gry sportowe. 
W każdą niedzielę, lub święto 
urządza się zabawy podczas któ- 
rych tańczą mieszkańcy okolicz- 
nych wiosek i wszyscy wczaso - 
wicze. Po takiej zabawie cały 
brzeg wygląda jak żałosna pu- 
stynia. Ani jednej trawki, ani 
jednej sadzonki lub krzaczka. 


Czy nikt nie myśli o tym, co 
będzie gdy przyjdzie zima, 0- 
kres silnych burz, gdy fale zacz 
ną atakować zdeptane przez 
wczasowiczów wybrzeże i pod- 
mywać jak corocznie tor kolejo 
wy. I na co zdaje się ciężka pra 
ca ludzi zalesiających i umac- 
niających brzegi? 


Niech wreszcie DOKP w Gdań 
sku porozumie się z Głównym 
Urzędem Morskim i urządza 
wczasy w Wielkiej Wsi, Jastar- 
ni, Chałupach, oszczędzając wąs 
kie i zniszczone wybrzeże w Ku- 
źnicy. 


JAN MILEWSKI 
Warszawa. 


Odpowiedzi redakcji 


Krystyna Stępińska Podkowa 
Leśna. — Przychodnia lekarska PCK 
w Podkowie Leśnej została w paź- 
dzierniku ubiegłego roku przejęta 
przez Ubezpieczalnię Społeczną, a 
następnie zlikwidowana = bez poro 
zumienia się z Centralną Wojewódz 
ką Poradnią Ochrony Macierzyń- 
stwa i Zdrowia Dziecka. 

Pediatra dr Niepodkojczycka za- 
mieszkała w Podkowie Leśnej, któ- 
Ta ordynowała w Przychodni zatrud 


niona jest obecnie w Ubezpieczalni | 
CWPOM | 


Społecznej w Warszawie. 
i ZD będzie dażyła do ponownego 
uruchomienia Poradni dla Matki i 
Dziecka w Podkowie Leśnej. 

W chwili obecnej najbliższa po- 
radnia dziecięca i poradnia dla ko- 
biet ciężarnych znajduje się w Mi- 
lanówku — odległość około 4 km; 
dogodny dojazd pociągiem W.K.D. 


K. M. — Warszawa. — Prosimy 0 
podanie nazwiska i adresu, wtedy 
będziemy mogli interweniować w 
Waszej sprawie. 

Ob. Anna Celenik — Warszawa. — 
Jak nas informuje Ministerstwo Han 
dlu Wewnętrznego w najbliższych 
|dniach zostanie przez Dyrekcję 
M.H.D. uruchomiony sklep branży 
spożywczej przy ul. Jasnej 10. 

Ob. Pasek Kazimierz — Jaszczu- 
rowa. — W roku bieżącym szkoły 
nie bedą urządzać wycieczek o cha- 
rakterze krajoznawczym, natomiast 
przewidziane są wycieczki do naj- 
bliższych zakładów produkcyjnych. 
| Celem ich będzie pogłębienie pracy 
połityczno - wychowawczej i wiada 
mości nabytych w szkole. 

Wycieczki do zakładów  produk- 


cyjnych w najbliższej okolicy prze- 
yqaziane są w programie nauczania. 


cież taki styl pracy, nie pasuje, , 


Zakładów Mechanicznych 
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Tydzień na arenie świata 


Departament Stanu USA o- 
publikował przed kilkoma dnia 
mi broszurę, pod względem za- 
kłamania całkowicie dorównu- 
jącą tematowi, którego dotyczy: 
mianowicie polityki zagranicz- 
nej Stanów Zjednoczonych. 
Przedmowę do tej broszury na- 
pisał prezydent Truman, który 
stwierdził, że „Stany Zjedno- 
czone Żywią uczucia pokojowe 
dla wszystkich narodów“. „Po- 
lityka Stanów Zjednoczonych — 
oświadczył dalej prezydent Tru 
man— wykazała całemu świa- 
tu, że Stany Zjednoczone są 
tradycyjnym przyjacielem naro 
dów młodych, dążących do nie- 
podległości". 


Konfrontacja słów 
i czynów 

Trudno doprawdy zgadnąć, 
na co liczy prezydent Truman. 
Czy na zupełną ignorancję 
swych słuchaczy, czy na ich na 
iwność. Albowiem w dniu, w 
którym Harry S. Truman ogło- 
sił swą przedmowę, agencja 
francuska AFP doniosła, że 
wskutek nieludzkich bombardo 
wań lotnictwa amerykańskiego, 
w samym Seulu zginęło ponad 
25 tysięcy osób cywilnych, nie 
uczestniczących w działaniach 
wojennych. 


A może Truman liczył na to, 
że Amerykanie nie czytają ga- 
zet amerykańskich? Bo tego 
samego dnia, prasa amerykań- 
ska przyniosła wypowiedź uczo 
nego amerykańskiego profesora 
Comptona, który w artykule o+ 
publikowanym w „American 
Magazine“ zalecił ponownie u- 
życie bomby atomowej. A mo- 
że Truman liczył na głuchotę 
swych słuchaczy? Bo w tym 
samym czasie były szef misji 
amerykańskiej na Korei, gene- 
rał Roberts, powiedział na ze- 
braniu w Los Angeles: „Do 
walk takich, jak na Korei, na- 
leży używać wojsk azjatyckich. 


cej niż 5 dolarów miesięcznie 
plus miskę ryżu dziennie. Gdy- 
by nie chcieli walczyć, zawsze 
możemy odebrać im ryż“. 

Słów prezydenta Trumana 
nie trzeba komentować. Komen 
tują je najlepiej jego własne 
czyny i czyny jego podwład- 
nych. 


Trzy do jednego przeciw 
rezolucji amerykańskiej 
A konfrontacja słów z rze- 

czywistością najlepiej oświetla 

prawdziwy charakter polityki 


Moglibyśmy płacić im nie wię- | 


Zygmunt 


amerykańskiej. W komisji po- 
litycznej Zgromadzenia Ogól- 
nego Stany Zjednoczone, za po 
średnictwem posłusznych sobie 
państw, przedłożyły rezolucję, 
próbującą usprawiedliwiać a- 
gresję w Korei i okupację kra- 
ju przez wojska agresorów. 
Przy pomocy automatu do gło- 
sowania Amerykanie przeforso 
wali tę rezołucję w ONZ, ale 
charakterystyczne jest, że dele- 
gacja największego po Chinach 
kraju Azji — Indii, wstrzymała 
się od głosu, podobnie jak 
Egipt, Liban, Arabia Saudyjska, 
Syria, Jemen. Tak więc prze- 
ciwko rezolucji głosował Zwią- 
zek Radziecki, Polska i Cze- 
chosłowacja, przeciwko tej re- 
zolucji wypowiada się naród 
chiński, wypowiadają się naro- 
dy krajów, które wstrzymały 
się od głosu. Przeciwko tej re- 
zolucji założyły sprzeciw dele- 
gacje krajów o różnych ustro- 
jach — krajów zamieszkałych 
przez 1.200 milionów ludzi, a 
więc przez zdecydowaną więk- 
szość ludzkości. A w krajach, 
których delegaci głosowałi za 
rezolucją amerykańską — rów- 
nież dziesiątki milionów aktyw 
nie walczą przeciw imperiali- 
stycznej agresji. Tak wygląda 
w rzeczywistości amerykańska 
„wiekszość“. 

Rezolucja amerykańska była 
jeszcze jednym dowodem poli- 
tyki USA, prowadzonej w in- 
teresie nie wzmocnienia poko- 
ju, lecz wzmocnienia kursu ak- 
cji przemysłu zbrojeniowego. 


Krew i dywidendy 


Amerykańscy businessmani i 
lich wspólnicy zacierają ręce: 


| Times“ dywidendy samego tył 
ko przemysłu stalowego wzro- 
sły o 43 proc, a zyski towa- 
rzystw naftowych  podskoczyły 
o 54,5 proc. Zamówienia na ma- 
teriały wojenne, ulokowane w 
spółkach japońskich, wyniosły 
dotychczas ponad 100 milionów 
dolarów. 

Im szerszym strumieniem leje 
się krew ludzka, tym bardziej 
cieszą się amerykańscy  busi- 
nessmani. Nic więc dziwnego, 
że przygotowania do nowej 
wojny idą w tak szybkim tem- 
pie. Pierwszym krokiem w tym 
kierunku jest remilitaryzacja 
Niemiec. Amerykański szef po- 
łączonych sztabów trzech ro- 
dzajów broni, generał Omar N. 
Bradley jest jedną z osobisto- 


Według doniesień „New York | 


Broniarek 


ści, zainteresowanych w maso- 
wej rzezi. I generał Bradley 
mówi: „Właściwa obrona Euro- 
py Zachodniej (czytaj: przygo- 
towania do agresji) wymaga u- 
działu Niemiec, a stanowisko 
przedstawicieli wojskowych 
USA w tej sprawie polega na 
popieraniu włączenia niemiec- 
kich sił zbrojnych do organiza- 
cji i obrony (czytaj jak wyżej) 
Europy zachodniej w ramach 
paktu atlantyckiego". 


Generał amerykański 
i generałowie hitlerowscy 


Słowa generała amerykań- 
skiego witane są z entuzjazmem 
przez jego niemieckich kolegów 
po fachu. Grupa byłych gene- 
rałów hitlerowskich pod prze- 
wodnictwem niejakiego von 
Schweppenburga wręczyła ame 
rykańskiemu wysokiemu komi- 
sarzowi John Mac Cloyowi me- 
morandum w sprawie remilita- 
ryzacji Niemiec. 


Memorandum to domaga się 
pełnego uzbrojenia Trizonii i u- 
wolnienia wszystkich zbrodnia- 
rzy wojennych z Mansteinem, 
Kuehlerem i Falkenhausenem 
na czele. W sukurs Schwe- 
ppenburgowi przyszedł dorad- 
ca wojskowy Adenauera, gene- 
rał Schwerin, który wezwał by- 
łych żołnierzy hitlerowskich do 
„krzewienia kultu naszego do- 
robku wiedzy militarnej". 

r 


Karabiny, czołgi i filmy 
Ale Schwerin nie ogranicza 


się do słów, lecz przechodzi do | 


czynów. Brytyjska agencja Reu- 
tera donosi, że „już obecnie o- 
pracowuje on plany wyekwipo- 
wania przyszłej armii  trizoń- 
skiej w broń. Na bstach sprzę- 
tu znajdują się m. in. karabi- 
ny maszynowe, pistolety auto- 
matyczne, granatniki, wozy pan 
cerne, czołgi i bomby z gazem 
tzawiącym*. 

Idą z tym w parze przygoto- 
wamia propagandowe. U wyso- 
kiego komisarza amerykańskie- 
go w Petersbergu odbyła się 


niedawno konferencja prasowa, | 


Ina której wezwał on dzienni- 
jarzy, by „więcej miejsca po- 
święcali zagadnieniom uzbroje- 
nia Niemiec zachodnich“. 
Amerykańska „kultura“ rów- 
nież czyni wszystko, by oswoić 
mieszkańców Niemiec zachod- 
nich z widokiem krwi. Jak do- 
nosi dziennik „Mannheimer 


Opieka nad dzieckiem 


Przy Państwowym Instytucie Matki i Dziecka w Warszawie na oddziale wcześniaków znaj- 
duje się obecnie 29 przedwcześnie urodzonych dzieci. Niemowlęta przebywają w specjalnych 
cieplarkach elektrycznych. Na zdjęciu pielęgniarka w czasie karmienia dziecka 


Foto WAF 


| Morgen“, w ciągu jednego roku 

wyświetlono w zachodnim Ber- 
linie filmy, których tematyka 
obejmowała: 360 morderstw, 84 
samobójstwa, 265 napadów z 
bronią i 37 włamań. 


„Komuniści zyskali na sile“ 
— mimo 5 rodzajów policji 


Kasy kolejowe w  Trizonii 
obowiązane były meldować gru- 
powe zakupy biletów  kolejo- 
wych, by policja zachodnio- 
niemiecka mogła aresztować 
przybywających na zlot chłop- 
ców i dziewczęta. Mimo tych 
prześladowań i szykan, dziesiąt- 
ki tysięcy młodych Niemców 
i Niemek wzięło udział w de- 
monstracjach październikowych 
w Trizonii. Jednym z przykła- 
dów masowego ruchu oporu jest 
fakt, że 100 członków tzw. po- 
licji przemysłowej w Augsbur- 
gu odmówiło wstąpienia do or- 
ganizowanych obecnie najem- 
nych oddziałów wojskowych. 
Ruch oporu rośnie w całej 
Europie zachodniej: We Francji, 
jak przyznaje nawet amerykań- 
ski „Time* „komuniści nie stra- 
cili, a nawet zyskali na sile, 
pomimo wysiłków administracji 
marshalliowskiej". 

W obawie przed nieustannym 
wzrostem sił pokoju, rząd fran- 
cuski powziął decyzję stworze- 
nta aż pięciu rozmaitych for- 
macji do walki z ruchem po- 
stępowym: żandarmerię, gwar- 
dię republikańską, gwardię te- 
rytorialną, bataliony regionalne 
i gwardię ruchomą. A 

We Włoszech, osławiony Scel- 
ba, minister spraw wewnętrz- 
nych i naczelny dowódca policji, 
zwiększa liczebność żandarmerii, 
której zadaniem jest zdławienie 
elementów postępowych. 


Robotnicy austriaccy 
nie boją się karabinów 


Ale przykład Austrii wyka- 
zał, że policja, żandarmeria, pał 
ki gumowe i karabiny nie są w 
stanie zgnieść woli klasy robo- 
tniczej. Strajk powszechny, któ- 
ry objął całą Austrię jako pro- 
test przeciwko podwyżce cen, 
wykazał raz jeszcze, że robotni- 
cy nie boją się karabinów. Po- 
|licja występuje przeciwko straj 
kującym w pełnym uzbrojeniu: 
z bagnetami nasadzonymi na ka 
rabiny, z hełmami stalowymi 
pistoletami itp. Szturmówki po- 
licyjne atakują robotników, któ 
rzy budują barykady na torach 
|kolejowych. Oficerowie brytyj- 
|scy i amerykańscy kierują akcją 
|antystrajkową. Policja stosuje 
w pełni hitlerowskie metody. 

W ciągu ubiegłego roku kapi- 
taliści austriaccy zarobili 18 mi- 
liardów szylingów. Spełnienie 
żądań robotników kosztowałoby 
tylko półtora miliarda szylin- 
! gów .Proporcja ta odsłania an- 
tyrobotnicze, antypostępowe, an 

tyludowe stanowisko rządu. I 

masy pracujące Austrii zdecy- 

dowane są prowadzić swą wal- 
|kę do zwycięskiego końca. 
e% 


| rążych. Na zdjęciu wy 


Ataki policji przeciwko robot: 


nikom Austrii, głuchy huk pod 
kutych butów nowego Wehr- 


machtu, odgłosy nieludzkich 
bombardowań bezbronnych 
miast i wsi koreańskich — 
składają się na obraz obo- 


zu kierowanego z Waszyng- 
tonu i dążącego do wywołania 
nowej wojny. Odpowiedzią na 
tę politykę jest zdecydowana 
wola pokoju ZSRR i państw de 
mokracji ludowej, wola, która 
znalazła nowy wyraz w rezolucji 
Zw. Radzieckiego, Ukrainy, Bia- 
łorusi, Polski i Czechosłowacji 
w sprawie niezawisłości Korei. 
Rezolucja ta, zgłoszona przez mi 
nistra Wyszyńskiego, wskazuje 
jedyną drogę do przywrócenia 
pokoju w Korei i wzmocnienia 
pokoju światowego. Jest to zde- 
cydowana odpowiedź tym, któ- 
rzy zamiast pokoju pragną woj 
ny, zamiast odbudowy pragną 
zniszczenia, zamiast szczęścia 
pragną dla ludów świata nędzy 
i głodu. 


Teatr 


Jaszcz 


Salon mieszczański 
i załoga fabryczna 


Andrzej Wydrzyński: „Salon pani Klementyny“; Zdzisław 


Skowroński i Józef Słotwiński „Załoga“. 


Prapremiery w 


Państwowym Teatrze Śląskim w Katowicach. 


` Polska twórczość dramatycz- 
na musiała przezwyciężyć wiele 
szczególnie silnych oporów i za- 
dawnionych złych tradycji, nim 
zwróciła się frontem do rzeczy- 
wistości, zanim podjęła odpo- 
wiedzialne próby wyrażania 
problemów Polski Ludowej na 
scenie. Dlatego krytyk teatralny 
musi ze szczególną troską, uwa- 
gą i sumiennością śledzić wszel- 
kie wysiłki pisarzy, maszerują- 
cych w 'tym froncie, i nowy 
widz teatralny powinien bacz- 
nie śledzić wysiłki tych sceno- 
pisarzy, którzy starają się dać 
artystyczny i trafny ideologicz- 
nie obraz chwili dziejowej. 


Na początku były dwie sztuki, 
które jakby określiły kierunek 
nadchodzącej ewolucji: Adama 
Ważyka „Stary dworek“ i Ju- 
liusza Wirskiego „Inżynier Sa- 
ba“. Od tych sztuk nici wiążące 
prowadzą w prostej linii dv 
dwóch typów utworów drama- 
tycznych, które znajdują wyraz 
w licznych pracach nadesłanych 
i nadsyłanych na zbliżający się 
festiwal polskich sztuk współ- 
czesnych. 

Jeden z tych rodzajów okre- 
śliłbym jako sztuki etapu przej- 
ściowego, sztuki o nowej treści 
w starych ramach; drugi — 


(stanowiący niewątpliwie wyższy 
I stopień ewolucji — jako sztuki 
etapu nowego, sztuki o nowej 
treści w nowych ramach. 


Pierwsze z nich — to rozpra- 
wy z dawnością, ze społeczeń- 
stwem wczorajszym. Dzieją się 
przeto w środowiskach „salono- 
wych“, które rozpadają się w 
starciu ze światem robotników 
i chłopów. 

Drugi rodzaj sztuk ma już po- 
za sobą zadanie przezwycięże- 
nia dawności, stara się nato- 
miast pokazać nowego człowie- 
ka w jego nowym kolektywie 
i pośród nowych zagadnień. Wol- 
no twierdzić, że ten rodzaj sztuk 
zbliża nas systematycznie do 
teatru konfliktów  socjalistycz- 
nych. 

Tak się złożyło, że dwie o- 
statnie prapremiery Państwo- 
wego Teatru Śląskiego w Kato- 
wicach — „Salon pani Klemen- 
tyny* Andrzeja Wydrzyńskiego 
i „Załoga“ Zdzisława Skowroń- 
skiego i Józefa Słotygińskiego — 
to niemal eszemplafyczne przy- 
kłady mocnych i słabych stron 
obu rodzajów. 

Obie sztuki wystawił Pań- 
stwowy Teatr Śląski słusznie 
dążąc do grania polskich sztuk 
współczesnych. c 


Andrzej Wydrzyński jest uta- 
|lentowanym publicystą i pisa- 
rzem dramatycznym i wolno w 
jego twórczości widzieć wiele 
cennych zadatków dla polskiego 
teatru. Powinien jednak Wy- 
drzyński starać się prędzej: mi- 
nąć etap rozprawiania się z 
dniem wczorajszym. Ma prze- 
cież wszelkie dane, by spróbo- 
wać sięgać do tematyki Polski 
dzisiejszej, Polski fabryk i ko- 
palń a nie salonów. Wydrzyń- 
ski w przedmowie do „Salonu 
pani Klementyny* (nawiasem 
mówiąc: przedmowy są piętą 
achillesową młodych autorów!) 
powiada, że ambicją jego było, 
aby do tej sztuki „przyznała się 
klasa robotnicza”, aby to była 
sztuka klasy robotniczej. „Jeżeli 
tego nie osiągnąłem, uważam 
sztukę za niepotrzebną“ — ogła- 
sza. Przesadza, jakkolwiek wy- 
górowanym  ambicjom sztuka 
nie dorównuje. A przesadza dla- 
tego, że rozprawa z kołtunem 
mieszczańskim i różgymi forma- 
mi mieszczańskiego przeciwsta- 
wiania się Polsce Ludowej je- 
szcze ciągle jest tematem ak- 
tualnym i ważnym. 


„Wydrzyński pokazał na tere- 
nie mieszczańskiego salonu spot 
kanie się dwu światów: mie- 
szczańskiego i robotniczego. 
Rozkład świata pani Klementy- 
ny jest zupełny. Składa się on 
z kołtunów i spekulantów. z fa- 


szystów lub w najlepszym ra- 
zie z  nieszkodliwych dziwa- 
ków. Nie może być żadnego po- 
rozumienia, żadnego wspólnego 
języka pomiędzy nim a rodziną 
współczesnego racjonalizatora 
Józefa. Historia wydała na bur- 
żuazję i jej odpryski swój wy- 
rok. 

Sztuka posiada walory sce- 
niczności i bardzo się podoba. 
| Teatr katowicki dał jej dobrą 
reżyserię, (Romana Zawistow- 
skiego) i oprawę plastyczną 
(Jana Hrynkowskiego), w roli 
robotnika Józefa zabłysnął Lech 
Madaliński. Oto nareszcie po- 
stać współczesnego aktywisty 
robotniczego, pokazana na sce- 
nie we właściwych kształtach 
i we właściwym wyrazie! Afe- 
rzystę Władysława, który za- 
miast do Ameryki wędruje do 
więzienia, gra realistycznie Flo- 
rian Drobnik. Podoba się też 
Kazimierz Lewicki w roli eme- 
ryta mieszczańskiego, który na 
stare lata zajmuje się po ma- 
niacku próbami wydmuchiwa- 
nia kwadratowych baniek my- 
dlanych. 


Sztuka posiada również po- 
ważne wady. Teatr usunął je 
tylko częściowo. Do wad zali- 
czyć należy przede wszystkim 
mylne ustawienie syna Klemen- 
tyny, Stefana, który zakochał 
się w córce Józefa. Małżeństwo 
nie dojdzi” do skutku — zaloty 
Stefana rozbijają się o jego wro 
gość klasową. Autor sam jed- 
nak nie wie dokładnie, kim jest 
Stefan: czy katastrofistą, egzy- 
stencjonalistą i biernym schył- 
kowcem, czy też zdeklarowa- 
nym faszystą, walczącym do 
ostatka i z bronią w reku w in- 
teresie burżuazji. Rysuje też 
Wydrzyński fałszywie postać 


niejakiego Rollke, niebieskiego 
ptaka, który obiecuje dostarczyć 
Władysławowi i Klementynie 
paszportów do Ameryki. Stani- 
sław Winczewski starał się jak 
mógł tuszować jaskrawości roli, 
ale pozostała ich jeszcze dosta- 
teczna ilość. i 

Jeżeli Wydrzyński nie umiał 
jeszcze wyjść z salonu i ograni- 
czył się do konfrontacji robot- 
{nika ze środowiskiem mie- 
|szczańskim — to Skowroński 
i Słotwiński tylko jeden akt 
„Załogi“ umieścili w przedwo- 
| jennego typu knajpie. Poza tym 
akcja ich sztuki toczy się w 
świetlicy fabrycznej i w chału- 
pie biedniaka wiejskiego. 

W świetlicy odbywa się zaba- 
jwa, na którą przybywają chłopi 
z okolicznej wsi Wolany, z bo- 
jgatym gospodarzem Barszczem 
na czeie. Zawiązują się liczne 
wątki wokół głównego tematu: 
sprawy sojuszu  rcbotniczo- 
chłopskiego. Wieś idzie zrazu za 
|kułakiem, trzymającym ją w 
garści, i manifestującym niechęć 
do robotników Później potrafi 
kułaka wyizolować (proces ten 
jnie jest co prawda ukazany do- 
statecznie jasno). 

W, trzecim akcie powódź zata- 
piająca Wołany, pozwala auto- 
ron: na ukazanie realnej warto- 
ści sojuszu: pomoc Wolaniakom 
niosą ochotnicze brygady robot- 
nicze, zorganizowane spośród 
załogi fabrycznej. 

„Załoga” jest sztuką o wielu 
aluzjach literackich: akt pierw- 
szy nawiązuje jak gdyby do 
„Wesela“, za sceną odbywają się 
tany, a do bufetu podbiegają 
raz po raz grupy i pary osób, 
toczących rozmowy na tematy 
polityczne i nawiązujących nici 
fabuły; akt trzeci przypomina 


niejedną powódź, 
na scenie. 

Trzeba jednak stwierdzić, że 
„Załoga“ zawiera w sobie dużo 
ładunku dramatycznego i że mi- 
mo raczej grubego i szkicowego 
rysunku postaci i sytuacji, jest 
sztuką wartościową, zasługującą 
na wystawienie w różnych 
ośrodkach. Autorzy potrafią za- 
interesować widza nie tylko 
pewną  jaskrawością efektów» 
ale i ujęciem tematów politycz" 
nych. Umieją też w sposób PrO- 
sty i trafiający do widza poka- 
zać powiązanie życia osobiste- 
go z gromadzkim, konflikty na- 
tury społecznej i uczuciowej, 
Autorom udało się FOWNicż w 
dużej mierze nakreślić postaci 
prawdziwych, żywych ludzi, 

Sztuka — świetna dla świe- 
tlic! — jest równoczeSnie trudna 
dla teatru zawodowego ze wzglę 
du na często U Nas jeszcze ob- 
serwowany brak znajomości ro- 
botniczego i chłopskiego środo- 
wiska: u zawodowych aktorów. 
I w Katowicach została niedba- 
łe wystawiona. Reżyseria nie 
wyzyskuje szeregu wdzięcznych 
do * scenicznego opracowania 
momentów, inne marnuje. Akto- 
rzy nie umieją sobie dać rady 
ani z rolami robotników, ani 
z gwarą chłopską. W tych wa- 
runkach dobrze aktorsko wy- 
chodzą tylko dwie role trady- 
Cyjno-mieszczańskie: restaura- 
tora (Józef Pelszyk) i przyja- 
ciółki jego syna (Alina Kuli- 
kówna). > 

Rośnie ilość polskich sztuk 
współczesnych i o współczesnej 
tematyce, mnożą się prapremie- 
ry polskie, coraz bogaciej zapo- 
wiada się festiwal... Oto jeden 
z dowodów głębokich przemian, 
jakie zachodzą w literaturze 
polskiej. 


ukazywaną 


Przed wykładem w szkole oficerskiej 


Wykładowcy Oficer. 
gotowuja materiał 
kładowce 


skiej Szkoły Politycznej kolektywnie przys 
szkoleniowy przed wykładami dla 'podcho= 


go I Armii W. P. 


Nr 276 


y przed planszą szlaku bojowe- 
Foto R. Juryś 


TAK BYŁO... 


W rubryce tej zamieszczamy 


rającej ustrój kapitalistyczny prasy przedwrześniowej. 


informacje i wypowiedzi pople- 
Zamie- 


szczone fragmenty przypominają o tym, jak żyli ludzie w Polsce 


w latach rządów kapitalistów i 


CODZIENNY OBRAZEK 

— ŚMIERC Z GŁODU 

Kiedy na ulicy padał czło- 
wiek, nie był to wypadek wy- 
jątkowy. Prasa czasami donosi- 
ła o takich wypadkach, ale czę- 
ściej — nie. Oto kilka notatek 
z tej kategorii: 

Sanacyjny „Kurier Czerwony“ 
donosi 8. I. 1935 r.: 

„Przed domem Nr 43 przy ul. 
Chmielnej zasłabła z głodu i 
mrozu Agnieszka Wyczkowska 
(Polna 76) bezrobotna służąca." 

To samo pismo donosi 20 te- 
goż miesiąca: 

„Na ul. Siedzibnej 3 w War- 
szawie zasłabł i stracił przy- 
tomność 48-letni Antoni Fel- 
zych, szewc. Lekarz Pogotowia 
stwierdził wycieńczenie z gło- 
du. * 


obszarników. 


6. II. doniósł „Robotnik“: 

„Na rogu ulicy Puławskiej i 
Belgijskiej zasłabła 24-letnia 
Eugenia Zonenbaumówna, kel- 
nerka. Lekarz pogotowia stwier- 
dził wycieńczenie z głodu.* 


„ABC“ przynosi wiadomość 
25. II. 1935 T.: 
„Dozorczyni domu Gęsia 7 


Helena Trojanowska po otwo- 
rzeniu bramy ujrzała na chod- 
niku jakiegoś nędznie ubranego 


ry z trudem czołgał się do bra- 
my. Na prośbę nieznajomego 
dozorczyni przyniosła mu her- 
baty. Po wypiciu nieznajomy 
zasłabł i stracił przytomność. 
Lekarz stwierdził śmierć z gło- 
du. Ze znalezionych dokumen- 
tów okazało się, że jest to 44-let- 
ni Andrzej Walicki.“ 


Nowe katedry na wyższych 
uczelniach w Łodzi 


Na Uniwersytecie Łódzkim 
powstaje w bieżącym roku aka- 
demickim szereg nowych ka- 
tedr. Wydział Matematyczno - 
Przyrodniczy otrzyma nową ka- 
tedrę chemii technologicznej, 
drugą katedrę geografii oraz 
czwartą katedrę matematyki. Na 
Wydziale Humanistycznym ka- 
tedry filozoficzne zostały zreor- 
ganizowane: katedra marksiz - 
mu - leninizmu obsługuje pier- 
wszy i drugi rok studiów wszy- 
stkich kierunków. 

Uniwersytet Łódzki otrzymał 

J a 
Audycja nowych 


W ramach zainicjowanego 


iprzez Związek Kompozytorów 


Polskich systematycznego prze - 
glądu bieżącej twórczości kom- 
pozytorów polskich, odbyła się 
w dniu 4 bm. w Młodzieżowym 
Domu Kultury audycja zorgani= 
zowana przez sekcję Pieśni Ma- 
sowej ZKP. 

Interesująca ta impreza 78r0- 
madziła obok reprezentantów 
świata muzycznego, Młodzież 
zrzeszoną w ZMP í Z 

Program audycji wypełniło 9 


gmach dawnej łódzkiej Wyższej 
Szkoły Gospodarstwa Wiejskie- 
go, gdzie przeniesiony zostanie 
uniwersytecki ośrodek nauk bio 
logicznych. 

Politechnika Łódzka urucho= 


miła nowe zaklady silników 
spalinowych, wykończalnictwa 
i tkalni (przy nowej katedrze 


tkactwa). W bież. roku akade - 
mickim powstanie jeszcze nowa 
katedra dziewiarska z odpowied 
nim zakładem. Została rownież 
oddana do użytku nowa kreś - 
larnia politechniki, obliczona na 
1.000 studentów: 


e r e 

piesni masowych 

| pieśni, nagrodzonych, względnie 
óżnionych przez jury Festi- 
walu Muzyki Polskiej. 

Po koncercie wywiązała się o- 
żywiona dyskusja, w której toku 
ustalono, że większość wykona- 
nych pieśni ma charakter ra- 
czej estradowy. Jedynie W. Ru- 
(dzińskiego „Piosenkę o karabi- 
inie“ J. Gerta „Piosenkę o No- 
wej Hucie* i WŁ Szpilmana „W 
Wiśniowej Woli* — uznano za 
pieśni 6 charakterze masowym. 


Pod ostrym katem 


Forma 


nstyka 


- €onira wspólzawodniciwo 


Formalistyką ma to do siebie, 
że potrafi wyimaginowanym 
paragrafem zwalić się w naj- 
szybszy nurt życia i zahamować 
jego bieg. Nawet bieg tak ży- 
wiołowy, jak współzawodnictwo. 
Pracy. 

Przemysł miejscowy długo zá 
stanawiał się nad wprowadze- 
miem w swych zakładach współ 
zawodnictwa: bo to park ma- 
szynowy przeważnie  przesta- 
rzały i pomieszczenia mieodpo- 
wiednie i brak wykwalifikowa- 
nych robotników... 

Ale wreszcie zdecydowano 
się. Późno, bo dopiero w po- 
czątkach br. został opracowany 
szczegółowy regulamin, omó- 
wiono skrupulatnie ża co nale- 
ży wpisywać punkty dodatnie, 
za co ujemne, przedyskutowa- 
no sprawę z załogami poszcze- 


gólnych zakładów i przystąpio- | 


mo do akcji. 

W pierwszym etapie współza 
wodnictwa brało udział zale- 
dwie parę okręgów, w drugim 
= AZ. 

Do współzawodnictwa w dru 
gim etapie przystąpił również 
i Gdańsk, ale miał nieszczęście 
zapomnieć o przesłaniu „w od- 
powiednim terminie“ zawiado- 
mienia do Centralnego Urzędu 
Drobnej Wytwórczości. Dopiero 
na parę dni przed konferencją, 
mającą decydować o wynikach 
współzawodnictwa za drugi 
kwartał, kalendarz przypomniał 
termin. Pod hasłem „lepiej póź- 
no, niż nigdy“ sprawozdanie zo 


stało wysłane w ostatniej chwi- 
li. 

Przeoczenie terminu wysla- 
nia sprawozdania do CUDW by- 
ło wina komitetu współzawod- 
nictwa. Na kogo jednak spadła 
kara? 

W ogólnej punktacji wyniki 
współzawodnictwa wśród załóg 
Przemysłu Miejscowego w 
Gdańsku wyniosły 159 punk- 
tów. Naczelnik Wydziału Pra- 
cy w CUDW nie dostrzegł jed- 
nak za tą liczbą wysiłków 3 ty- 
sięcy pracowników fizycznych 
îi umysłowych zakładów Prze- 
imysłu Miejscowego w Gdań- 
sku. Om widział (tylko fakt 
braku jednego urzędowego pa- 
pieru. 

Więc chociaż żaden punkt re 
gulaminu współzawodnictwa 


bić w wypadku przeterminowa 
nia sprawozdania — ob. naczel- 
nik się nie wahał, Jednym po- 
ciągnięciem ołówka skreślił po 
prostu DPM w Gdańsku z listy 
współzawodnictwa i w ten spo 
sób zostały przekreślone wyni- 
ki pracy 3 tysięcy ludzi. 

Pierwsze miejsce w między- 
dyrekcyjnym współzawodni- 
ctwie otrzymał Kraków za 112 
i punktów. Czy decyzja ob. na- 
czelnika była słuszna? Nie, de- 
cyzja ta była lekkomyślna i biu 
rokratyczna. Za opóźnienie bo- 
wiem i ospałość komitetu współ 
zawodnictwa nie mogą odpo- 
wiadać dobrze pracujące zało- 
gi. (i. k.) 


nie mówi o tym, co należy ro-. 
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